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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

W Nowej Soli będzie  
rondo Tyszkiewicza

Barak  

upamiętni los 
kobiet z obozu?
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Sport
i pieniądze.
To budzi emocje

str. 7

Projekt hali
gotowy
w każdym szczególe

str. 8

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz

606 675 315

Biuro Rachunkowe

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
el./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

67-100 Nowa Sól
ul. Towarowa 3
(za dworcem PKP)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482     www.weglotrans.com.pl

WĘGIELMożliwa 
płatność kartą

Sprzedaż 

        ŁABĘDŹ
Nowa Sól, ul. Gimn alna 13, tel. 695 141 500

   www.labedz.prawojazdy.com.pl
Organizuje kursy prawa jazdy kat. 

AM, A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T - promocje
Możliwość zdawania egzaminów:

Głogów, Zielona Góra, Jelenia Góra
04. 03. i 18. 03. 2020

 Szkolenia kierowców  Kurs ADR - podstawa cysterny  Szkolenia okresowe
 Kwalifikacja wstępna, przyspieszona  Badania psychologiczne kierowców

Ośrodek Szkolenia
Kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 13.00 - 16.00

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe

- klasery i katalogi filatelistyczne  

oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. Św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

EXPERT MEBLE
kuchnie

garderoby, wnęki

 Sól, ul. Graniczna 15
66, 606 551 393

BEZPYŁOWE
 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

LPG montaż,

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

USŁUGI
• ładowarka teleskopowa

•
• koparkoładowarka

Usługi
brukarskie
Tel. 608 352 482

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

697 798 850

PROTEZY
ZĘ OWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
603 603 810

Fizjoterapia uroginekologiczna
www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

SKŁAD OPAŁU
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

ĘGIEL KAMIENNY
WYSOKOKALORYCZNY

RZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL
WĘGIEL BRUNATNY KĘSY

akowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

.02. i 
DOGODNE RATY!

pn., śr., pt., 13

Salka - szkolenia, urodziny
Tel. 795 061 329

www.moravian.pl

Kompleksowe
wykonanie dachów

Zatrudnię fryzjerkę
Firma Bejur Sp. z o.o.
poszukuje pracownika

o niepełnosprawności.

Na zgłoszenia czekamy do

28.02.2020

pod nr tel. 683875180

Kontakt:
696 479 423 lub 696 479 422

www.aura-prawojazdy.pl              fb.me/auranowasol

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26 (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURS 
Kurs: 09. 03. 2020 (piątek - początek ferii zimowych)

OŚRODEK OTRZYMAŁ 
WYRÓŻNIENIE

I REKOMENDACJĘ 
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA 
RUCHU DROGOWEGO

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A1, A2, A i B

ZAKŁAD POGRZEBOWY

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Rehabilitacja
Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
22 lipca 18

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796

PELLET  LAVA
Worek 15 kg - 15,50 zł

601 962 796

PELLET  OLIMP
Worek 15 kg - 16,50 zł

601 962 796

Zatrudnimy:
• pracownika

działu handlu i marketingu
• wymagana

znajomość języka angielskiego

Oferty:

Nowa Sól, ul. Głogowska 75
lub kis@kis.com.pl

Zapraszamy na bezpłatne testy
aparatów słuchowych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43
Tel. 68 356 15 51 
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Zapraszamy
na naszą

stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil
na Facebooku

fb.me/tygodnikkrag

Sprawdź, kto zaśpiewa  
na Święcie Solan 2020!

Czytaj str.  3

Marsz ku  
pamięci  

wyklętych  
w niedzielę

Czyt. str. 4

Zmarł 
Alfred 
Gąsior

Czyt. str. 5

Kolejne
OSY

w gminie
Otyń

Czyt. str. 13

Sprzedali 
działkę

za ponad
5 mln zł

Czyt. str. 9
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cogdziekiedy

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
naczelna@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól,

interwencje,
Bytom
Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 
Nowa Sól, 

Otyń,
Nowe 

Miasteczko,
gmina 
wiejska

reklama,
ogłoszenia
drobne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,
starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie
reklam,

Joanna Dysiewicz

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika, 
skład DTP

redaktor
naczelny

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

sport,
aktualności

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“ 
ADRES: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B, 
tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35
e-mail: 
redakcja@tygodnikkrag.pl;   
reklama@tygodnikkrag.pl
www.tygodnikkrag.pl
DRUK: 
Agora S.A. Warszawa
oddział w Warszawie
NAKŁAD: 4400 egz.
Redaktor naczelny - Justyna Gurban
Zespół redakcyjny: Mariusz Pojnar, Artur Lawrenc, 
Mateusz Pojnar, Anna Karasiewicz. 
Skład DTP: Joanna Dysiewicz.
Kolportaż: Ewelina Majerska. 
Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl
Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń, 
materiałów nie zamówionych nie zwraca. Zastrzega sobie 
prawo do skracania i adiustacji nadesłanych tekstów.

www.tygodnikkrag.pl

Ostatni tydzień na zgłoszenie! 
Do wygrania sesja zdjęciowa!
Rozkręca  się okres noworocznej zabawy, więc i my rozpoczynamy trzecią edycję plebiscytu 
na najciekawszą kreację karnawałową. Zachęcamy do wysyłania zdjęć zarówno dorosłych, jak 
i bawiących się dzieci. Do wygrania są trzy sesje fotograficzne od studia Foto Minio

W 2020 roku karnawał skoń-czy  się  we  wtorek  25  lute-go,  kiedy  to  wypadają  ostatki. W  związku  z  tym  zgłoszenia w  naszej  zabawie  będziemy przyjmować do piątku 28 lute-go,  a w wydaniu  „TK” 3 marca opublikujemy  zdjęcia  uczestni-ków i rozpoczniemy kilkutygo-dniowe głosowanie.Zdjęcia należy wysyłać na ad-res  mailowy  redakcja@tygo-dnikkrag.pl - w tytule wpisując hasło „konkurs karnawałowy”. W  treści  wiadomości  musi się znajdować nie tylko zdjęcie, ale  też  dane  kontaktowe:  imię 

i  nazwisko  osoby  znajdującej się na zdjęciu, a także imię, na-zwisko i numer telefonu Czytel-nika, który dokonuje zgłoszenia kandydatury do zabawy.  Jedna osoba może zgłosić tylko jedno zdjęcie!Po  zakończeniu  etapu  zbie-rania  zgłoszeń  przejdziemy  do głosowania,  którego  szczegóły podamy  wkrótce.  Trzech  zwy-cięzców  zabawy  otrzyma  vo-uchery na sesję zdjęciową, którą wykona fundator nagród - pro-fesjonalne  studio  fotograficzne Foto Minio Dominika Witta.
(al)

Zapraszamy
do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG

na www.eprasa.pl

Możliwa opcja
zakupu prenumeraty

Wodniacy!

W poprzednim tygodniu lista uczestników zabawy powiększyła się o siedem zgłoszeń. Na kolejne czekamy do 28 lutego

  -  Zapraszamy  do  skła-dania  wniosków  o  postój łodzi na nowosolskiej Ma-rinie w sezonie 2020  -  in-formuje  Zbigniew  Bona, kierownik  nowosolskiej Mariny. Osoby zaintereso-wane  składają  deklarację wyłącznie  osobiście  od  1 

marca 2020 roku w biurze na przystani kajakowej (ul. Al. Wolności 1A).Deklarację postoju moż-na  pobrać  na  stronie  in-ternetowej  MOSiR-u  lub otrzymać na przystani ka-jakowej.
(red)

Mozart w NDK 

Geniusz i buntownik. 
Gwiazda swoich czasów. 
Pochowany w bezimien-
nym grobie, dziś byłby mi-
lionerem W ciągu swego 
niespełna 35-letniego ży-
cia napisał prawie tysiąc 
dzieł. Ogromna większość 
z nich przetrwała do na-
szych czasów i nadal bu-
dzi zachwyt wśród słucha-
czy. Każdy współczesny 
człowiek słyszał nazwisko 
Mozarta, a jeśli nie, to na 
pewno słyszał jego muzy-
kę, choćby w radiowej czy 
telewizyjnej reklamie. 
Phil Grabsky i jego eki-

pa filmowa w poszukiwa-
niu Mozarta zabiorą nas 
w podroż śladami tego 
niezwykłego kompozytora 
i z detektywistyczną pre-
cyzją zrekonstruują losy 
muzyka. Ponad 80 dzieł 
Mozarta zaprezentowa-
nych w filmie ukazuje za-
dziwiające podobieństwa 
i zależności między mu-
zyką, a jej twórcą i jego 
doświadczeniami.
Z wypowiedzi eksper-

tów w dziedzinie muzy-
kologii wyłania się nowy, 
żywy obraz Mozarta. Ten 
zaskakujący wizerunek 
często przeczy powszech-
nie znanym mitom na te-
mat życia i twórczości, 
zdrowia i śmierci, a także 
związków muzycznego 
geniusza, jakim był i na 
zawsze pozostanie Mo-
zart.
W momencie premie-

ry film „W poszukiwaniu 
Mozarta” grany był w ki-
nach przez ponad sześć 
miesięcy i stał się ulubio-
nym filmem wielu widzów 
- w tym muzyków klasycz-
nych - o Mozarcie. W NDK 
film zobaczymy 12 marca 
o godzinie 18.30. Bilety – 
20 zł normalny i 15 ulgo-
wy.

Kawiarenki językowe
Biblioteka zaprasza na 

sześć spotkań z języka-
mi obcymi: rosyjskim, 
niemieckim, francuskim, 
hiszpańskim, angielskim 
i włoskim. Szczegóły na 
stronie 20.
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3aktualnościInformację o konkursie AGROPOLU wraz z kuponem 
konkursowym znajdziecie tym razem na stronie 14!

Z okazji Jubileuszu 70. urodzin

Zbigniewa Lechniak
Z dumą przyznaj się do wieku,
bo wiek świadczy o człowieku.
Ogrom wiedzy, doświadczenia
godny jest pozazdroszczenia.
Każdy dzień witaj z radością,

darz swoich bliskich szczerą miłością.
Przez życie idź z uśmiechem szerokim,

stawiaj czoła górom wysokim.

Serdeczne życzenia składają: żona, dzieci i wnuki.

Tyszkiewicz będzie miał swoje rondo
- Nie zabiegałem o ten zaszczyt. O uroczystości dowiedziałem się wczoraj i dla mnie to też zaskoczenie i pewna niezręczność. 
Ja tylko dołożyłem cegiełkę w tej pracy zespołowej – mówił na uroczystej sesji Wadim Tyszkiewicz po tym, jak okazało się, że 
jedno z rond w mieście będzie nosić jego imię

Znajdujące  się  na  skrzyżowa-niu  ulic  Przyszłości  i  Wieniaw-skiego  rondo  będzie  nazwane rondem  Wadima  Tyszkiewicza, Prezydenta Miasta  (2002-2019). Zanim radni przegłosowali doty-czącą uchwałę, obszerną laudację o byłym prezydencie Nowej Soli wygłosił dyrektor Muzeum Miej-skiego Tomasz Andrzejewski.
Podziękowanie za pracę- Przyczynił się do zmiany ob-licza naszego miasta u progu XXI stulecia.  Obejmując  urząd  miał za  sobą  doświadczenia  właści-ciela znanej, wprowadzającej  in-nowacyjne  rozwiązania  firmy komputerowej. Zawodowe i oso-biste  zainteresowania  przełoży-ły  się  szybko  na  charakter  pra-cy w urzędzie. Miasto prowadził jak firmę, analizując zyski i stra-ty,  planując  krótkoterminowe  i długofalowe inwestycje. Tą wizją przekonał do siebie nowosolan – mówił  o  Tyszkiewiczu  dyrektor muzeum.T. Andrzejewski zwrócił uwagę na czas, w  jakim pracę zaczynał były prezydent. A to były to lata po upadku przemysłu i wielkich zakładów  pracy,  kiedy  koniecz-nym  ratunkiem  dla miasta  była odbudowa gospodarki. - Przygotowanie  i obsługa po-tencjalnych inwestorów stała się jego  wizytówką.  Wypracowa-ne  przez  lata metody  oraz  upór i  konsekwencja  przyniosły  wy-mierne efekty w postaci wykre-owania marki Nowa Sól – opisy-wał T. Andrzejewski.Kolejny  wątek  dotyczył  stwo-rzenia  zespołu  ludzi,  który  bar-dzo efektywnie potrafi pozyski-wać  zewnętrzne  dotacje,  któ-re  pomogły  m.in.  w  stworzeniu strefy ekonomicznej, ale też w re-alizacji  takich zadań,  jak np. bu-dowa  ściany  przeciwpowodzio-wej,  przebudowa  portu,  remont mariny. -  Nowa  Sól  zmieniła  nie  tylko stosunek  do  rzeki,  ale  także  za-inicjowała  proces  tworzenia  się zjawiska  turystyki  odrzańskiej. Pozytywnie  zakręceni  na  Odrę nowosolanie  znaleźli  naśladow-ców  i  partnerów  w  nadodrzań-skich gminach, a miasto stało się liderem wielu projektów – mówił szef muzeum.Andrzejewski podkreślał m.in.: wysokie  wyniki  poparcia  no-wosolan  w  kolejnych  wyborach na  prezydenta  miasta,  budowy dróg,  sieci  wodno-kanalizacyj-nych,  Parku  Interior,  obiektów sportowych,  Parku  Fizyki,  po-wstanie biblioteki, modernizację Muzeum  Miejskiego  i  Nowosol-skiego  Domu  Kultury,  zawiąza-nie  międzygminnego  związku Eko-Przyszłość i komunikacyjnej spółki SubBus.Listę  tzw.  twardych  inwesty-cji dopełniały działania miękkie, jak organizacja miejskich wigilii, kreowanie miejsc pamięci naro-dowej  (np.  pomnik  Bohaterom 

Walk o Polskę).-  Tyszkiewicz  dał  się  poznać jako  samorządowiec  zaangażo-wany w  tworzeniu  projektu  Lu-buskie  Trójmiasto,  uczestnicząc w  pracach  Zrzeszenia  Prezy-dentów,  Burmistrzów  i  Wójtów Województwa  Lubuskiego  jako przewodniczący  Ogólnopolskie-go Porozumienia Organizacji Sa-morządowych. Działania te były dostrzegane przez gremia świata biznesu  i  samorządowców,  któ-rzy  honorowali  prezydenta  licz-nymi wyróżnieniami  i  nagroda-mi – przypomniał Andrzejewski.Nie  zabrakło  wątku  otrzyma-nia  mandatu  senatora.  -  Obej-mując  tę  zaszczytną  funkcję  re-komendował  na  prezydenta No-wej  Soli  swojego  wieloletniego zastępcę  Jacka Milewskiego,  po-nownie  akcentując  fakt,  że  jego dotychczasowa  praca  dla Nowej Soli była dziełem zespołowym – mówił dyrektor muzeum.- Wypada podziękować za pań-ski wkład w rozwój naszego mia-sta i żywić nadzieję, że pozosta-nie pan nadal aktywny w działa-niach na rzecz pomyślności  jego mieszkańców. Mieszkańcy  nato-miast,  wzorem  pańskich  wcze-śniejszych  działań,  pragną  uho-norować pana  imieniem  jedno  z charakterystycznych miejsc  No-wej Soli.  I można by było w tym miejscu  użyć  popularnego  dziś zwrotu    „po  prostu  się  to  panu należy”,    jednak my wolimy:  „za ciężką pracę – dziękujemy” - za-kończył T. Andrzejewski.Podobne w treści  jest  też uza-sadnienie  do  podjętej  w  ponie-działek  uchwały.  Tam  również przypomina się np. masę zreali-zowanych w mieście inwestycji.-  Propozycja  rady  wychodzi naprzeciw oczekiwaniom miesz-kańców,  którzy  jednoznacznie pozytywnie  i  z  dumą  mówią  o swoim mieście, podkreślają zna-

czenie prezydentury W. Tyszkie-wicza (…). Nadanie nazwy rondu jest  uwiecznieniem  17  lat  pracy samorządowej  i  podkreśleniem znaczenia  czterech  kadencji władz miasta w  budowaniu  po-zycji  i  marki  Nowej  Soli.  Deter-minacja  i  skuteczność  stały  się swoistym  symbolem  tego  okre-su  w  historii  miasta.  Prezydent Tyszkiewicz udowodnił, iż wizja, dialog, odpowiedni management, współpraca  i  działania  zespo-łowe  to  wartości  gwarantujące sukces – mówił czytając uzasad-nienie radny Piotr Szyszko.
Wizjoner a żołnierze 
wyklęciW  roli  przedstawiciela  lubu-skich  samorządowców  wystąpił na sesji Marek Cebula, burmistrz Krosna Odrzańskiego. O Tyszkie-wiczu  mówił  z  przekonaniem: wizjoner.  -  To  określenie  pasuje mi najbardziej. Takie osoby zmie-niają  rzeczywistość,  zmieniają ludzi. Nie będzie dziś człowieka, który interesując się historią No-wej  Soli  nie  wspomni  nazwiska W.  Tyszkiewicz.  A  jak  będą  po-dejmowane  decyzje  dotyczące miasta, to zawsze ktoś zapyta „co pomyślałby o  tym Wadim?”, bez względu  na  to,  gdzie  on  w  tym momencie  będzie.  Przemiana Nowej  Soli  jest  przykładem  dla wszystkich i nie da się przecenić roli  prezydenta,  który  zmieniał miasto,  potem  województwo,  a teraz  Polskę  –  komentował  M. Cebula.Głosowanie  przeciw  uchwale zapowiedzieli radni PiS. - Dlacze-go się spieszymy? To przedwcze-sne, a w pierwszej kolejności na-leży oddać szacunek żołnierzom wyklętym. Nie odbieram tego, że W.  Tyszkiewicz  podniósł  Nową Sól,  ale  korzystał  ze  środków unijnych,  więc  może  to  powin-

no być rondo Unii Europejskiej – mówił Andrzej Wieczorek.-  Popieram  pomysł  o  żołnier-zach wyklętych. Jeśli  jednak jest konieczność  takiego  wyróżnie-nia, to nie na peryferiach miasta, a w centrum, np. na budowanym rondzie u zbiegu ul. Wojska Pol-skiego  i  Kościuszki  –  dodał  Ry-szard  Szablowski,  do  czego  jed-nak konieczne jest małe sprosto-wanie – wskazane skrzyżowanie jest poszerzane, a nie przebudo-wywane na rondo.
To wyróżnienie dla 
zespołu- Nie zabiegałem o ten zaszczyt, nie rywalizuję z żołnierzami wy-klętymi.  O  uroczystości  dowie-działem  się  wczoraj  i  dla  mnie to  też  zaskoczenie  i  pewna  nie-zręczność  –  powiedział  na  po-czątku  przemówienia  po  głoso-waniu senator W. Tyszkiewicz.-  Trochę,  widać,  wpadłem  w sidła własnego pomysłu, bo kie-dyś  to  ja uparłem się,  żeby  jesz-cze za życia o. Medarda, z którym się  nie  porównuję,  nazwać  jego imieniem  rondo  przy  kościele  – dodał.Były  prezydent  zaznaczył,  że fakt nadania  rondu  jego  imienia nie  jest pożegnaniem, bo on da-lej  będzie  pomagał  i  doradzał. Wrócił do czasów swojego dzie-ciństwa,  kiedy  przyjechał  tu  w latach 60. i wychowywał się przy ul.  Zjednoczenia.  Uczył  się  w podstawówce numer 8, potem w „Odlewniaku”,  studiował  na  Po-litechnice  Warszawskiej,  krótko pracował w  ośrodku  badawczo-rozwojowym w Zielonej Górze.- Nigdy na tamtych etapach ży-cia nie myślałem, że będę prezy-dentem, że zostanie po mnie taki ślad – mówił były włodarz mia-sta.- Już w roku 1986 wiedziałem, że muszę założyć własny biznes. Przez 17 lat prowadziłem firmę z sukcesami, a następnie doświad-czenia  przedsiębiorcy  przenio-słem  na miasto,  które  jest  dużą firmą,  też musi  zarabiać  pienią-dze. UE nie dawała ich ot tak, bo o  to  trzeba  było  walczyć,  inne miasta  też  mogły  z  tego  korzy-stać,  ale  jakoś  nie  osiągnęły  ta-kiego sukcesu gospodarczego. A budżet  to nie  tylko  środki  z UE, 

bo  dzięki  rozbudowanym  stre-fom przemysłowym  ludzie mają pracę  i  do  kasy  miast  spływa-ją podatki od firm – odpowiadał na uwagi radnego Wieczorka W. Tyszkiewicz.Pomysł na takie uhonorowanie jego  osoby  były  prezydent  na-zwał efektem pracy zespołowej.-  Ja  tylko  dołożyłem  cegiełkę, bo  to  sukces  gry  drużynowej. Sukces  jednego  człowieka może być  taki,  że zbudował zespół  lu-dzi  i  umiejętnie  nimi  zarządzał. A zespół się zmieniał, niektórych już nie ma, jak skarbnik Bożesła-wy  Korczyk-Gizy.  Sukces  to  też sztuka  zawierania  kompromi-sów. Zawsze  miałem się za kogoś bezkompromisowego, natomiast wielokrotnie zawieraliśmy kom-promisy. Nie zawsze decyzje były trafione, ale trzeba było je podej-mować – mówił Tyszkiewicz.-  Przez  17  lat  wydarzyło  się bardzo  wiele.  Przy  pierwszych inwestorach, jak Bridgestone czy Asus,  mimo  wielkiego  zaanga-żowania się nie udało. Mogło się wydawać, że jesteśmy skazani na stagnację,  ale wspólnie osiągnę-liśmy wiele. Nowa Sól jest piękna, rozwija się. Wystarczy zobaczyć, gdzie  byliśmy,  a  gdzie  jesteśmy. O  wielu  inwestycjach,  jak  np.  o potężnych zbiornikach retencyj-nych przy moście podnoszonym i sali MOSiR już nawet na co dzień nie pamiętamy – kontynuował.- W  jednym tylko punkcie po-zwolę  sobie na prywatę, miano-wicie,  że  udało  mi  się  z  Nowej Soli  zrobić  markę.  Dumnie  jest powiedzieć w innym mieście, że jest  się  z  Nowej  Soli  dzięki  tym wszystkim nagrodom,  które  dla miasta  zdobyłem.  Raz  jeszcze jednak podkreślę – to dzięki pra-cy was wszystkich Nowa Sól ska-zana jest dziś na sukces – podsu-mował senator Tyszkiewicz.Odsłonięcie  tablicy na rondzie zaplanowano  na  27  maja  w  30. rocznicę  pierwszych  wyborów samorządowych.
***Podczas  poniedziałkowej  sesji pierwszy raz przy stole obrad za-siadła  Agnieszka  Czyżak,  nowa radna,  która  wypełniła  miejsce po zmarłym Bronisławie Malym.

Artur Lawrenc

Wadim Tyszkiewicz rządził Nową Solą przez 17 lat. W tym czasie miasto 
zmieniło swoje oblicze diametralnie
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Urząd  miasta  ogłosił  prze-targ na wykonawcę dokumenta-cji  projektowej  dla  przebudowy dróg  osiedla  domków  jednoro-dzinnych w dzielnicy Pleszówek (jadąc  w  stronę  Otynia  –  lewa strona).- Zaprojektowana ma być prze-budowa  12  ulic,  a  w  tym  nowa sieć  kanalizacji,  oświetlenie, odwodnienie  i  nowe  chodniki. W przypadku ulicy Granicznej aż do  skrzyżowania  z  ul.  Okrężną koncepcja  zakłada  zwiększenie 

liczby lamp – zapowiada zastęp-ca  naczelnika  miejskiego  Wy-działu Inwestycji Ewa Staruch.Poza wspomnianą ul. Granicz-ną kapitalny remont mają przejść również  ulice: Wilcza,  Odlewni-ka,  Metalowca,  Różana,  Współ-czesna, Jedności Robotniczej, Le-śna, Okrzei, Morelowa, Miodowa i Nowa (znajdująca się w tym sa-mym  rejonie  ul.  Kwiatowa  była już remontowana).Dokumentacja ma być  gotowa do czerwca 2021 roku. Dwa mie-

siące później urząd będzie chciał złożyć  wniosek  o  dofinansowa-nie do Funduszu Dróg Samorzą-dowych, a w przypadku przyzna-nia finansowego wsparcia budo-wa odbyłaby  się w  latach 2022- -23.-  W  sumie  chcemy  wykonać na  nowo  ponad  3  kilometry dróg, a więc jest to ta sama ska-la przedsięwzięcia, co na osiedlu w okolicy ul. Przyszłości na Zato-rzu – mówi E. Staruch.
(al)

1 marca jest ustanowiony Na-rodowym Dniem Pamięci Żołnie-rzy Wyklętych – ma upamiętniać żołnierzy antykomunistycznego podziemia. Z tej okazji w najbliż-szą niedzielę w Nowej Soli już po raz siódmy odbędzie się marsz.-  Uroczystości  rozpoczną  się o godz. 18.30 mszą św. w inten-cji  żołnierzy wyklętych  – mówi Krzysztof  Garwoliński,  jeden z  organizatorów.  Godzinę  póź-niej  nastąpi  wymarsz  spod  ko-ścioła.  Całość  zakończy  się  pod pomnikiem  Bohaterom  Walk o Polskę przy „Ogólniaku”.- Nasz marsz jest objęty hono-rowym  patronatem  wojewody lubuskiego  –  dopowiada  Stani-sław  Srebniak  z  komitetu  orga-nizacyjnego  7.  Nowosolskiego Marszu  Pamięci  Żołnierzy  Wy-klętych.Przed  rokiem  w  tym  wyda-rzeniu wzięło  udział  blisko  140 osób.  -  Jestem  patriotką,  dlate-go tu jestem – tłumaczyła na na-szych  łamach Maria  Adamczyk, jedna z uczestniczek. - Uważam, że marsz jest dobrym sposobem 

upamiętnienia  tych  bohaterów, którzy  walczyli  o  Polskę,  byli niezłomni, a w czasach zamierz-chłych  nie  zostali  właściwie i godnie docenieni – dodała.Dodatkowo  w  ub.  roku  mło-dzież  z  nowosolskich  szkół mo-gła zobaczyć film „Lawina” o od-dziale Narodowych Sił Zbrojnych pod dowództwem kpt. Henryka Flamego ps. „Bartek”. Ubecy „do-konali zabójstwa 69 żołnierzy tej formacji poprzez oddanie strza-łu z broni palnej w potylicę – pi-sała w 2016 r.  „Rzeczpospolita”. - Zabili 30-40 osób poprzez wy-sadzenie  ich w powietrze w za-minowanym  drewnianym  ba-raku na  terenie poniemieckiego lotniska  w  Starym  Grodkowie, a także wysadzenie w powietrze co  najmniej  kilkudziesięciu  żoł-nierzy w zaminowanej murowa-nej oborze na terenie miejscowo-ści Barut”. Sam Flame został zamordowa-ny w Zabrzegu pod Czechowica-mi  przez miejscowego milicjan-ta.
(red)

4 aktualności

(przyParku Krasnala)

Marsz ku pamięci wyklętych
już w niedzielę
Po raz siódmy w Nowej Soli wyruszy Marsz Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Poprzedzi go msza w kościele św. Antoniego

Marsz wyruszy w niedzielę o godz. 19.30 (fot. arch.)

Będzie dokumentacja
przebudowy dróg na Pleszówku
Do połowy przyszłego roku ma powstać projekt przebudowy 12 ulic, 
jak np. Wilcza, Graniczna, Odlewnika, Okrzei czy Miodowa w dzielnicy 
Pleszówek w Nowej Soli

Na liście 12 ulic do przebudowy są m.in. Wilcza i Graniczna
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Planujesz budowę lub 
remont? Odwiedź XXVIII 
Targi Budownictwa, Wypo-

sażenia Wnętrz i Ogrodów 
w Drzonkowie! To wyjąt-

kowe wydarzenie odbędzie 
się w dwa dni targowe - so-

botę i niedzielę, 7-8 mar-

ca, w godz. 10.00 - 18.00 
na terenie Wojewódzkiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Drzonkowie. To  największe  tego  typu wydarzenie  w  naszym  wo-jewództwie,  które  od  lat cieszy  się  niezmienną  popu-larnością wśród wystawców i zwiedzających. Tegoroczną  edycję  targów 

budowlanych  proponujemy w nowej odsłonie. Oferta tar-gowa  została  wzbogacona o  strefę  ogrodów,  w  której zostanie zaprezentowany:
• Materiał roślinny:cebulki kwiatowe, drzewka owocowe,  krzewy  ozdobne, byliny i rośliny doniczkowe.
• Architektura krajobrazu 

i mała architektura ogro-

dowa:  dekoracje  ogrodowe, donice  ozdobne,  altanki,  za-daszenia,  parasole,  ogrodze-nia,  grille  i  akcesoria,  meble ogrodowe, fontanny, kosiarki.
• Kamienie ogrodowe 

i oświetlenie:  kruszywa  de-koracyjne,  kora  kamienna, 

skałki  ogrodowe,  otoczaki, żwiry  dekoracyjne,  lampy ogrodowe. 
• W Strefie Ogrodów  pre-zentowane  produkty  będzie można zakupić. Na  zwiedzających  czeka kilkudziesięciu  wystawców branży  architektoniczno- -budowlanej  i  jest  to świetna okazja,  by  w  szybki  sposób zapoznać  się  z  ofertami,  po-równać  ceny,  a  nawet  wyne-gocjować  ciekawe  warunki swojego zlecenia. 
Co będzie można zoba-

czyć? • materiały budowlane, •  stolarka  drzwiowa 

i okienna, •  materiały  instalacyjno- -wykończeniowe, • wyposażenie mieszkań: - wykładziny, - meble kuchenne, - aranżacje okien, • materiały izolacyjne, • pokrycia dachowe, •  technologie  energoosz-czędne, •  zastosowanie  odnawial-nych  źródeł  energii:  solary, panele fotowoltaiczne, • pompy ciepła, • wentylacja, • klimatyzacja, • systemy grzewcze, • narzędzia, 

• kominki, piece,• chemia budowlana, • usługi budowlane, banko-we. To  idealne  wydarzenie  dla tych, którzy szukają inspiracji przy aranżacji wnętrz, którzy chcą podpatrzeć najświeższe, najnowsze trendy w urządza-niu czterech kątów.Podczas trwania targów od-bywają się pokazy i prezenta-cje produktów oraz tradycyj-nie konkursy dla wystawców i odwiedzających.
Bilet wstępu na halę tar-

gową wynosi 5 zł.
Dzieci do lat 7 wchodzą 

bezpłatnie.

Alfred Gąsior odszedł na wieczną wachtę
W sobotę na cmentarzu przy ul. Piaskowej w Nowej Soli rodzina, przyjaciele, znajomi pożegnali Alfreda Gąsiora, znanego 
przedsiębiorcę, społecznika i żeglarza, który przed tygodniem odszedł do wieczności

Alfred Gąsior zmarł we wtorek 18  lutego.  Ceremonia  pogrzebo-wa odbyła  się w  sobotę  i  rozpo-częła się mszą w kościele Wniebo-wzięcia Najświętszej Marii Panny na Pleszówku. Następnie na cme-natrzu  przu  ul.  Piaskowej  zmar-łego pożeganały tłumy - rodzina, przjaciele,  znajomi,  współpra-cownicy.  
„Przez jego ręce przeszły 
pokolenia” W  uroczystościach  pożegnal-nych wziął udział m.in. Mirosław Olejniczak,  były  radny  powiato-wy  i w  przeszłości  dyrektor  no-wosolskich „Nitek”. A. Gąsior przez niemal 15 lat no-sił  honorowy  tytuł  „Przyjaciela Szkoły ZSP nr 2 w Nowej Soli”. M.  Olejniczak  przypomniał,  że A. Gąsior przez blisko pół wieku, obok  działalności  rzemieślniczej, której  produkty  znane  były  i  są w całym kraju,  zajmował  się na-uką zawodu i wychowaniem mło-dzieży. - Przez jego ręce przeszły całe pokolenia m.in. ślusarzy, zna-nych  i  cenionych  nie  tylko w  re-gionie. Żegnając go w imieniu by-łej i obecnej społeczności „Nitek”, nazwałem  nauczycielem  przez wielkie  „N”. Obok bliskiej współ-pracy  merytorycznej  był  praw-

dziwym przyjacielem, darczyńcą i dobrodziejem szkoły. W pamięci byłych  i  obecnych  pracowników szkoły pozostanie  jako ten, dzię-ki, któremu szkoła nadal funkcjo-nuje i kształci, a on miał satysfak-cję, że to m.in. jego postawa jako radnego powiatowego się do tego przyczyniła - pożegnał zmarłego w  imieniu  społeczności  szkolnej i nauczycielskiej M. Olejniczak. Przemowy wygłosili  także Ry-szard Hendzelek, który przedsta-wił  zasługi  zmarłego  dla  Nowej Soli, a także starszy cechu Marian Kaczkowski.  Rzeczywiście  konikiem  Alfre-da  Gąsiora  zawsze  było  szkole-nie  młodzieży.  Trafiali  do  niego uczniowie  z  Izby  Rzemieślniczej w Zielonej Górze, Cechu Rzemiosł Różnych  i  szkół  zawodowych. Łącznie przez blisko 40 lat od za-łożenia firmy wykształcił u siebie ponad 200 uczniów. – To najlepsi fachowcy w dziedzinie ślusarstwa czy spawalnictwa. Wielu z nich po praktyce,  zakończonej  państwo-wym  egzaminem  czeladniczym, pootwierało  własne  zakłady  – opowiadał na naszych łamach.
Pasja: żeglarstwo A.  Gąsior  był  wielkim  pasjo-natem  żeglarstwa,  organizato-

rem  regat,  uczestnikiem  rejsów. - W młodości, u siebie na Podkar-paciu, nigdy nie widziałem jezio-ra.  Pamiętam,  że w 1966  z  kole-gą na nogach poszliśmy z Lubina do  Sławy.  Doszliśmy  po  dwóch dniach. Jak zobaczyłem jezioro, że woda stoi w miejscu, to się w tym zakochałem,  bo  przecież  u  mnie cały  czas  ta  rzeka płynęła  - mó-wił przed trzema laty na łamach "TK". Od tamtej pory żeglarstwo stało się jego największą pasją. W swo-jej przygodzie wygrywał puchary Polski  wśród  najwspanialszych żeglarzy.  -  A  dziś,  na  stare  lata,  jak mi ktoś  żagielek  postawi,  to  poże-gluję.  Jak  nie,  to  pływam  sobie na silniczku. Nie latam z burty na burtę, nie czepiam się trapezu, bo wiek i zdrowie już nie te - opowia-dał A. Gąsior na naszych  łamach w 2017 roku.Jesienią ub.  roku przystąpił do powiatowej rady seniorów. Nowa Sól  zapamiętała  mu  choćby  jego zaangażowanie  w  obronę  mia-sta  przed  powodzią  tysiąclecia w 1997 r.W  pamięci  wielu  pozostanie także  jako  prężnie  działający przedsiębiorca.  Już  jako  14-latek budował  piece  kaflowe  na  Pod-karpaciu.  Jego  ojciec  był  dróżni-

kiem kolejowym, a ludzie wynaj-mowali go do pomocy. - Nazywali mnie  Jędruś.  I  tak zacząłem zdo-bywać  doświadczenie  w  bran-ży – mówił przed laty na łamach „Tygodnika  Krag”.  To,  czego  na-uczył się w młodości, przełożył na swoje  życie  zawodowe.  W  1981, tuż przed wprowadzeniem stanu wojennego,  w  Nowej  Soli  otwo-rzył zakład – firmę Fredex – i roz-począł produkcję kotłów central-nego  ogrzewania.  Na  początku 

zatrudniał  jednego  pracownika, później dwóch i ta liczba przez lata rosła. W szczycie działalności da-wał pracę nawet ok. 40 osobom.W drugiej połowie 2017 roku na naszych łamach mówił tak: „Dziś troszkę choruję, w lutym przesze-dłem operację na sercu. Nie wiem, co mi jest pisane, ale jedno się nie zmienia: żyję firmą. To ona daje mi adrenalinę". Pan Alfred miał 74 lata. 
Mariusz Pojnar 

A. Gąsior w sobotę został pochowany na cmentarzu przy ul. Piaskowej 
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Na  spotkanie  z  wicedyrekto-rami  Jarosławem  Wartakiem i  Zdzisławem  Bojanowskim, którzy  pracują  w  Departamen-cie  Szkolnictwa  Artystycznego i  Edukacji  Kulturalnej  w  Mini-sterstwie Kultury  i Dziedzictwa Narodowego, pojechali m.in. pre-zydent Jacek Milewski i dyrektor Państwowej  Szkoły  Muzycznej Jerzy Szynder.-  Chcieliśmy  pokazać,  że  wy-wiązujemy  się  z  zawartego kilka  lat  temu  porozumienia, w myśl którego mieliśmy przede wszystkim zrobić dokumentację przebudowy  willi  Gruschwitza na  szkołę muzyczną.  Dokument jest  gotowy,  kosztorys  mówi o kwocie prawie 24 mln zł, teraz będziemy składać wniosek o po-zwolenie  na  budowę  –  mówi  J. Milewski.-  Druga  kwestia  to  przekaza-

nie ministerstwu budynku. Naj-pierw  musimy  wyprowadzić z niego Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej i Środowiskowy Dom Samopomocy.  Powiedzieliśmy, że co do MOPS to wydarzy się do połowy tego roku (nowa siedziba będzie  w  dawnej  podstawówce numer 2, dop. red.), a ŚDS zosta-nie przeniesiony do Centrum Ak-tywności Społecznej (powstanie w dawnym gimnazjum nr 3, dop. red.)  do  1  stycznia  2022  roku i wówczas przekażemy budynek – wyjaśnia prezydent.Takie  informacje  wzbudzi-ły  entuzjazm  u  przedstawicieli ministerstwa.  -  Padły  słowa,  że wszystko idealnie się składa. Nie przeraziła  też  ich kwota z kosz-torysu. Aż  trudno uwierzyć,  jak dobry  jest klimat dla  tego zada-nia – mówi J. Milewski.Kolejnym krokiem będzie prze-
słanie  do  MKiDN  dokumentów wraz  z  pozwoleniem  na  budo-wę  i  aneksem  uaktualniającym porozumienie o wszystko  to,  co 

zostało  opisane  wyżej.  Przebu-dowa willi Gruschwitza miałaby się odbyć w latach 2022-24. - Ministerstwo w dalszym cią-
gu  deklaruje,  że  widzi  realną możliwość  realizacji  tego  zada-nia – mówi prezydent.

Artur Lawrenc

- Zmieniamy samochód co kil-ka  lat.  Po  pierwsze  dlatego,  że musi  być  sprawny,  a  po  drugie, trzeba to zrobić w odpowiednim momencie,  żeby stary miał  jesz-cze  odpowiednią  wartość.  Moż-na go wtedy sprzedać lub zrobić z  niego  element  transakcji  przy kupnie  nowego  – mówi  kierow-niczka nowosolskiego Warsztatu Terapii  Zajęciowej  Mariola  Jani-szewska.Wcześniejsze  wymiany  sa-mochodu miały miejsce w 2007 i  2013  roku.  Ta  ostatnia  wyda-rzyła  się  jesienią  poprzedniego roku. Za każdym razem znaczną część  pieniędzy  na  zakup  WTZ 

otrzymywał  od  Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-pełnosprawnych.-  W  przetargu  wygrała  ofer-ta  firmy  Renault  i  model  Tra-fic za prawie 118  tys.  zł. 80  tys. zł przekazał nam PFRON. Na 30 tys. wyceniono poprzedni samo-chód,  który  w  ramach  rozlicze-nia przejął salon Renault, dlatego z własnych środków musieliśmy dać 7,6 tys. zł – wyjaśnia M. Jani-szewska.Tak  jak  z  wcześniejszych,  tak i  z  tego  pojazdu  Warsztat  ko-rzysta bardzo często.  - Codzien-nie jeżdżę po uczestników zajęć, którzy w inny sposób by do nas 

nie  dotarli.  Średnio  wychodzi 250 km dziennie, 50 tys. rocznie, więc w ciągu sześciu lat 300 tys. km – mówi kierowca WTZ Woj-ciech Sebastianowicz.-  Jeździmy  też  na  różnego  ro-dzaju  imprezy integracyjne, wy-darzenia  kulturalne,  konkursy, wszędzie gdzie nie może nas za-brać  autokar,  a  gdzie  mniejszy bus się zmieści. Z samochodu ko-rzystają  -  zależnie  od  potrzeby wszyscy  –  podkreśla  pan  Woj-ciech.- Czasem robione są też zakupy materiałów na zajęcia i gdy gru-pa nie może sama ich przynieść, to również wysyłamy do sklepu 

naszego busa. Intensywnym cza-sem  dla  naszego  kierowcy  jest też  współorganizowana  przez nas  Cepeliada,  kiedy  to  silnik auta praktycznie nie gaśnie – do-daje pani Mariola.Zobaczyć samochód na własne oczy, a także symbolicznie prze-kazać do niego klucze przyjechał w poprzednim tygodniu Andrzej Gonia,  dyrektor  lubuskiego  od-działu PFRON.-  Zakupy  samochodów  dofi-nansowujemy środkami progra-mu naszej rady nadzorczej, który polega  na  wyrównywaniu  róż-nic między regionami. Korzysta-ją z tego nie tylko warsztaty, ale też domy pomocy społecznej czy szkoły.  Inicjatywa  wychodzi  od danego starostwa powiatowego, które zgłasza, że na jego terenie jest  jednostka,  która  potrzebuje pomocy, a my staramy się pozy-tywnie rozpatrywać takie wnio-ski. W poprzednim roku dofinan-sowaliśmy wszystkich, którzy się do nas w takim temacie zgłosili – wspomniał dyrektor Gonia.- To dla nas bardzo duże wspar-cie. Z 60 podopiecznych bez tego 

samochodu 33 nie miałoby jak do nas trafić. To ulga dla naszej pla-cówki. Mam nadzieję, że w kolej-nych latach taki program będzie utrzymany,  a  obecny  samochód nie jest ostatnim, bo zamierzamy tu działać bardzo długo – mówi-ła z uśmiechem Elżbieta Płomiń-ska, prezes  stowarzyszenia  „Po-móż, nie będę sam”, które prowa-dzi WTZ.Dyrektor A. Gonia potwierdził, że program będzie kontynuowa-ny,  a na  ten  rok zwiększono na-wet  maksymalne  dofinansowa-nie na zakup samochodu z 80 do 90 tys. zł. - Dodatkowo pojawiła się moż-liwość ubiegania się o pomoc  fi-nansową  w  remoncie  siedzib Warsztatów.  Do  tej  pory wspie-raliśmy  tylko  budowę,  a  teraz w maksymalnej wysokości do 80 proc.  kosztów pomożemy w na-prawie – zapowiedział dyrektor oddziału PFRON.- Zgłosimy się w kolejnym roku, bo przymierzamy się do remon-tu dachu – ucieszyła się M.  Jani-szewska.
Artur Lawrenc
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Warsztaty mają nowy samochód
- Codzienny transport do nas ponad połowy uczestników naszych zajęć, wyjazdy na konkursy, wydarzenia integracyjne czy 
chociażby możliwość dowiezienia większych zakupów – to wszystko jest możliwe dzięki temu, że mamy taki samochód – mó-
wią pracownicy Warsztatu Terapii Zajęciowej, który po sześciu latach mógł kupić nowe auto, do którego kluczyki oficjalnie 
przekazano w poprzednim tygodniu

Dyrektor lubuskiego oddziału PFRON (z prawej) symbolicznie przekazał klucze do samochodu, który stoi za 
szczęśliwymi podopiecznymi WTZ 

PFRON pomoże wspólnotom i spółdzielniom!
W pakiecie pomocy Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełno-

sprawnych jest możliwość ubiegania się o wsparcie w likwidacji barier utrud-
niających wydostanie się z budynków osobom niepełnosprawnym. Nowość 
polega na tym, że jest to program skierowany do np. spółdzielni i wspólnot 
mieszkaniowych, a podstawowym warunkiem jest życie w jednym budynku 
(w osobnych lokalach) przynajmniej dwóch osób niepełnosprawnych.

Na np. instalację windy, budowę podjazdu czy przebudowę korytarza skła-
dając wniosek do końca listopada 2020 roku można uzyskać do 165 tys. 
zł z PFRON. Dodatkowo drugie tyle w formie pożyczki może udzielić Bank 
Gospodarstwa Krajowego.

Nowa szkoła muzyczna za 4 lata?
M.in. przedstawiciele urzędu miasta na czele z prezydentem spotkali się z pracownikami Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, żeby omówić dalsze kroki zadania, które zakłada zmodernizowanie willi Gruschwitza na potrzeby nowosol-
skiej szkoły muzycznej. - Stanowisko ministerstwa jest bardzo optymistyczne – mówi prezydent Milewski

Dzisiejsza siedziba MOPS za kilka lat może stać się nową szkołą muzyczną
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Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Alfreda Gąsiora
Radnego Rady Miejskiej w latach 1998-2002.

Rodzinie Zmarłego oraz jego najbliższym
składamy szczere kondolencje oraz słowa wsparcia.

Prezydent Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska
wraz z pracownikami

Urzędu Miejskiego

Przewodniczący
Rady Miejskiej w Nowej Soli Andrzej 

Petreczko
wraz z Radnymi
Rady Miejskiej

Sport i pieniądze. To budzi emocje!
- Rozdzieliliśmy dotacje na sport, ale miasto mówi o podziale pieniędzy nie tylko przy tej okazji. Czas więc pomówić w miej-
scu, w którym powinno się to odbywać – zwrócił się do zebranych na komisji przedstawicieli nowosolskich klubów sporto-
wych prezydent Jacek Milewski. Osią dyskusji była jego wymiana zdań z przedstawicielami UKS Trójka Nowa Sól

Zapraszamy
na naszą

stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil
na Facebooku
fb.me/tygodnikkrag

Jacek Milewski zaznaczył, że bu-dżet  na  sport w  ostatnich  latach rośnie. W  latach 2014-15 było  to łącznie 700 tys. zł, potem kolejne dwa lata - 800, a jeszcze przez na-stępne dwa - 850 tys. zł. - Nie ma szans,  żeby  każdy  był  zadowolo-ny,  natomiast  pula  na  ten  rok  to już milion złotych – wyliczał pre-zydent.-  Chcemy,  żeby  jak  do  tej  pory kwota  zdroworozsądkowo  rosła i kultywujemy zasadę, żeby nie za-bierać, a dawać - jeśli nie więcej, to tyle samo, co rok wcześniej. Przy ostatnim podziale tylko w dwóch komercyjnych  przypadkach zmniejszyliśmy dotację. Nigdy nie było równo i zawsze ktoś uważał, że mógłby dostać więcej – mówił J. Milewski.
Dlaczego Astra?- Od dawna mieliśmy natomiast świadomość,  że  jest  potrzeb-na  sportowa  marka  miasta,  ale nie  taka, której budżet opiera się głównie  na  środkach  miejskich. Jak  pokazuje  np.  sytuacja  z  Su-lechowa  i  ich  siatkówka  kobie-ca - gdy zmienił się burmistrz, to zmieniły się preferencje i klub za-notował potężny regres – przyto-czył prezydent.Włodarz  opowiedział,  że  ok. trzy lata temu przyjrzano się no-wosolskim  dyscyplinom  i  temu, jak  skonstruowany  jest  ich  bu-dżet.  Największego  sponsora w postaci Karton-Paku miała  już siatkarska Astra  i był  to decydu-jący  argument.  -  To  sponsor,  nie urząd tak naprawdę wskazał nam wiodący  klub.  Karton-Pak  chciał inwestować  wyłącznie  w  siat-kówkę.  Potem doszły  kolejne  fir-my i przyjęliśmy sztywną zasadę, że  w  budżecie  sportowej  marki maksymalnie  30  proc.  posiada-nych  pieniędzy  może  pochodzić z miejskiej kasy – wyjaśniał J. Mi-lewski.Stąd  przy  obecnym  budże-cie  Astry  na  poziomie  800  tys. zł wkład miasta wynosi 240  tys. A  jeśli  zgodnie  z  długofalowym planem  zespół  będzie  jesienią 2021 roku grał w I lidze i osiągnie milionowy  budżet,  to  po  stronie urzędu będzie to wkład na pozio-mie 300 tys. zł. -  Budowanie  marki  nie  może i nie będzie się na pewno odbywać 

kosztem  innych  dyscyplin,  więc jeśli  będą  dodatkowe  pieniądze na siatkówkę, to będą to general-nie  dodatkowe  pieniądze  w  puli na  sport. Przy ostatnim podziale rozdzieliliśmy  więcej  o  150  tys. zł  i  z  tego  70  tys.  przekazaliśmy Astrze,  a  resztę  otrzymały  inne kluby – podkreślił prezydent.
Wątpliwości TrójkiPytań  nie  było  i  temat  Astry zamknięto.  Pytania  innej  natury mieli  przedstawiciele  klubu  piłki ręcznej  –  UKS  Trójka.  Edyta  Dą-browska,  która  pomaga  zespoło-wi  w  np.  poszukiwaniu  sponso-rów, chciała wiedzieć, skąd urząd ma wiedzę o budżecie, jaki Trójka ma ze wsparcia firm. -  Nie  wiemy  tego,  a  informacji tego  typu wymagamy wyłącznie od Astry, którą dofinansowujemy zgodnie  z  opisaną  regułą.  U  in-nych to bez znaczenia, czy środki od nas to 20 czy np. 50 proc. cało-ści. Byle zgodnie z ustawą, że nasz udział  nie  może  przekraczać  70 proc. – mówił prezydent.-  To  dlaczego  nie  dostaliśmy pełnej  kwoty  odpowiadającej  70 proc.  budżetu?  Jakie  są  kryteria? To mało transparentne, że nie za-leży  np.  od  liczby  zawodników, sukcesów  itd.  To  powoduje  do-mniemania,  złość  i  niepotrzebną dyskusję – powiedziała przedsta-wicielka Trójki.J.  Milewski  przyznał,  że  nigdy przez 17 lat kryteriów nie było, bo to  materia  niewymierna,  w  któ-rej trudno coś porównywać. Poza siatkówką, wybraną na sportową markę,  obowiązywała  i  pewnie 

dalej  będzie  obowiązywać  uzna-niowość.  Podał  przykład  piłkar-skiej Arki, która kiedyś otrzymy-wała 290, a teraz 180 tys. zł.- Klub spadł, ale  taka kwota  to wyraz otrzymanej od nas szansy – powiedział włodarz.- To czemu Trójka takiej szansy nie ma? - zapytała E. Dąbrowska.-  Ma  dokładnie  taką  samą  jak np.  Ares,  a  przy  tym  dynamika wzrostu  dotacji  jest  w  waszym przypadku dużo większa, niż kie-dy Ares zaczynał swoją przygodę (z 25 na 50  tys.  zł w  ciągu  roku, dop. red.). Powinniście być co naj-mniej  zadowoleni  -  zaznaczał  J. Milewski.To  nie  zamknęło  dyskusji.  Po-nownie padło pytanie o kryteria, a  odpowiedzi  stały  się  dobitniej-sze.  Prezydent  nazwał  działanie Trójki  roszczeniową  postawą, która nie  zmieni  tego,  jak do po-działu  puli  na  sport  podchodzi się od lat. E. Dąbrowska wtrąciła, że bez sponsorów klub by się nie utrzymał,  a  prezydent  wyjaśnił, że dokładnie tak samo jest z inny-mi klubami. - Nie jestem roszczeniowa, cho-dzi o uczciwość i transparentność. A  bez  kryteriów  dalej  będziemy domniemywać,  natomiast  pora-dzimy sobie, tylko nie wiemy, jaką kwotę  planować w  kolejnym  bu-dżecie – mówiła działaczka Trój-ki.-  Przecież  wszyscy  wiemy,  ile miasto  da  nam  za  rok  – włączył się Jerzy Klamecki, wiceprezes ka-jakarskiego  klubu,  który miał  na myśli  zasadę    „nie mniej  niż  rok wcześniej”.Na chwilę wrócił wątek powsta-

nia zespołu piłki ręcznej w obec-nym  kształcie.  Trener  Zbigniew Malaczewski  zaznaczył,  że  UKS niechętnie przyjął do siebie nową sekcję.  -  Brzmi,  jakby  ktoś  wam przystawił pistolet do głowy, a to było  szukanie  sposobu  na  prze-trwanie  II  ligi  szczypiorniaka w Nowej  Soli. W Astrze  nie  było na to szans i fantastycznie, że uda-ło się inaczej. Rozwijacie się, trzy-mam za was kciuki – mówił J. Mi-lewski.-  Ręczni  nie  chcieli  wychodzić z  Astry,  ale  to  była  propozycja nie do odrzucenia – skomentował związany z Trójką radny Eligiusz Balcerzak. - Jak tak o tym myślicie, to chyba muszę zgodzić się z po-wiedzeniem, że nie można być za dobrym… - powiedział prezydent.
Apel prezesa ArkiRosnące emocje na chwilę opa-dły. Głos zabrał prezes Arki Jacek Kaźmierczak.- Byłbym szczęśliwy, gdybyśmy nie  potrzebowali  pomocy  mia-sta, a czuję pewną niechęć do nas w środowisku. Jestem w klubie od pół roku, zastałem go w określo-nej sytuacji. Już włożyłem w Arkę wiele własnych pieniędzy, ale wy-prowadziłem klub na dobrą ścież-kę i rok zamknęliśmy małym plu-sem. Nie było mnie w tym mieście 25 lat, ale rozumiem was,  jednak widzę  też,  że  jest  zazdrość  i  za-wiść,  których  nie  rozumiem,  bo ja  cieszę  się  z  każdego  waszego sukcesu. Chciałbym, żebyśmy so-bie pomagali, np. gdy widzimy, że zawodnik  bardziej  nadaje  się  do innej dyscypliny, to wysyłajmy go 

do  innego  klubu  – mówił  J.  Kaź-mierczak.- Przed  laty,  gdy grałem w Do-zamecie,  też  krzywo  na  nas  pa-trzono, bo na  trzy  sekcje – piłkę, siatkówkę  i kajaki  - zgarnialiśmy wszystko.  Pamiętam  z  tamtych czasów trenera Bronisława Male-go. On nie narzekał, szedł do przo-du. Ja pracuję w klubie społecznie, mogę pokazać wam jego dochody. Teraz  wziąłem  tydzień  wolnego, żeby  być  tu,  odwiedzić  sponso-rów Arki. Na Astrę nie patrzę pod kątem pieniędzy,  jasne  jest, że są marką i kryteria też są jasne – sko-mentował prezes.
Koniec uprzejmości- Nie narzekam, mówię o jasno-ści,  transparentności,  uczciwo-ści. Dla mnie nie jest to jasne, ale okej,  akceptuję  to  –  jeszcze  raz powiedziała E. Dąbrowska z Trój-ki, czym wywołała prezydenta do kolejnego  zabrania  stanowiska. A ton i jego treść były już inne…- Nie wiem, kogo chce pani ob-razić,  bo  jest  uczciwie.  Od  kilku-nastu  miesięcy  i  z  premedyta-cją wprowadzacie w  środowisku sportowym  ferment.  Powstrzy-majcie  się,  bo  to  nie  przyniesie żadnych  skutków,  a  tylko  będzie prowadzić do niesnasek, które ni-czemu dobremu nie służą. Marka została wybrana i bez względu na to, czy napiszecie kolejny komen-tarz w internecie, będzie to konty-nuowane.  Cieszę  się,  że  ściągacie kibiców, byłem na waszym meczu, to superwidowisko, ale odpuśćcie. Przekażcie działaczom i zawodni-kom, że takiego fermentu jeszcze w  pracy  samorządowej  nie  wi-działem.  To,  co  robicie  w  klubie, jest  bardzo  okej,  natomiast  resz-ta bardzo mi się nie podoba – sko-mentował włodarz.-  Dla mnie  uczciwość  to  trans-parentność,  tylko  to  miałam  na myśli.  Szanuję,  że mogliśmy  dziś porozmawiać – zakończyła E. Dą-browska, a całość dyskusji w imie-niu  rady  podsumował  Rafał  Sta-chowiak.- Mamy pełną wiedzę o podzia-le  środków.  Trójka  zanotowała progres  o  50  proc.  Cieszymy  się z efektów waszej pracy i myślę, że jesteście  docenieni  –  powiedział radny.

Artur Lawrenc

W dyskusję z prezydentem weszli przede wszystkim przedstawiciele Trójki Nowa Sól

"Nie żyjemy, aby umierać;
ale umieramy, aby żyć wiecznie".

Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia
z powodu śmierci

Śp. Alfreda Gąsiora
rodzinie oraz najbliższym zmarłego

składa redakcja "Tygodnia Krąg"
eprasa.pl 6fb5c8c582
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Projekt hali gotowy 
w każdym szczególe!
Przedstawiciele klubów sportowych poznali ostateczny projekt hali widowiskowo-sportowej, której budowa może się roz-
począć jeszcze w tym roku. - Obiekt będzie pełnił trzy funkcje – organizacji rozgrywek i treningów, organizacji wydarzeń 
kulturalnych, a do tego będzie siedzibą Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji – mówił na spotkaniu w urzędzie miasta 
Grzegorz Rogula, dyrektor MOSiR-u

Urząd  miasta  kompletuje  do-kumenty,  które  zostaną  zło-żone  do  Ministerstwa  Sportu i  Turystyki  jako  wniosek  o  33-procentowe dofinansowanie bu-dowy w  naszym mieście  praw-dziwej  hali  widowiskowo-spor-towej, której koszt szacuje się na ok. 18 mln zł. -  Jeśli  otrzymamy  wsparcie, to  zostanie  już  kwestia  prze-targu  i  tego,  czy  zmieścimy  się w  planowanych  kwotach. Mini-sterstwo  swoją  decyzję  podej-mie  najprawdopodobniej  pod koniec marca, ale z przetargiem nie będziemy do tego czasu cze-kać. Rozpiszemy go i umieścimy klauzulę  mówiącą  o  tym,  że  w przypadku braku dofinansowa-nia będzie można go unieważnić – wyjaśniał  na początku  lutego na  naszych  łamach  prezydent Jacek Milewski.W ramach przeprowadzanych konsultacji  w  ubiegłym  tygo-dniu do urzędu miasta zaproszo-no przedstawicieli klubów spor-towych i stowarzyszeń. Ich głos wyrażony w formie odpowiedzi na  pytania  ankietowe  również jest elementem wniosku do mi-nisterstwa.Gotowy  projekt  hali  omówił dyrektor  Miejskiego  Ośrodka Sportu i Rekreacji Grzegorz Ro-gula.- Hala będzie dobudowana do pływalni i wspólnie z nią stwo-rzy jedno centrum sportowe. Jej wymiary  to  58  na  48  metrów. 

Wysokość – 17 metrów, kubatu-ra 37,6  tys. m kw. Łącznie przy dwóch  budynkach  będzie  ok. 150 miejsc  parkingowych  –  za-czął G. Rogula.Wejście  główne  będzie  się znajdowało od strony ulicy Zjed-noczenia.  Wchodzący  zobaczą atrakcyjną  przeszkloną  fasadę i  cztery  dwuskrzydłowe  drzwi. Basen i hala będą połączone od strony  wschodniej  przejściem ewakuacyjno-technicznym. -  Budynek  będzie  pełnił  trzy funkcje:  hali  sportowej  umożli-

wiającej  przeprowadzanie  roz-grywek  i  treningów;  widowi-skowej,  gdzie można będzie  ro-bić  wydarzenia  np.  kulturalne; a do tego w części z płaskim da-chem  powstanie  powierzchnia biurowo-administracyjna  –  sie-dziba  MOSiR-u  –  wymieniał  G. Rogula.W  środku  będzie  zainstalo-wana  winda,  którą  niepełno-sprawni  będą  mogli  dostać  się na pierwsze piętro. Od strony ul. Gimnazjalnej będzie dodatkowe wejście techniczne, z którego bę-

dzie można też korzystać zmie-rzając do szatni dla sportowców. W  środku  obowiązywać  będzie żółto-niebieska kolorystyka.-  Trybuny  będą  dwuczęścio-we.  Na  parterze  cztery  rozkła-dane  segmenty  po  66  miejsc plus  trzy  dla  niepełnospraw-nych, a na piętrze trybuna stała na ok. 530 miejsc. W przypadku imprez większych,  jak  np.  kon-cert,  gala  sportów  walki,  moż-na dostawiać miejsca  i wpuścić łącznie 1,5 tys. osób – mówił G. Rogula.

Na piętrze  zmieści  się balkon (antresola), gdzie będzie można wydzielić przestrzeń np. na ga-stronomię,  ściankę  wspinacz-kową  czy  rowery  fitness. Decy-zja  o  zagospodarowaniu  tego fragmentu  jeszcze  nie  zapadła. Również  na  tym  poziomie wej-dziemy do dużej siłowni, której koncepcja wyposażenia w urzą-dzenia jest już rozpisana. Siłow-nia będzie miała swoje szatnie i natryski. - Na piętrze utworzymy połą-czenie z basenem i będzie moż-na np. po siłowni przejść na ba-sen – podkreślił szef MOSiR-u.Główne  szatnie  znajdą  się  na parterze  –  trzy  moduły  dwu-szatniowe  ze wspólnymi natry-skami  i  toaletami  plus  osobna szatnia  dla  sędziów  i  pokój  np. na  biuro  zawodów.  Toalety  dla publiczności  również  będą  na dole. Listę uzupełniają pomieszcze-nia  techniczne,  kotłownia,  ar-chiwum,  biura  MOSiR-u  i  salka konferencyjna. - Na boisku będą namalowane linie do siatkówki, piłki ręcznej i koszykówki. I nie będzie koszy podwieszanych, a najazdowe. Po pierwsze  dlatego,  że  wysokość hali powodowałaby, że trzeba by dla nich  tworzyć bardzo  ciężką konstrukcję, a po drugie - kosze najazdowe  są  zwyczajnie  bar-dziej  cenione  przez  koszykarzy – wyjaśniał  szef  nowosolskiego ośrodka sportu.Nawierzchnia  boiska  będzie wysokiej  jakości  podłogą  spor-tową  z  PCV,  położoną  na  kon-strukcji  drewnianej,  co  zapew-ni  odpowiednią  elastyczność  i amortyzację.
Artur Lawrenc

Hala widowiskowo-sportowa będzie dobudowana do basenu (budynek z lewej strony), a wejście główne będzie od strony ul. Zjednoczenia

Dyrektor Grzegorz Rogula opowiedział o projekcie hali. Mogliśmy zobaczyć m.in., jak obiekt będzie wyglądał w środku
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- Sprzedaliśmy w drodze prze-targu  nieograniczonego  działkę 1,2 hektara tuż obok ronda Dok-tora Pietka (blisko komendy poli-cji, dop. red.) za kwotę 5,2 mln zł (cena wywoławcza była ustalona na 2,3 mln zł). W przetargu wzię-ło udział dwóch oferentów. Licy-tację wygrała firma Saller z Wro-cławia,  która  jest  operatorem parku handlowego obok marketu Kaufland i inwestorem kolejnego 

parku handlowego na działce na-przeciwko Urzędu Skarbowego – poinformował mieszkańców pre-zydent Nowej Soli Jacek Milewski.Jak  napisał  prezydent,  na  dziś nie ma  jeszcze wiedzy o  tym, co powstanie  po  sąsiedzku  z  bu-dowanym  Bricomarche.  Można więc być pewnym, że kolejny raz rozgorzeje dyskusja,  czy nabyw-ca ziemi nie rozpocznie przypad-kiem współpracy z siecią restau-

racji McDonald’s. A  ta ma w No-wej  Soli  wielu  fanów,  którzy  od lat  lobbują  za  budową  budynku tej sieci. Przy  okazji  dodajmy,  że  jeśli chodzi  o  teren  przy  skarbówce, to projektowanie budynków han-dlowych, które mają tam stanąć, dobiega końca, a prace budowla-ne  mogą  ruszyć  w  najbliższym czasie. 
(al)

9aktualności

poszukuje
współpracownika – dziennikarza.

Aplikacje prosimy wysyłać na adres e-mail
naczelna@tygodnikkrag.pl.

Dodatkowe informacje pod numerem telefonu

68 387 54 35.

Firma produkująca figury 
ogrodowe zatrudni osobę 

na stanowisko

malarza.
Wszelkie informacje dostępne 

pod numerem telefonu:
500 156 025 

lub
509 052 098

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

ORZECH WUJEK

ORZECH MARCEL

ORZECH JANKOWICE

Saller kupił kolejną działkę
Czyżby teraz chodziło o McDonald’s?
Nowa Sól sprzedała działkę o powierzchni 1,2 hkatara znajdującą się nie-
daleko ZSP „Spożywczak” i komendy policji. Nabywcą jest firma Saller, 
która postawiła już jeden park handlowy i niebawem rozpocznie budowę 
drugiego

Firma Saller kupiła ponad hektar ziemi w sąsiedztwie os. Armii Krajowej i ronda Doktora Pietka

365 DNI

25.02 | g. 16.30 i 19.00
26.02 | g. 16.30 i 19.00
27.02 | g. 16.30„365  dni”  to  pierwszy  polski erotyk. Film powstał na podsta-wie  bestsellerowej  książki  au-torstwa Blanki Lipińskiej. To nie kolejna  komedia  romantyczna, ale opowieść o pożądaniu i pra-gnieniach.

ANGELO

27.02 | g. 19.00Zapierający  dech  w  pier-siach od pierwszej  sceny  film Schleinzera  opowiada  opar-tą  na  faktach,  fascynującą hi-storię  Angela  Solimana,  czar-noskórego  niewolnika,  który jako  chłopiec  trafił  najpierw do  domu  weneckiej  arysto-kratki,  a  potem  na  salony XVIII-wiecznego Wiednia. Pod  barwnymi  kostiuma-mi i efektowną stylizacją kry-je  się  poruszająca  opowieść o  współczesnych  obcych:  lu-dziach,  którzy  każdego  dnia docierają  na  europejski  kon-tynent i o naszym stosunku do nich.
1917

28.02 | g. 16.30
29.02 | g. 16.30
   1.03 | g. 18.30
  2.03 | g. 18.30Dwaj  brytyjscy  szeregowcy Schofield i Perry u schyłku I woj-ny światowej otrzymują ogrom-nie  ryzykowną  misję,  od  któ-rej powodzenia zależy życie ich towarzyszy.  Muszą  przedrzeć się  za  linię  wroga  i  przekazać rozkaz  odwołujący  atak,  któ-ry w świetle nowych informacji nie ma najmniejszych szans po-wodzenia.  Jeśli  nie  uda  się wy-pełnić  misji,  niechybna  śmierć czeka  ponad  1600  żołnierzy, a wśród nich brata Schofielda.

JOKER

28.02 | g. 19.00
   1.03 | g. 16.00Historia  jednego  z  cieszą-cych  się  najgorszą  sławą  su-perprzestępców  uniwersum DC  —  Jokera.  Przedstawiony przez  Phillipsa  obraz  śledzi losy kultowego czarnego cha-rakteru,  człowieka  zepchnię-tego na margines.
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W czwartek w tym przedszkolu
było słodko!
W tłusty czwartek odwiedziliśmy dzieci z przedszkola nr 8, które poczęstowalismy pączkami Tłustą  akcję  przeprowadza-my  od  2018  roku,  od  tamtej pory odwiedziliśmy przedszko-la w Otyniu i Przyborowie, a rok temu ze słodką przesyłką dotar-liśmy do przedszkola w Lubięci-nie  i  do  nowosolskiej  „dwójki” przy  ul.  Okrężnej. W  tym  roku odwiedziliśmy  przedszkole  nr 8,  które  prowadzi  opiekę  nad 120 dziećmi.  Według  tradycji  w  Tłusty Czwartek  dozwolone  jest  ob-jadanie  się.  Obecnie  najpopu-larniejszymi potrawami w  tym dniu  są oczywiście pączki oraz faworki. Warto  pamiętać,  że  zarówno pączki, jak i faworki są dość ka-loryczne.  Jeden  pączek ma  340 kcal,  natomiast  jeden  faworek 

- ok. 90 kcal. Dzienne zapotrze-bowanie  dorosłego  mężczyzny, w  zależności  od wieku  i  pozio-mu aktywności  fizycznej,  to od 2000 do 3000 kcal, a kobiety od 1600  do  2400  kcal.  Wystarczy zatem od sześciu do dziewięciu pączków, żeby zaspokoić dzien-ne  zapotrzebowanie  na  kalorie mężczyzny  i  analogicznie  od pięciu do siedmiu w przypadku kobiety.Jak  wiadomo,  dzieci  kalorii nie liczą, ale z ich relacji wiemy, że  pączki  smakowały.  Rodzice, dziadkowie,  szukajcie  swoich pociech na zdjęciach. Za przygotowanie i przekaza-nie  pączków  dziękujemy  Ciast-karni Piekarni Rodzynek. 
(masa)Po reakcjach dzieci wnioskujemy, że pączki im bardzo smakowały 

Było nam miło gościć w przedszkolu nr 8, gdzie zostaliśmy przywitani bardzo serdecznie

Pączki przez dzieci zostały skonsumowane w ramach drugiego śniadania. Tego dnia kalorie nie miały znaczenia

Słodkości dzieciom rozdawała Justyna Gurban, redaktor naczelna „Tygodnika Krąg”. Pączki przekazała Ciastkarnia Piekarnia Rodzynek
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Uciążliwe parkowanie

Jeden z mieszkańców Otynia poinformo-
wał nas o dość uciążliwej dla niego sytu-
acji. Chodzi o dwóch kierowców, którzy 
notorycznie parkują auta na trawniku pod 
blokiem, mimo że do dyspozycji mają aż 
dwa parkingi i dodatkowe miejsce obok 
garażu zaledwie 10 metrów od bloku.  
- Oni tam złośliwie parkują, mimo zwraca-
nia uwagi przez mieszkańców nie reagu-
ją i dalej to robią - zgłasza mieszkaniec. 
Czy mieszkańcy budynku w Otyniu mogą 
liczyć na pozytywne dla nich rozwiązanie 
sprawy?

Skutki po wichurze

Załamanie pogody w niedzielne popołu-
dnie bez wątpienia zaskoczyło każdego. 
Silne porywy wiatru, towarzyszące opa-
dom gradu, przyniosły wiele zniszczeń. 
Gwałtownej pogody nie wytrzymał szyld 
znajdujący się przy bloku na os. Konsty-
tucji. - Całe szczęście, że nikomu nic się 
nie stało – mówi pani Joanna. 

Powalony słupek

W pewnym miejscu przy ul. Piłsudskiego 
znajduje się rząd słupków oddzielających 
jezdnię od pasa zieleni. Jeden z nich zo-
stał powalony i nic nie zanosi się na to, 
by wrócił na swoje miejsce. - Ktoś w niego 
wjechał samochodem? - zastanawia się 
pan Jan. Jeśli przypuszczenia Czytelnika 
okażą się prawdziwe, to z pewnością sa-
mochód potencjalnego sprawcy wygląda 
gorzej niż słupek.

Nabazgrali na tabliczce

W prowadzeniu aktywnego trybu życia 
nowosolanom pomagają zewnętrzne si-
łownie, na których chętnie ćwiczą. Jed-
nak są osoby, którym najwidoczniej te 
place się nie podobają. - Siłownia jest 
dość nowa, a już ktoś zabazgrał tablicz-
kę – złości się pani Marlena. 

(ag)
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Małpki, pety, a nawet... cewniki
Tego rodzaju śmiecie znalazł w różnych miejskich zakamarkach nasz Czytelnik. I się mocno zezłościł. - Syfiarze robią z na-
szego miasta wysypisko! - denerwuje się nowosolanin - Często gdy  idę ulicami Nowej Soli,  widzę  walające  się  małpki, pety  i  psie  odchody,  których  nie zbierają (chyba z powodu wygóro-wanego mniemania o sobie) osoby marne intelektualnie – pisze ostro już na wstępie listu do redakcji je-den z naszych Czytelników.Dla  zasygnalizowania  poziomu irytacji  nowosolanina  zaznacz-my, że w dalszej części wiadomo-ści  pojawiają  się  nienadające  się do dosłownego zacytowania frag-menty,  które  podajemy  w  złago-dzonej wersji...-  Jednak  zażenowanie,  niezro-

zumienie  i  obrzydzenie  podczas ostatniego  spaceru  zastąpiła  po prostu  wściekłość.  Jakaś  gnida społeczna postanowiła pozbyć się na  bocznej  drodze  blisko  garaży przy ul. 1 Maja… cewników wraz z  zawartością.  Jednym  słowem tragedia! - opisuje nowosolanin.Czytelnik  stawia  pytanie,  czy służby  miejskie  mogą  choć  dwa, trzy  razy  do  roku  sprzątać  róż-ne znajdujące się na uboczu miej-scówki, które są często uczęszcza-ne przez mieszkańców.-  Takich  siedlisk  odpadów  jest całkiem sporo, a zobaczyć na nich 

można  np.  materace,  telewizory, stare krzesła, opony – wymienia.-  I  jeszcze  w  kontekście  psich odchodów. Właściciele czworono-gów pozwalają na to, żeby zwierzę-ta załatwiały się pod ich własnymi oknami i na chodnikach, z których sami korzystają. Widocznie ciągle straż miejska za słabo na to reagu-je.  Ciekawe  ile  od  nowego  roku wystawiono  mandatów  za  takie zachowanie  –  zastanawia  się  no-wosolanin. - Trzeba edukować ta-kich. Raz, drugi, a bywa, że  i 15., ale się nauczy – dodaje.
Artur Lawrenc Tego rodzaju odpady wyrzucono w okolicy garaży przy 1 Maja

Poszukiwany 
właściciel

Psa znaleziono w okolicy ul. Targowej-  Szukamy  właściciela  młodej suczki  znalezionej  przy  ul.  Tar-gowej w Nowej Soli. Jeżeli nikt się nie zgłosi  w ciągu dwóch tygodni od ukazania się ogłoszenia, sucz-ka będzie skierowana do adopcji 
– informują wolontariusze.Kontakt  przez  urząd  miasta (tel. 68 459 03 39) lub przez profil Nowosolskie Adopcje Zwierząt na Facebooku.

(red)

Walentynkowa
rehabilitacja

Ostatnie zajęcia taneczne miały walentynkowy charakter

Seniorzy  z  Nowosolskiego  Uni-wersytetu  Trzeciego  Wieku  cy-klicznie  spotykają  się  na  gimna-styce  rehabilitacyjnej,  czyli  tak naprawdę  na  zajęciach  tanecz-nych,  które  doskonale  spełniają rolę rehabilitacji.Cotygodniowe zajęcia prowadzi Iwona  Kmieć,  dyplomowana  na-uczycielka  studia  tańca  towarzy-skiego,  a  uczestnicy  spotkań  co jakiś czas sprawdzają swoje umie-jętności  taneczne  podczas  egza-minów.A że ostatni taki egzamin przy-padł  w  walentynki,  światowy dzień  zakochanych,  to  całe  zaję-cia miały  taki właśnie charakter, a  żeby  go  podkreślić,  seniorzy ubrali się na czerwono. Do  tańca  przygrywał  zespół Stanisław Kowalski i Przyjaciele.
(al)

Biuro NUTW czynne w środy i czwartki w godz. 10.00-13.00,
Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Matejki; tel. 600 440 193

www.nutw.nowasol.pl; e-mail: nutw.nowasol@wp.pl

eprasa.pl 6fb5c8c582
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Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 9

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 

Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Oddział Rejonowy
Polskiego Związku

Emerytów Rencistów
i Inwalidów w Nowej Soli

Zapraszamy na wczasy:
1) wielkanocne - od 8.04 do 18.04.2020 
r. w Świnoujściu Ośrodek „Limba”;
2) we Włoszech - od 23.06 do 

4.07.2020 r. Hotel Nova Dhely w Ri-
mini;

3) w Kołobrzegu - od 1.09 do 
11.09.2020 r. Ośrodek „Kama”;
4) w Rewalu - od 25.09 do 5.10.2020 
r. Ośrodek „Bumerang”.

Ilość miejsc ograniczona.
Zapisy w Biurze Związku.
Biuro związku jest czynne

we wtorki i piątki 9.00 -13.00,
ul. Parafialna 4, pok. 6.

Telefon 68 356 40 21.

Oddziałowa Sekcja Emerytów 
i Rencistów ZNP w Nowej Soli
Dyżury członków Zarządu w ponie-

działki i czwartki, godz. 10.00-12.00, 
w świetlicy przy ul. Parafialnej 4.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,

tel. 68/ 356-12-11,
663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00
(dyżur prawnika).

Stowarzyszenie Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Niedoradzu

organizuje
Dzień Kobiet 7 marca od godz. 19.00 do 
2.00 w Pubie u Prezesa w Otyniu. Będzie 
to spotkanie przy muzyce i bogatym menu. 
Koszt za osobę to 70 zł. Serdecznie wszyst-
kich zapraszamy!

Plan wycieczek Stowarzyszenia
na rok 2020

• 18.04.2020 Saksonia Szwajcarska- Niem-
cy (1 dzień)
• 02.05.2020 Zamek Książ- Festiwal kwia-
tów (1 dzień)
• 16.05.2020 Piknik w Droszkowie
• 12-16.06.2020 Mielno (4 doby)
• 18.07.2020 Czechy- Zamek Frydland, 
browar
• 07-10.09.2020 Świnoujście (3 doby). 

Więcej informacji udziela W.Wiśniewska 
tel. 692175101 oraz A.Jachacy 606826721
Pierwszeństwo zapisów mają członkowie 
Stowarzyszenia. Serdecznie zapraszamy.

Stowarzyszenie pełni dyżury
w 1. i 3. poniedziałek miesiąca

w godz. 10.00 - 12.00
w Centrum Kultury w Otyniu, na parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc pedagogiczno- 

-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych rodzin 

zastępczych.
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,
pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00
tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”,

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem

- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta, ul. Piłsudskiego 
12 w Nowej Soli, Tel. 68/ 459 03 05 pok. 
118 - przyjmuje w dniach i godzinach pracy 
Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach 16:00-
18:00 w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki przyjmuje terapeuta 
uzależnień w godz. 16:00-18:00, w piątki 
przyjmuje konsultant w godzinach 14:00 – 
16:00 

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

przy ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 
459 03 90, poniedziałki - 13:00 – 15:00 
i 16:00 – 18:00 - porady socjalne, wtor-
ki – 16:00 – 18:00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, środy – 16:00 – 18:00 - 
porady prawne i socjalne, czwartki - 16:00 
– 18:00– konsultacje socjalne i psycholo-
giczne  dla dzieci i ich opiekunów, piątek  
-13:00 – 15:00 – konsultacje rodzinne

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
l. Witosa 18 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 387 30 
40, poradnictwo w godzinach 15:00 – 17:00 
od poniedziałku do czwartku, w piątki 
konsultacje psychologiczne w godz. 15.00 
– 17.00. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par 
i terapia rodzinna Grupa wsparcia dla osób 

uzależnionych w poniedziałki o godz. 19.30 ul. 
Kościuszki 24E; tel. 506 804 548

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odby wają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.30-13.30 
oraz w czwartą środę miesiąca w godz. 

13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury 
w Otyniu, parter.

6 marca o godz. 18.00 zapraszamy Człon-

ków oraz sympatyków na spotkanie z oka-

zji Dnia Kobiet. Istnieje również możliwość 
zapisania się do naszego Stowarzyszenia. 

Chętnych serdecznie zapraszamy.
Bliższe informacje

pod tel. 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego
w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący Rady 
Miejskiej:  poniedziałek, godz. 13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej: czwartek, godz. 10.00 – 
11.00

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej: III środa miesiąca, godz. 
9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji:  I środa miesiąca, godz. 
14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący Komisji 
Finansów, Budżetu i Gospodarki: I czwartek 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji 
Spraw Socjalnych i Obywatelskich: I wtorek 
miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 

1 w czwartki w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19 lub 68/ 387-27-19
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)

Rada seniorów powiatu
nowosolskiego

Kontakt z radą: Halina Napieralska-
Pruska - 600 215 882; Jerzy Rybac-

ki - 663 774 857; Wanda Świdzińska 
- 666 397 974. Korespondencja na 

adres Moniuszki 3.

Dyżur rady 02.03. godz. 15.00-16.00 
w pokoju nr 1. Dyżur porad prawnych 
16.03. (godz. i miejsce to samo)

Telefony alarmowe: 
999- Pogotowie Ratunkowe 
998-Straż Pożarna
997- Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodocią-
gowe
118 913 - biuro numerów TP SA

Koło PZW nr 8 Zootek
w Nowej Soli informuje

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.
Czynne od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00 do 18.00.

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Miłosz krupa
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Koło nr 3 Polskiego Związku
Emerytów i Rencistów
w Bytomiu Odrzańskim

zaprasza na wyjazdy w 2020 roku:
• turnus rehabilitacyjny do Truskawca (Ukra-

ina) od 26.07 do 6.08.2020 r.;
• wczasy dla seniorów w Toskanii (Włochy) od 

4.09 do 13.09.2020 r.
Zgłoszenia przyjmowane są pod numerem 

telefonu: 694 747 344
Obowiązuje wpłata zaliczki.

Rebus

ul. Konstytucji

3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%
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Kolejne OSY w gminie 
GMINA OTYŃ Otwartą Strefę Aktywności (OSA) w Zakęciu otworzył wojewoda lubuski Władysław Dajczak. - Nie zapomi-
najmy, że to wszystko służy mieszkańcom, a przecież jesteśmy po to, aby naszym mieszkańcom żyło się coraz lepiej - mówił 
przedstawiciel rządu w terenie. Takie same obiekty są już w każdym sołectwie na terenie gminy Otyń

Oficjalne otwarcie w Zakęciu od-było się w poniedziałek. -  W 2018 roku  wybudowaliśmy  trzy  takie centra, teraz oddajemy cztery ko-lejne. Na rozwój kultury fizycznej zawsze warto  stawiać.  Nie  ukry-wam  też,  żeby  młodzi  i  starzy wspólnie spotykali się w tych miej-scach,  by  się  poznawali,  integro-wali ze sobą. Żeby mieli potrzebę przyjścia  i  potrzebę  bycia  razem - mówiła tuż po przecięciu wstęgi burmistrz Barbara Wróblewska.Obiekty,  które  powstały  w  ra-mach programu OSA, obejmują si-łownię plenerową oraz plac zabaw 

o  charakterze  sprawnościowym. W ostatnim  rozdaniu poza  Zakę-ciem otwarto je także w Konrado-wie,  Czasławiu  i  Otyniu,  a  wcze-śniej  w  pozostałych  sołectwach gminy Otyń.W  otwieraniu  takich  ośrod-ków  wielką  szansę  zarówno  dla najmłodszych,  ale  także  tych starszych  mieszkańców  widzi Agnieszka  Kostka,  radna  z  Zakę-cia.  -  Jakkolwiek  to  zabrzmi,  ale mam  nadzieję,  że  wymusi  to  na dzieciach  wychodzenie  z  domu, odejście od komputerów, komórek, tabletów,  co  jest  wielkim  zagro-

żeniem  obecnych  czasów w  kon-tekście  najmłodszych.  W  naszej miejscowości  jest  dużo  nowych mieszkańców, którzy się tu wybu-dowali,  więc  takie  miejsce,  mam nadzieję,  pozwoli  lepiej  się  po-znawać  ludziom.  Powinno  to  być miejsce do zawiązywania nowych przyjaźni między najmłodszymi - wylicza  atuty  tego  typu  centrów radna Kostka.Z inwestycji w Zakęciu cieszy się także  sołtys  Zygmunt  Mielcarek. - Wszyscy mają do tego dobry do-stęp. Leży w środku wioski, każdy ma tu dość blisko. W Zakęciu do-

mów coraz więcej, jesteśmy blisko Nowej Soli, gdzie pracy przybywa, więc  pewnie  jeszcze więcej  ludzi u nas  zamieszka. Dlatego wierzę, że  to  miejsce  na  pewno  będzie tętniło życiem - podkreślał sołtys Mielcarek.Jako jeden z pierwszych z przy-rządów  na  siłowni  pod  chmur-ką  skorzystał  wojewoda  lubuski, Władysław  Dajczak,  który  wcze-śniej  gminę  Otyń  nazwał  wyjąt-kową.Dlaczego?  -  Bo  bardzo  aktyw-nie  uczestniczy  we  wszystkich programach  rządowych,  co  się 

rzadko zdarza. Począwszy od pro-gramów społecznych, poprzez Ma-lucha, którego mieliśmy też okazję w gminie otwierać, aż po inwesty-cje  drogowe,  w  której  to  działce gmina jest bardzo aktywna. I dziś te  centra.  A  nie  zapominajmy,  że to  wszystko  służy mieszkańcom, a przecież jesteśmy po to, aby na-szym mieszkańcom żyło się coraz lepiej - mówił wojewoda Dajczak.Całkowita  wartość  oddanych centrów wynosi blisko 400 tys. zł. Połowa  pochodzi  z  Ministerstwa Sportu i Turystyki.
Mariusz Pojnar

Przecięcie wstęgi otwierające centrum w Zakęciu odbyło sie w poniedziałkowy poranek. Jako pierwsi z urządzeń na siłowni skorzystali wojewoda Dajczak oraz burmistrz Wróblewska
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KUPON KONKURSOWY

 …………………………………….Imię i nazwisko…………………………………..Numer telefonu

Do wygrania
50 szmaragdowych tui!Agropol ma dla naszych Czytelników metrowej wysokości tuje. W sumie do wygrania  jest 50 sztuk (wartość każdej  to 38 zł)  - w każdym z najbliższych siedmiu tygodni po pięć sztuk - trafią do osób, które jako pierwsze w danym tygodniu dostarczą kupon do redakcji (decyduje kolejność zgłoszeń).

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 37.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej:...............................................................................

Polska firma ogrodnicza AGROPOL 

Zapraszamy
pn.-pt. 9.00-17.00

sb. 9.00-15.00
Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

Na wiosnę - nie przegap!
• Opryski na marskość liści - sylit.
• Bielenie - wapno ogrodnicze.
• Magnezowanie ziemi - dolomit.
• Nawozy wiosenne - obornik.
• Tunele ogrodnicze, folie, agrowłókniny - na wczesne zbiory.
• Torf, ziemia - na rozsady.
• Nasiona, cebula dymka, czosnek.
• Folie basenowe, siatki ogrodzeniowe.
• Artykuły pszczelarskie, winiarskie
oraz wiele innych artykułów ogrodniczych.

Kto może 
zgłosić 
się po 
drzewko?W ubiegłym tygodniu wśród pierwszych pięciu osób, które dostarczyły poprawnie wypeł-niony kupon (włącznie z pod-pisem  i  zaznaczeniem  zgody), znaleźli się: Oliwia Kotlarska, 
Grażyna Kotlarska, Genowe-
fa Chudzińska, Jadwiga Ko-
towska, Karolina Biazik.Wymienione  osoby  mogą z egzemplarzem gazety odbie-rać tuje w Agropolu.Wygrana w jednym tygodniu nie  eliminuje nikogo  z dalszej gry o kolejne drzewka.

Kubie się udało
Chłopak przejdzie operację! 
KOŻUCHÓW W sobotę w Centrum Kultury Zamek odbyła się impreza charytatywna, podczas której zbierano pieniądze na 
leczenie Jakuba Kwarty ze Stypułowa

Jakub  Kwarta  jest  mieszkań-cem  Stypułowa.  Urodził  się z  całkowitym  rozszczepieniem wargi  i  podniebienia.  Chłopiec przeszedł  już  pięć  operacji, przed nim  jeszcze  jedna, niere-fundowana, w centrum medycz-nym w Warszawie. Jej całkowity koszt to 30 tys. zł. - To właśnie na ten cel wspól-nie zbieramy środki. Zbiórka na operację dla Kuby jest organizo-wana pod patronatem Fundacji Nieskończone  Możliwości,  któ-ra przyjęła pod swoje skrzydła Kubę  i  ma  stosowne  na  to  ze-zwolenia – mówił na naszych ła-mach w zapowiedzi wydarzenia Marcin Jelinek, który mocno an-gażuje się w pomocowe akcje na terenie gminy Kożuchów. 
Machina Wszystko  zaczęło  się  od  jego grudniowej  rozmowy  z  panią Anitą, mamą chłopaka. Drugim krokiem było kolejne spotkanie, ale rozszerzone o Kubę. Na tam-ten czas część pieniędzy mama chłopaka  miała  już  uzbieraną. 

Żeby uzupełnić brakującą kwo-tę,  ruszyła  pomocowa  machi-na  pod  hasłem  „Otwórz  serce, rusz  ciało,  aby  Kubie  spełnić marzenia się udało”. W nią moc-no zaangażowała się m.in. Anna Kulczycka,  dyrektor  Centrum Kultury  Zamek  w  Kożuchowie. Wspólnymi  siłami  zorganizo-wano  sobotnie wydarzenie  po-mocowe, które okazało się wiel-kim sukcesem. „To  był  fantastyczny  dzień, w którym okazało się, że dobro istnieje” - czytamy w opisie wy-darzenia  na  Facebooku. Na  po-trzebę wsparcia Kuby odpowie-działo  wielu  mieszkańców  Ko-żuchowa i okolic. „Jedni zaanga-żowali  się  w  akcję  jako wolon-tariusze,  drudzy  wzięli  udział w  warsztatach  modelarstwa, inni  hojnie  zapełniali  puszki dla  Jakuba, kupując rękodzieło, szczęśliwy numer, kawę, herba-tę, ciasto czy pluszaka. Byli  też tacy, którzy pokazali, że poprzez ruch, zdrowie i fitness też moż-na pomóc. Na scenie zaprezento-wali się artyści z Zespołu Szkol-no-Przedszkolnego  w  Stypuło-

wie,  Przedszkola Miejskiego  nr 1,  Niepublicznego  Przedszkola Akademia  Malucha,  Oddziału Przedszkolnego  działającego przy  Szkole  Podstawowej  nr  1 oraz Szkoły Podstawowej nr 1” -  informują  organizatorzy  wy-darzenia. Co ważne, występy były prze-platane  licytacjami.  Wisien-ką  na  torcie  był występ  Adria-na  Gawrona  -  iluzjonisty,  któ-ry  brał  udział  w  telewizyjnym show „Mam Talent”. 
SukcesPo przeliczeniu środków, któ-re były zbierane w Centrum Kul-tury  Zamek,  Szkole  Podstawo-wej w Mirocinie Dolnym, Szkole Podstawowej nr 1 i Szkole Pod-stawowej  nr  2,  okazało  się,  że kwota  musi  budzić  podziw,  bo zebrano ok. 12,5 tys. zł. „Dziękujemy wszystkim,  któ-rzy choć w minimalnym stopniu przyczynili  się  do  tego,  że  ten dzień był tak wyjątkowy” - pod-kreślają organizatorzy. Wyjątkowy,  bo  spokojnie 

można  odtrąbić  sukces.  „Może-my  z  całą  pewnością  potwier-dzić,  że  potrzebne  środki  na operację  dla  Kuby  udało  nam się  wspólnie  zebrać.  Wspólnie z Kubą chcemy wszystkim, któ-rzy byli razem z nami, serdecz-nie podziękować - za fanty, cia-sta, aukcje  internetowe, wystę-py  w  zamku,  zloty,  kiermasze w szkołach i to, co wrzucaliście do  puszek.  Bardzo  się  cieszy-my, ale to dzięki wam i waszym 

wspaniałym sercom. Nie wiemy, ile  ostatecznie  uda  się  zebrać, bo jeszcze niektóre akcje przed nami. Ale wiemy już na pewno, na sto proc., że kwota potrzeb-na na operację jest zabezpieczo-na. Chyba z małą górką. A akcja dzięki wam była wielką, wspa-niałą  inicjatywą w  naszej  gmi-nie Kożuchów. Kubie się udało” -  podsumowuje  ten  jakże  pięk-ny finał M. Jelinek. 
Mariusz Pojnar 

Wydarzenie przyciągnęło wielu kożuchowian Na scenie zaprezentowały się dzieci z gminnych przedszkoli (fot. arch. organizatora)

Za sukces zbiórki dziękują Jakub Kwarta (z prawej) i Marcin Jelinek
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-  O  takim  popołudniu  można mówić,  że  może  trwać  i  trwać. A to za sprawą jednego z naszych mieszkańców,  który  odniósł sukces  i  przyjechał  nam  o  tym opowiedzieć  –  mówi  Henryka Chmurska  ze  Stowarzyszenia Przyjaciół  Nowego  Miasteczka, które było współorganizatorem spotkania autorskiego z Krzysz-tofem Gurecznym.Pisarz i scenarzysta wypłynął niedawno  na  szerokie  wody  po tym, jak opublikowano, a następ-nie zekranizowano jego książkę pod tytułem „Jak zostałem gang-sterem. Historia prawdziwa”.Film  o  niebezpiecznym  czło-wieku,  który  łamał  prawo  i  dla którego  gromadzenie  pienię-dzy  było  najwyższym  priory-tetem,  już  w  ciągu  miesiąca  od premiery,  która  miała  miejsce na  początku  stycznia,  obejrzało w polskich kinach ponad milion widzów.Spotkanie z urodzonym w Ko-żuchowie,  ale  przez  długie  lata związanym z Nowym Miastecz-kiem  autorem  poprowadził  dy-rektor  Gminnego  Ośrodka  Kul-tury  Grzegorz  Zwarycz.  Na  wi-

downi  zasiedli  zarówno  znajo-mi K. Gurecznego, jak i fani jego twórczości.-  Pytań  do  naszego  scenarzy-sty  było  wiele,  niektóre  z  nich naprawdę trudne. Cieszymy się, że  uzyskaliśmy  odpowiedzi  na nurtujące  wszystkich  ciekaw-skich pytania. A ponieważ, jak to często  bywa,  jedno  pytanie  ro-dziło  kolejne,  a  później  kolejka po autografy nie miała końca, to nawet  nie  zauważyliśmy,  kiedy popołudnie  zmieniło  się w wie-czór – relacjonuje pani Henryka. -  To  była  dla  wszystkich ogromna  przyjemność  móc  po-rozmawiać  z  panem  Krzyszto-fem  na  temat  sztuki  filmowej, gangsterów  i  życia  w  Warsza-

wie. Mamy nadzieję, że tym spo-tkaniem  idealnie  wpisaliśmy się  w  temat,  ponieważ  jednym z  założeń  Stowarzyszenia  Przy-jaciół  Nowego  Miasteczka  jest zwracanie uwagi na osoby, któ-re  swą  działalnością  promują naszą  małą  gminę  –  podkreśla H.  Chmurska,  która  dziękuje  za przyjęcie  zaproszenia.  -  Jestem również wdzięczna za obecność i  przygotowanie  poczęstunku rodzinie  pana  Krzysztofa,  pu-bliczności  za  zadawane  pytania i miłą  atmosferę,  państwu Pod-górnym za świeżą dostawę  lite-ratury i wspaniałej ekipie GOK-u za  organizację.  Czekamy  na  ko-lejne spotkania – dodaje.
Artur Lawrenc
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Posłuchajmy opowieści
o Himalajach
KOŻUCHÓW Drugie wydarzenie z cyklu „Spotkania z podróżnikami” odbędzie się 19 marca o godz. 18.00 w Centrum Kultury 
Zamek. Do Kożuchowa przyjedzie Magdalena Jończyk, która od 10 lat wędruje po Himalajach

-  Zapraszamy  na  niezwykłą opowieść  Magdaleny  Jończyk, ilustrowaną  fotografiami  z  po-bytu  w  rejonie  Solukhumbu w Nepalu, który stał się domem Szerpów  –  zachęcają  organiza-torzy spotkania, które odbędzie się w kożuchowskim zamku.- Jak żyją ludzie, których imię nierozłącznie pojawia się w kon-tekście wysokogórskich,  często wysokobudżetowych  ekspe-dycji?  Jak  wygląda  legendarne miejsce położone u stóp Mount Everestu,  które  Szerpowie  wy-brali  sobie  na  swój  dom?  -  od-powiedzi  na  te  pytania  z  pew-nością pojawią się w opowieści organizatorki wypraw w Hima-laje, które ona sama poznaje już od 10 lat.- Z miłością i podziwem patrzy na  ludzi  mieszkających  w  naj-wyższych  górach  świata.  Spę-dza z nimi lato i zimę. Pije słoną herbatę i domowy bimber. Tań-czy.  Przytula.  Słucha.  Fotogra-fuje. A potem co nieco opowia-da – tak o pani Magdalenie piszą organizatorzy cyklu „Spotkania z podróżnikami”. Wstęp na  spotkanie  jest wol-ny.  Organizatorzy:  Stowarzy-szenie  Twórcze  Horyzonty,  CK  Zamek  i  Towarzystwo  Przyja-ciół Ziemi Kożuchowskiej.
(al)

Himalaistka o sobie: 
podróżuję, fotografuję,
wędruję w wysokich górach

W górach mam szybsze tętno i więcej energii życiowej. Tam zapominam o rze-
czywistości i tworzę własny świat: łapię obrazy, kolory, chwytam chwile. Dlatego 
regularnie jeżdżę w Himalaje. Powrót stamtąd daje mi nową perspektywę na tę 
porzuconą rzeczywistość. W 2014 roku stanęłam na szczycie Island Peak (6168 m), 
w 2017 roku weszłam na Lobuche East (6145 m). 

Prowadzę trekkingi m.in. w Nepalu, w Małym Tybecie i w Birmie. 
W fotografii najbardziej pociąga mnie możliwość zatrzymania ulotnej chwili. Lubię 

przyglądać się życiu i ludziom. Lubię być blisko. Staram się pokazywać piękno dnia 
codziennego. Za fotoreportaż z Kaszgaru (Sinciang, Chiny) otrzymałam pierwszą 
nagrodę w konkursie fotograficznym HumanDOC Świat Różnorodnych Szerokości.

Od 2010 roku przemierzam Himalaje w Nepalu, wędrowałam w Małym Tybecie, 
w Himalajach Garhwalu, w Sikkimie, w Tybecie, w Karakorum. Mam za sobą 
marsze w górach skalistych Kanady, w Pirenejach, Alpach, Dolomitach, Tatrach, 
na Kaukazie. W 2009 roku stanęłam na Toubkalu (4167 m) - tonajwyższy szczyt 
Atlasu. 

Najczęściej podróżuję w Azji, ale nie tylko (Indie, Chiny, Laos, Birma, Sri Lanka, 
Kambodża, Filipiny, Indonezja, Gruzja, Turcja) i zawsze znajduję sposób, aby 
powędrować w terenie górzystym.

Zakochałam się w niedostępności wysokich gór, w przestrzeni, prostocie życia 
i nade wszystko w serdeczności ludzi mieszkających na wyżynach. Himalaje 
nauczyły mnie pokory, cierpliwości i szacunku do człowieka.

Moje fotografie, okraszone opowieściami, pokazuję podczas spotkań, prezentacji, 
prelekcji.

Opis pochodzi ze strony internetowej
https://www.magdajonczyk.com

Z górską zimową opowieścią do Kożuchowa przyjedzie M. Jończyk

On wie, jak się zostaje gangsterem
NOWE MIASTECZKO Stowarzyszenie Przyjaciół Nowego Miasteczka i Gminny Ośrodek Kultury zorganizowali spotkanie 
z pisarzem i scenarzystą Krzysztofem Gurecznym, którego nazwisko wypłynęło na szerokie wody po sukcesie filmu na pod-
stawie jego książki „Jak zostałem gangsterem. Historia prawdziwa”

Krzysztof Gureczny o swojej książce i filmie opowiedział w rodzinnych 
stronach

Krzysztof Gureczny urodził się w Kożuchowie, a całą młodość spędził 
w Nowym Miasteczku. Liceum ukończył w Nowej Soli, w wolnych chwilach 
pomagał w rodzinnej piekarni. Wyjechał na studia do Poznania, a potem 
- za chlebem - do Warszawy, gdzie mieszka ze swoją dziewczyną Olą 
i psem Pajdą. 

Od 16 lat zawodowo zajmuje się pisaniem scenariuszy do filmów, seria-
li, filmów animowanych, programów telewizyjnych i radiowych. Pracował 
m.in. dla TVN, TVP, Platige Image, Human Ark, Radia Zet i Rochstar.
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W minioną  niedzielę  miłośni-cy zimowego moczenia się w lo-dowatej wodzie spotkali się nad brzegiem kożuchowskich Glinia-nek.  Najpierw  była  rozgrzewka i nastrajanie się na dobry humor, a  chwilę  później  wielkie  wej-ście do wody. Najpierw siedmio-ro morsów przepłynęło w zimnej wodzie  50  metrów.  Po  wyjściu na brzeg ponownie wzięli udział w  rozgrzewce,  żeby  za  drugim razem przepłynąć 100 metrów. W  takim  ściganiu  wzięło udział  również  siedmioro  mor-sów. Około 30 natomiast posta-nowiło  skorzystać  z  typowego 

morsowania. - W naszym województwie za-wody odbywają  się  tylko w Ko-żuchowie. Nie zabezpieczamy się specjalnymi butami czy rękawi-cami. Wchodzimy do wody w ką-pielówkach  jak  latem  –  relacjo-nuje kożuchowski mors Andrzej Kaczmarek.  Dodaje,  że miejsco-wym  i  ich  gościom  nie  wystar-cza  już  samo  wchodzenie  do wody,  a  dopiero  pływanie  staje się prawdziwym wyzwaniem.Sławomir  Sasor  zwraca  uwa-gę, że impreza cieszy się dużym zainteresowaniem. Do Kożucho-wa  na  zimowe  pływanie  przy-

jeżdżają  goście  z  całego  Lubu-skiego.  -  Zimna woda  poprawia krążenie i doskonale robi na krę-gosłup, cerę i poczucie humoru – zauważa  S.  Sasor,  współorgani-zator wydarzenia.Dyrektor  kożuchowskiego ośrodka  sportu  Marcin  Janik przyznaje,  że  padający  deszcz nieco zniechęcił morsy do udzia-łu w imprezie. - Cieszymy się, że morsowanie wpisuje  się w  har-monogram miejscowych  imprez –  stwierdza M.  Janik  i  zapowia-da, że kolejnym razem może sam wejdzie do wody.
Monika Owczarek
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 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

Zatrudnię panią
praca w handlu 

w niepełnym wymiarze godzin,

może być emerytka-rencistka.

Tel. 728 966 218

Zatrudnię
odlewników figur z żywicy

i czyszczących laminaty

Tel. 601 586 519

Zatrudnimy

szwaczki, krawcowe

z doświadczeniem,

do szycia odzieży

Tel. 733 253 815

Naprawy elektryczne,

stolarka okienna i meblowa, 

naprawy hydrauliczne,

okolice Nowej Soli i Zielonej Góry 

Tel. 601 415 564

POLBRUK
WSZYSTKIE

WZORY I KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

607 390 044

USŁUGI KOPARKO-
-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia
 torf, kora, szlaka
 wywóz gruzu
 transport 1-25 t

tel.: 607 390 044

WYWÓZ GRUZU

WYBURZENIA
Tel. 607390044

MIAŁ 
WYSOKO-

-KALORYCZNY
607 390 044

Zimowe pływanie
w Gliniankach
KOŻUCHÓW Pływali w Gliniankach jak latem, wbiegali do wody po kilka razy. Kożuchowskim morsom niestraszna lodowa-
ta woda

Uczestnicy zimowych zawodów w pływaniu na 50 i 100 metrówStali bywalcy nie zawiedli i pojawili się na morsowaniu w kożuchowskich gliniankach 

„Śmierć” terminu 8 marca 
Brakuje 500 zł!
BYTOM ODRZAŃSKI Trwa zbiórka, w którą umoczone są bytomskie 
morsy. To znaczy będą umoczone, jak uda się uzbierać 2 tys. zł  

Łukasz  Gała  urodził  się z  przepukliną  oponowo- -rdzeniową,  która  spowodo-wała niedowład kończyn dol-nych. Od małego porusza się w  specjalistycznym  obuwiu ortopedycznym.  Powoduje różnego  rodzaju  niedogod-ności,  np.  trudno  gojące  się rany.  Chodzenie  w  ciężkich aparatach  wymaga  również zwiększonego wysiłku. Marzy,  by  w  ramach  tej internetowej  aktywności uzbierać 9,5  tys.  zł,  by obec-nie  noszone  aparaty  ortope-

dyczne  zamienić  na  ortezy Grafo  –  lekkie,  dające  więk-szą  swobodę  i  szansę  na większą. Mógłbym wtedy biec przed siebie  niczym  Tom  Hanks w  jednej  z  najsłynniejszych scen  filmu  „Forrest  Gump”. Łatwiej  by  mi  było  spełniać swoje marzenia  -  napisał  na portalu helpuj.pl. Łukasza  postanowiły  wes-przeć  bytomskie  morsy, o czym napisaliśmy przed ty-godniem.  Jeśli  do  wirtualnej skarbonki  pod  nazwą  „Mor-

sowanie  dla  Łukasza”  do  8 marca wpłyną 2 tys. zł, będą musieli  ściągnąć  100  osób, które wejdą z nimi do wody. Do poniedziałku,  kiedy  za-mykaliśmy numer,  na  koncie zbiórki było blisko 1,5 tys. zł. Czyli do puli ustalonej przez miłośników  zimnych  kąpieli brakuje 500 zł. Zachęcamy do pomocy. Po-zwólmy  morsom  wejść  do wody. Do końca akcji niecałe dwa tygodnie.  
(masa)
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17ludzie
Szukam, grzebię,
łażę trasami marszów
Najbardziej historii lubię doświadczać w soboty, niedziele wcześnie rano. Odkąd pamiętam, od jakichś ponad 20 lat mam 
takie „niespane nocki”, że zasiedzę się dłużej, bo coś czytam albo piszę, czegoś szukam w internetach, a potem stwierdzam 
patrząc na zegarek, że w sumie to nie ma sensu się kłaść. I wychodzę się przechadzać, kiedy ulice są puste, a najlepiej jesz-
cze jak jest mgła, która kompletnie wszystko odrealnia. Właśnie – przechadzać, bez konkretnego celu, człapać, oglądać so-
bie miasto, zdjęcia robić – mówi Marek Grzelka, który chciałby w pobliżu „Nitek” postawić niewielki barak, namacalny znak 
tragicznej historii...

Na  „Nitki”  chadzam  dość  czę-sto, od strony torów, Kaczej Górki, ostatnio byłem  tu 8  lutego, wra-całem z pracy, mgła była, musia-łem  przyjść,  raz  jeszcze  w  tym konkretnym  miejscu  swoją  wie-dzę  przełożyć  na  przestrzeń. Jednym  okiem  zerkać  w  zdjęcia i  mapy,  które  mam  w  telefonie, drugim okiem nakładać je na ten teren. Zastanawiać się, który ba-rak gdzie  stał, umiejscawiać nie-istniejące już budynki i wydarze-nia  we  wciąż  istniejącej  realnie przestrzeni.  Opowiadać  samemu sobie zmyśloną historię, wyobra-żać. Z kawką z shella, czasem nie tylko z kawką, z obowiązkowym papierosem,  siadać  na  torze.  Za-wsze kupuję tu w sklepie na osie-dlu  jakiś malutki choć znicz albo wkład,  gdzieś  go  sobie  stawiam na dawnym słupie od płotu albo w  liściach,  jakoś  tak  wydaje  mi się, że wypada, dla pamięci, pro-sty gest.Ta  przedziwna  dociekliwość wydarzeń  tego  miejsca  na  pew-no  jest  siostrą  wrażliwości.  Jest też w  tym pewna  troska,  specy-ficzna  czułość,  współczucie.  Nie wiem dlaczego. Nawet  jak siedzę sobie  rano  w  porcie,  to  zerkam w tę stronę i widząc ptaka lecące-go w tamtym kierunku myślę, że za  chwilę  przeleci  nad  dawnym obozem.
***Zawsze  trzeba  na  to  patrzeć przez  pryzmat  człowieka.  Dane statystyczne,  daty,  liczby  są  też 

istotne,  ale  w  jakiś  sposób  re-dukują  osobę,  w  tym  wypadku konkretne  osoby,  których  znam imiona,  nazwiska,  miejscowości rodzinne,  daty  urodzeń,  imiona rodziców,  w  wielu  przypadkach znanych  mi  z  fotografii,  które gdzieś udało mi się znaleźć, zdo-być. Przez to z pewnością wyda-rzenia z tamtych lat mi są bliższe, a przez to bardziej realne, nama-calne.Jest  np.:  taka  Wera  Siegman, z  Chrzanowa,  urodzona  w  1926 roku.  Kiedy  w  getcie  w  Chrza-nowie  wyłapywano  wszyst-kich Żydów, ona z rodzicami i ro-dzeństwem  schowała  się  pod schodami.  Ostatnie  słowa,  któ-re usłyszała od mamy, brzmiały: „nie bójcie się dzieci, tylko raz się umiera”.  To  były  ostatnie  słowa, które  od  niej  usłyszała.  Potem przeszła  selekcję  w  Sosnowcu, trafiła do Neusalz w wieku 16 lat, w styczniu 1942 roku. Myślisz  sobie:  16-letnia dziew-czyna  straciła  właśnie  całą  ro-dzinę,  bliskich  wywieźli  do  Au-schwitz.  Została  sama,  sama w  obcym,  agresywnym,  niebez-piecznym  świecie.  Zamiast  jak zwykła  16-latka  cieszyć  się  ży-ciem, planować przyszłość, noca-mi wykrada  się  z  baraku  i  grze-bie w śmietniku szukając obierek od  ziemniaków  ryzykując  przy tym, że  jak zostanie złapana, zo-stanie  na  pewno  pobita,  a może i  ogolona  czy  pozbawiona  jedze-nia – za karę. Najlepsze lata życia straciła  jako niewolnica każdego dnia drżąca o życie. Mówimy o lu-

dziach,  dla  których  największą radością  jest  ukradziony  karto-fel albo większy kawałek brukwi, który się trafił w zupie.Przeżyła  obóz,  marsz  śmier-ci do Flossenburga,  transport do Bergen  Belsen.  Potem  pojechała z 200-osobową grupą dziewczyn do  Szwecji  leczyć  się,  zabrał  je tam  Czerwony  Krzyż.  W  czerw-cu 1946 roku spisała swoje wspo-mnienia w Öreryd w Szwecji.I  się  zastanawiam,  w  którym baraku  mieszkała,  gdzie  był  ten śmietnik,  do  którego  się w  nocy skradała.Jest  np.:  taka  Hanka,  mło-da  dziewczyna.  Pisała  wiersze w obozie. W sylwestra 1943 roku zapłakana  podchodzi  do  jednej ze strażniczek o nazwisku Pache i mówi jej, że się boi, że z niej zrobią mydło, bo tak usłyszała. Dwa dni później w niedziele Pache zwołuje apel. Niedziela, 2 stycznia, ranek, kiedy  szarzeje,  wszystkie  kobie-ty zostają wezwane na apel. I wy-obrażam sobie ten czarny absurd –  wygłodzone,  zajechane  dziew-czyny, mające doskonała wiedzę, co  się  stało  z  ich  najbliższymi, stoją w mrozie. Nad  tą  ogromną ilością  900  dziewczyn  unosi  się mgła z oddechów i Pache po nie-miecku skrzeczy: „jakaś głupa Po-lka powiedziała Wam, że zrobimy z was mydło! Nie wierzcie w takie rzeczy! Niemcy to kulturalny na-ród i nawet ja sama brzydziłabym się umyć ręce mydłem z ludzkie-go  tłuszczu.  Jak się skończy woj-na, zwolnię was wszystkie do do-mów, wrócicie do rodziców i dam 

wam jeszcze pieniądze na bilet do domu”.Co  wtedy  czujesz,  kiedy  sły-szysz,  że  wrócisz  do  rodziców, choć wiesz, że nie żyją, a z drugiej strony  ktoś  próbuje  cię  przeko-nać, że nie zrobi z ciebie mydła?Ta Hanka i jej koleżanka chcia-ły  uciec  pierwszej  nocy  marszu, stwierdziły, że nie dadzą się pro-wadzić  na  rzeź.  Wymknęły  się i chciały uciec. To były okolice Lu-bieszowa. A po dwóch godzinach wóz przywiózł ich trupy. Zastrze-lili je. I gdzie tę Hankę zakopano? Powiedz  mi.  Rzucili  byle  gdzie, pewnie do dziś jej szczątki gdzieś tam sobie leżą, przy rowie, na ja-kimś polu, ogródku.Albo ta dojmująco smutna histo-ria Węgierek, które przywieziono do Neusalz z Auschwitz w kwiet-niu  1944  roku.  Krótko  później do Neusalz trafia z Auschwitz ła-dunek  odzieży  –  do  sortowania, czyszczenia, nie wiem po co.  I  te dziewczyny  z  Węgier  rozpozna-ją te ubrania – swoje, ale też ma-tek,  sióstr.  I  wtedy  dochodzi  do nich, co się stało z ich rodzinami. Te  dziewczyny  płaczą,  szlocha-ją  i  tulą  do  siebie  ubrania  zmar-łych bliskich, którzy zostali zabici w  Auschwitz.  Wyobrażasz  sobie tragizm tej sytuacji? Tu, pod tym niebem, na tym popękanym asfal-towym boisku przy „Nitkach”.Albo  z  drugiej  strony  baryka-dy.  Frieda  Walter,  urodzona  1 marca  1922 w Bytomiu Odrzań-skim,  mieszkanka  Różanówki. 29  czerwca  w  1936  roku,  czyli w  wieku  14  lat,  trafia  do  fabry-ki  Gruschwitza  do  pracy  z wizją pracowania  tam do białego war-kocza, do  starości. Po  sześciu  la-tach,  w  1942,  w  fabryce  nadal robi to samo, co pierwszego dnia. I  nagle  pojawiają  się  jakieś  Ży-dówki, które robią to samo, obok niej, ramię w ramię. Męczy się tak Frieda dwa  lata, ale decyduje się odmienić swój los i w październi-ku 1944 roku zgłasza się do pra-cy  jako  strażniczka  dla  tych  Ży-dówek.  Obóz  jest wtedy  już  pod nadzorem  SS,  więc  Frieda  chce awansować społecznie. Jedzie do Bielawy na szkolenie.Zostanie SS-manką. Gdyby losy świata  ułożyły  się  inaczej,  był-by  to  żelazny  punkt  w  CV  Frie-dy Walter z Beuthen an der Oder. Sęk w  tym,  że  październik  1944 to nie był najlepszy czas na dołą-czanie do elity i nie potrzeba było na taką refleksję wybitnego zmy-słu politycznego. Wcześniej szko-lenia były o wiele dłuższe, nawet półroczne, Friedę i inne „student-ki”  wyszkolono  bardzo  szybko, już 7  listopada była  z powrotem 

w  Neusalz,  ona  i  inne  byłe  pra-cownice  fabryki  okazały  się  naj-gorszymi  aufseherkami,  najbar-dziej sadystycznymi.To  jest smutna historia prostej dziewczyny,  która  chciała  zmie-nić swój los. Co ją do tego pchnę-ło? Osądzono ją w procesie załogi Bergen Belsen w Luneburgu. Do-stała  trzy  lata.  Mam  zdjęcia,  jak ściąga  trupy  z  przyczepy w Ber-gen  Belsen.  Dziewczyna  z  Róża-nówki...
***Też  wielokrotnie  zastanawia-łem się, dlaczego ja. Czemu akurat mnie to  trafiło, że szukam, grze-bię w tym, łażę tymi trasami mar-szów.  Nie  potrafię  odpowiedzieć na to pytanie.Wiesz,  ja  chodziłem  tutaj  do tego  przedszkola.  Jak  mama  je-chała do „Odry” na 6.00, w przed-szkolu  byłem  po  5.00.  Pierwszy. Sam. Ciemno było na dworze. Ga-piłem  się  przez  okno w  tę  ciem-ność, w tę, gdzie 30 lat wcześniej z haczykiem stały baraki i dziew-czyny o  tej porze wychodziły do fabryki. Może wtedy nasiąkałem, a  potem  był  jakiś  punkt  spusto-wy? Nie wiem.Chciałbym to wszystko zebrać, spisać,  nadać  temu  formę,  zosta-wić  trwały znak. Ale musiałbym się wypisać  z  życia  na  pół  roku, tylko  jak? Trzeba przecież z cze-goś w tym czasie żyć.Myślę  od  dwóch-trzech  lat o tym baraku. Żeby tak zrobić, by stanął na dawnym terenie obozu. Niewielki,  symboliczny,  ale  żeby był.  Żeby  tej  przestrzeni  przy-wrócił namacalny znak przeszło-ści.  Jako  znak  pamięci  –  zrobić tam mikromuzeum, ze zdjęciami, słowami, mapami. Coś się powoli rusza, mam nadzieję, że to się uda. W sumie to jakoś pewien jestem.

wysłuchała
Marta Brych-Jackiewicz

Teren przy „Nitkach” z lotu ptaka. Z prawej strony naniesiono wizualizację lokalizacji kilkunastu budynków 
obozu. Na str. 19 relacjonujemy spotkanie z Grzelką w bibliotece, gdzie też była mowa o budowie baraku

Marek Grzelka
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W Szkole Tańca Nowoczesnego Tiga Joanny Fiedorowicz od kilku lat  organizowane  są  charytatyw-ne spotkania z tańcem. Tym razem panie spotkały się, żeby zatańczyć z pomocą dla Kuby Krysiaka, cho-rującego  na  zespół Guilliana-Bar-rego. Choroba pustoszy ciało chłopca uszkadzając jego układ nerwowy. Kuba wymaga stałej opieki. Urzą-

dzenia medyczne pomagają chłop-cu oddychać i jeść. Każdy dzień to walka o życie. - Udział w warsztatach hot-latino to  forma  wsparcia  dla  Kubusia i jego rodziny. Każda takie spotka-nie  cieszy  się  dużym  zaintereso-waniem. Zjawiły się tancerki z No-wej Soli  i okolicznych miejscowo-ści. Świetnie się bawimy i przede wszystkim  pomagamy.  W  takich 

chwilach nogi nie ustają w tańcu, a zmęczenie nie nadchodzi – przy-znaje  J.  Fiedorowicz, właścicielka i instruktorka szkoły tańca.Justyna  Krakowiak  z  Siedliska regularnie  uczestniczy  w  zaję-ciach  Tigi.  -  Tym  razem  jest  ina-czej,  swoja obecnością na parkie-cie mogę pomóc chłopcu. Nie znam Kuby i jego rodziny, ale zdaję sobie  sprawę z tego, jakimi herosami są 

jego rodzice. Dla mnie to ważne, że mogę pomóc – mówi J. Krakowiak. Z  tego  samego  powodu w  cha-rytatywnych warsztatach uczest-niczą Marlena i Anna Stolarz, Mo-nika  Wrzała  i  Joanna  Michalak.  -  Jak  tylko  możemy,  angażujemy się  w  takie  przedsięwzięcia.  To wielkie pozytywne emocje – przy-znają panie.Dla Anny Krysiak, mamy Kuby, 

warsztaty  były  kolejnym  dowo-dem na wielkie serca tancerek. Nie ukrywa, że za każdym razem jest wzruszona,  zwłaszcza  gdy  widzi nowe twarze. - Gdyby Kuba zoba-czył  te wszystkie  piękne  kobiety, na pewno by się cały czas uśmie-chał.  Jestem wdzięczna  za  każdą pomoc  i okazywane serce – dzię-kuje Anna Krysiak.
Monika Owczarek

Mecze  tchoukballa  rozgry-wa  się  w  trzech  kwartach.  Pił-kę  wolno  trzymać  trzy  sekun-dy i zrobić z nią trzy kroki. Jed-na  drużyna  odbija  piłkę,  druga musi  ją  złapać.  Bo  tu  piłkę  od bramki  się  odbija.  Sama  bram-ka  nie  przypomina  zaś  stelażu na rybacką sieć, a napiętą mem-branę. Drużyna składa się z 12 osób: siedem  gra,  reszta  zasiada  na ławce.  Obowiązują  zmiany  ho-kejowe,  więc  w  ciągu  meczu gra  tak  naprawdę  każdy  z  tej 12. Z piłką można wykonać trzy kroki  i  ma  się  na  rzut  jedynie trzy sekundy.

Tchoukball przypomina nieco szczypiorniaka  lub  dwa  ognie. Obowiązuje  tu  pole  zakazane o  średnicy  trzech metrów,  któ-rego  nie  można  przekraczać podczas rzutu.Wbrew pozorom zadanie wca-le nie jest takie proste. Pierwsza próba  rzutu  dyletanta,  z  odle-głości  nieco  większej  niż  mini-malna,  kończy  się  chybieniem o  trzy  metry.  Słowem:  zaba-wa,  ale  i  wyzwanie.  22  lutego przekonali  się  o  tym  uczestni-cy  „Spotkania  z  tchoukballem”, które odbyło się w hali Miejskie-go  Ośrodka  Sportu  i  Rekreacji przy ul. św. Barbary.

Choć  ta  dyscyplina  jest  u  nas jeszcze  mało  znana,  to  Polska bierze udział mistrzostwa świa-ta  i Europy. W światowym ran-kingu zajmujemy co prawda 21. miejsce, ale mamy już na koncie nieśmiałe  sukcesy.  Dzięki  dru-żynie z Różanki zdobyliśmy brą-zowy  medal  mistrzostw  mło-dych  w  kategorii  M-12.  W  Ró-żance  odbyły  się  również  ubie-głoroczne  mistrzostwa  Polski.  A w tym roku impreza ta odbę-dzie się w Nowej Soli. To wyróżnienie ogromnie cie-szy  Leszka  Przybylskiego,  pre-zesa Stowarzyszenia Tchoukball – Lubuskie.

-  Jesteśmy  jedynym  miastem w zachodniej Polsce, gdzie takie mistrzostwa się odbędą. A sama gra  naprawdę  jest  wyjątkowa. Tchoukball  to  sport  drużyno-wy,  ale  bezkontaktowy.  Tu  nie ma  fauli.  To  czysta  gra  -  mówi L.  Przybylski,  który  grą  zaraził uczniów  w  Zespole  Szkół  Cen-trum  Kształcenia  Rolniczego w Henrykowie, w której jest na-uczycielem wychowania  fizycz-nego.-  Zacząłem  szukać  nowych rozwiązań,  żeby  zachęcić  mło-dzież  do  ćwiczenia  na  lekcjach wuefu.  Inspiracja przyszła z  in-ternetu. Pomyślałem, że to pięk-na  zabawa. Znalazłem  informa-cję o klubowych mistrzostwach Europy  w  Warszawie.  Wybra-łem  się  więc  tam  z  uczniami. Spodobało  się  i  temat  chwycił. Trenujemy  już  dwa  i  pół  roku, a w Nowej Soli wystartowaliśmy w październiku 2019 r. i komple-tujemy drużyny – dodał. 13-letni syn pana Leszka rów-nież  trenuje.  Ćwiczą  także  inni młodzi. Bracia  Franek  i  Piotrek 

uczą się grać już miesiąc. - Podo-ba nam się, choć na razie gramy średnio  –  opowiadają  zgodnym chórem chłopcy.Tchoukball  jednak pomyślany jest nie tylko dla młodzieży. Za-rząd  stowarzyszenia  zaprasza na treningi wszystkich. Powoła-no tu nawet kategorię open, czy-li  bez  limitu  wieku.  Trenerem tchoukballa  w  Nowej  Soli  jest Piotr  Łoboda.-  Leszek wiedział, że  jestem  trenerem  bramkarzy i  opowiedział mi  o  tchoukballu jako  dyscyplinie  przydatnej  do treningów.  Wykorzystałem  grę z dwa razy. Grałem 30 lat w pił-kę  nożną,  a  dzisiaj  mówię,  że tchoukball to najpiękniejsza gra. W wieku 41 lat mogę sobie dalej pozwolić  na  sport  na  wysokim poziomie,  nie  narażając  się  na urazy.  Zresztą  to  fantastyczna zabawa – twierdzi trener Piotr. I  widać,  że  do  gry  ciągnie  go wyjątkowo,  bo  nie  może  ustać zbyt długo w miejscu. Wbiegając na  boisko,  rzuca  jeszcze  przez ramię: – Idę się bawić!
Marta Brych-Jackiewicz

18aktualności
Spotkanie z tchoukballem
Trzy sekundy, trzy kroki, trzy kwarty, trzy metry – tak brzmi najkrótszy opis zasad tej nietypowej gry. W sobotę w hali 
MOSiR-u odbyło się spotkanie z tchoukballem 

Stowarzyszenie Tchoukball - Lubuskie
zaprasza wszystkich, którzy lubią się bawić,

do zapisów na treningi. Płeć i wiek nie grają roli.
Zainteresowane osoby mogą dzwonić pod nr 792 005 219.

Treningi odbywać się będą w hali MOSiR przy ul. Św. Barbary.

Nowosolscy tchoukballiści wraz z trenerami

Piękne kobiety tańczyły dla Kuby
W Szkole Tańca Nowoczesnego Tiga spotkały się panie, które dały z siebie wszystko tańcząc dla Kuby Krysiaka. To już kolej-
ne charytatywne spotkanie na parkiecie w latynoskich rytmach

Pomaganie przez taniec to czysta radość Panie chętnie uczestniczą w charytatywnych spotkaniach tanecznych Tigi 

eprasa.pl 6fb5c8c582



Przyczynkiem  spotkania z  dziennikarzem  była  75.  rocz-nica wymarszu więźniarek z  fi-lii obozu Gross-Rosen w Neusalz do  Flossenburga.  Prelekcja  do-tyczyła  historii  powstania  obo-zu,  dramatu  więzionych  i  zmu-szanych  do  niewolniczej  pracy młodych  Żydówek  oraz  marszu śmierci,  który  dla  większości z nich był końcem jakiejkolwiek historii.-  Spotkaliśmy  się  przede wszystkim w związku z tym, co Marek Grzelka robi z tym tema-tem.  Bo  od  kilku  lat  prowadzi bardzo wnikliwe badania i zbie-ra materiały. Miał już u nas jedno spotkanie  autorskie  w  styczniu 2018 roku. Wówczas także przy-byliście państwo  licznie  i  zobo-wiązaliście go do tego, żeby robił to dalej – zapowiedziała prelek-cję Grzelki dyrektorka MBP Elż-bieta Gonet.  – To  trudny  temat, ale  trzeba  się  z  nim  zmierzyć  – dodała.
Krótki rys historycznyPierwsi  pracownicy  przymu-sowi  pojawili  się  w  Nowej  Soli, ówczesnej  Neusalz,  już  w  1939 roku. Byli to polscy jeńcy wojen-ni.  Zastępowano  nimi  pracow-ników  w  fabryce  Gruschwitza. O  ile  na  początku  jeszcze  pod-legali prawu jenieckiemu, to już w 1940 wyjęto ich spod jakiego-kolwiek prawa. Robotników  przymusowych z  Polski  kwaterowano  pierwot-nie  w  budynkach  fabrycznych: w magazynach przy halach pro-dukcyjnych. W roku 1940 posta-wiono pierwsze baraki. Mieściły się  po drugiej,  niż  fabryka Gru-schwitza,  stronie  obecnej  uli-cy Wrocławskiej na terenie dzi-siejszych „Nitek” i sąsiadującego z  nimi  osiedla.  Z  biegiem  cza-su do pracy przymusowej spro-wadzano  ludzi  spoza  Polski:  ze Wschodu, ale także z Czech, Wę-gier i innych krajów Europy. Obozy pracy przymusowej po-

wstawały  przy  każdym  więk-szym  zakładzie.  Na  3500  pra-cowników  samej  fabryki  Gru-schwitza  według  szacunków, jedynie  tysiąc  było  Niemcami. Resztę  stanowili  pracownicy przymusowi. W roku 1942 Niem-cy  tworzyli  getta dla Żydów. To stamtąd  zaczęli  pozyskiwać  lu-dzi  do  całkowicie  niewolniczej pracy- O ile Polkom, Czeszkom, jeń-com wojennym płacono  za  pra-cę, o tyle pracownikom z gett nie płacono  nic.  Pracowali  jedynie za jedzenie w porcjach na pogra-niczu  przeżywalności,  byleby działali. Najlepiej nie za długo – opowiada o  tym etapie  tworze-nia obozu M. Grzelka.Według  zeznań  Ewy  Borger pierwszy  transport  do  obozu w Neusalz nad Odrą dociera 30 stycznia  1942  roku  i  przywozi 158  Polek  żydowskiego  pocho-dzenia. Trafiły tutaj z Sosnowca. Kobiety  ulokowano  w  czterech barakach. Każdy z nich miał trzy pokoje, w  których  umieszczano po ok. 12 osób.Kilkanaście  transportów póź-niej liczba więźniarek rośnie do niemal  tysiąca. Teren obozu ma już  15  drewnianych  baraków. Są  przepełnione,  nieogrzewa-ne  i coraz  trudniej utrzymywać w nich czystość.W ‘44 roku obóz pracowników przymusowych  zmienia  swój charakter. Przejmuje  go SS. Tak powstaje  filia  obozu  GrossRo-sen.  Drastycznie  pogarszają  się  wówczas warunki życia więzio-nych kobiet.Łamie  się  je  i  fizycznie,  i  psy-chicznie.Golenie  głowy,  bicie  –  nieraz do  śmierci  -  odmawianie  porcji żywieniowych  były  swoistym standardem  postępowania z  Żydówkami. Do  tego wielogo-dzinna  praca.  Jeżeli  niewolni-czo  pracująca  więźniarka  tra-ciła w maszynie palec czy rękę, nikt  jej w obozie nie  leczył. Bez mrugnięcia  okiem  wysyłano 

taką  nieużyteczną  już  do  pra-cy Żydówkę do komory gazowej w Auschwitz...Historia  obozów  Gross  Rosen kończy  się  marszem  śmierci. Diabelski pomysł na pozbycie się więźniarek polegał na wysłaniu ich  w  morderczą  podróż,  któ-rej miały nie przeżyć. Ostatecz-nie  z  tysiąca  uczestniczek mar-szu do Flossenburga dociera ich około 200.
Głosy z przeszłościWśród  zgromadzonych  przez Grzelkę pamiątek są m.in. zezna-nia dziewczyn z Gross-Rosen.- Zdawało mi się, że czytam wy-rok  śmierci  na  siebie.  Przecho-dzimy przez bramę i znajdujemy się w obrębie lagru – odczytał M. Grzelka słowa Wery Sigman, jed-nej z kobiet, która przeżyła obóz. Po czym wyjaśnił: - Napis, o któ-rym wspomniała ta dziewczyna, to  ten,  który wcześniej  widniał nad nieistniejącą obecnie bramą w  budynku  dzisiejszej  szkoły ponadgimnazjalnej. Brzmiał on: „Nie  jest  rzeczą  konieczną  bym żył,  lecz bym wykonywał swoje obowiązki”.  Jest  to myśl  Fryde-

ryka  II,  który  nadał  Nowej  Soli prawa  miejskie.  Wymowa  tego cytatu, w zależności od kontek-stu,  może  mieć  różne  znacze-nie. Z jednej strony to pochwała poświęcenia dla  pracy na  rzecz swojego  narodu.  Jeśli  jednak zmienimy  ten  kontekst  na  Ży-dówki  przyjeżdżające  z  gett  do Neusalz,  sens  wydaje  się  taki, że  nie  jest  ważne  czy  przeżyją. Przyjechały tu przecież, by cięż-ko pracować.Sięganie  po  kolejne  zezna-nia  dziewczyn,  które  przeżyły i przyglądanie  się młodym, wy-chudzonym  kobietom  na  zdję-ciach,  czyni  spotkanie w biblio-tece  poruszającą  lekcją  historii. Nasuwa  też  myśl  o  niezrozu-miałej,  piekielnej pomysłowości w wymyślaniu przez ludzi okru-cieństw i niewiarygodnego „do-skonalenia się” w sposobach za-bijania  człowieka,  a w  zasadzie rzędu  istnień,  którym  odbiera się prawo do posiadania znacze-nia i do życia.Jeśli chce się choćby pośrednio dotykać  tej  historii,  naprawdę robi się trudno. Tym łatwiej zro-zumieć słowa Grzelki, gdy mówi: -  Do  tematu  dziewczyn  z  Gross- -Rosen  i  marszu  śmierci  wra-cam  każdego  roku  w  okolicach stycznia, z racji rocznicy wymar-szu, która przypada w tym okre-sie. Powołałem do życia obchody, więc  muszę  coś  przygotować  na tę  skromną uroczystość. Wykład w  bibliotece,  podczas  którego chcę opowiadać ludziom możliwie najwięcej,  też  wymaga  rzetelne-go  zbierania  informacji.  Szukam więc ich, gdzie się da: wertuję ar-chiwa, piszę do potomków dziew-czyn czy innych ludzi na świecie, którzy mogą cokolwiek wiedzieć. Kiedy pomyślę o marszu śmierci,  nie mieści mi się w głowie, jak to było możliwe.  Szły  samotne, wy-głodzone,  w  zwykłych  trepach i  w  cienkich  szmatach  zamiast ubrań, w dodatku w środku zimy. I  to  szły,  by  umierać  po  drodze. Gdyby myśleć  o  tym przez  okrą-gły rok, nie dałoby się żyć. Styczeń jest  dla mnie wyjątkowo  trudny. W tym roku spotkanie w bibliote-ce odbywa się w drugiej połowie 

lutego, więc  styczeń mi  się  prze-dłużył. I cierpienie też.
Barak jako miejsce 
pamięci- Mam taką  ideę, żeby spróbo-wać  na  terenie  „Nitek”  zrekon-struować  taki  barak.  Nie  wielki na kilkadziesiąt metrów. Symbo-liczny. Wystarczający, by wstawić dwa łóżka, żeby ten barak wyglą-dał jak z tamtego okresu. Powie-sić w nim kilka zdjęć, zebranych pamiątek.  Co więcej,  ja mam  od dwóch  lat  na  to  praktycznie  za-pewnione  środki  finansowe,  tyl-ko  potrzebowałbym  jakiegoś wsparcia  instytucji,  które  za-rządzają  terenem  i mają wpływ na  jego  zagospodarowanie. Gdy-by  pomysł  zyskał  przychylność, można byłoby tutaj zrobić coś, co byłoby bardzo trafnym i – jestem przekonany  -  potrzebnym  upa-miętnieniem losu tamtych kobiet. I to dokładnie tutaj, gdzie niegdyś takie baraki stały: w Nowej Soli, na terenie byłego obozu – podzie-lił się swoim marzeniem M. Grzel-ka.Obecny na spotkaniu przewod-niczący  rady  miejskiej  Andrzej Petreczko uznał  tę myśl za war-tą uwagi.- Co prawda miasto nie  zarzą-dza terenem szkoły, ale uważam, że  pomysł  zbudowania  repliki baraku obozowego,  jako miejsca pamięci,  rzeczywiście  mógłby zostać rozważony. Pamięć histo-ryczną  na  pewno  powinniśmy chronić. Powstanie  takiego miej-sca,  które można  byłoby  odwie-dzić,  zobaczyć,  a  wręcz  poczuć, mogłoby  służyć  naszemu  mia-stu i regionowi w pielęgnowaniu i  ochronie  pamięci  o  przeszłych wydarzeniach, o historii miejsca, w którym przecież żyjemy – zgo-dził się z prelegentem radny No-wej Soli.-  Naszą  powinnością,  jako mieszkańców, jest nie zapomnieć. Takie  miejsce,  w  którym  moż-na by w spokoju pochylić się nad przeszłością    lub  uronić  nad  nią łzę,  jest dla społeczności bardzo ważne – podkreślił A. Petreczko.

Marta Brych-Jackiewicz

19aktualności
Barak upamiętni los kobiet z obozu?
W środę Miejska Biblioteka Publiczna ponownie gościła Marka Grzelkę, pasjonata historii zaangażowanego w poszukiwanie 
śladów przeszłości naszego miasta oraz ludzi, którzy byli tu przed nami

Spotkanie z Markiem Grzelką ponownie wzbudziło duże zainteresowanie

Więźniarki, które przeżyły marsz śmierci eprasa.pl 6fb5c8c582
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Inez  Różycka  to  niesamowicie dzielna dziewczyna,  która ma tyl-ko 15  lat, a  już od prawie sześciu zmaga się ze złośliwym nowotwo-rem  kości.  Uczennica  „Elektryka” zyskała  sympatię  rówieśników i nauczycieli, którzy postanowili ją wesprzeć. -  To  dziecko,  któremu  warto pomóc  i  darować  serce  –  mówił o Inez Paweł Kopeć, wychowawca klasy.  Koleżanki  z  1GTZ w  tłusty czwartek  zorganizowały  w  szko-le „Dzień dla Inez”, podczas które-go  zbierały  pieniądze  na  leczenie chorej  dziewczyny.  Jednak  akcja rozpoczęła się już nieco wcześniej na  profilu  facebookowym  szkoły, gdzie  przeprowadzono  licytacje. Licytujący  mogli  zyskać  godziny z nauczycielami w ramach korepe-tycji. Można było wygrać też dwa bony na 30-minutowy masaż prze-

kazane przez jedną z mam.Szkolne  wydarzenie  urosło  do niesamowitych  rozmiarów.  Kory-tarz  budynku  szkoły  przy  ul.  Ko-ściuszki  28  był  wypełniony mło-dzieżą,  która ręce miała pełne ro-boty. Wspólnymi  siłami  udało  się zorganizować  kawiarenkę,  a pod-czas  niej można  było  kupić mnó-stwo  smakołyków  przygotowa-nych z pomocą rodziców uczennic. - Jestem pod ogromnym wraże-niem,  że  klasa ma  takie  pomysły i  inicjatywy.  Każda mama,  każde dziecko z mojej klasy coś przynio-sło, jakieś ciasto, pączki, galaretki – mówił P. Kopeć.Na  miejscu  dziewczyny  z  kla-sy  Inez  robiły  popcorn  i watę  cu-krową.  -  Inez  to  nasza  koleżanka i staramy  się uzbierać dla niej  jak najwięcej  pieniędzy  –  wyjaśniła Emilia.  - Pomagamy, bo każda po-

moc do nas kiedyś wróci – dodała Hania.W szkolny „Dzień dla Inez” zaan-gażowały  się  nie  tylko  uczennice i wychowawca, ale i Robert Karpo-wicz z samorządu uczniowskiego, Joanna Stasińska  i rada rodziców,  która przekazała pieniądze na za-kup  600  pączków  sprzedanych podczas  kawiarenki. Wychowaw-ca  klasy  przyznaje,  że  każda  po-moc była na wagę złota, a sam nie udźwignąłby realizacji tego przed-sięwzięcia.  - Na pewno  trzeba bę-dzie to powtórzyć – zapowiedział P. Kopeć.Przypomnijmy,  pod  koniec stycznia  głośno było o akcji  otyń-skich strażaków z OSP. Zorganizo-wali  zbiórkę  złomu,  dzięki  której udało  się  zebrać  na  leczenie  Inez kwotę blisko 38 tys. zł.  
Aleksandra Gembiak

Za sterami  ekipy, która przygo-towała  widowisko,  zasiadła  na-uczycielka  Małgorzata  Bednarek, która już od siedmiu lat prowadzi w szkole zajęcia teatralne.- Wcześniej  pracowałam  z gim-nazjalistami.  Po  pierwszych  wy-stępach zaczęliśmy jeździć na kon-kursy i przeglądy i nierzadko wra-caliśmy  z  nagrodami  lub  wyróż-nieniami. Po reformie szkolnictwa (gimnazjum nr 2 przemianowano na SP2, dop. red.) chciałam to kon-tynuować  z młodszymi  uczniami – mówi M. Bednarek.

Wystawiony w  poprzednim  ty-godniu  dwukrotnie  spektakl  jest natomiast  efektem  pracy  nie  tyl-ko kółka teatralnego, ale też odby-wających się w szkole warsztatów z muzykoterapii i zajęć wokalnych (wszystkie trzy finansuje gminny program  profilaktyki  i  rozwiązy-wania problemów alkoholowych).-  Początkowo miało  to  być  coś tematycznie  związanego  z  100. rocznicą odzyskania niepodległo-ści,  ale  krótszą  formę  o  tym  wy-stawiliśmy  wcześniej  w  kościele. Poszliśmy w  stronę  noworoczne-

go musicalu i klasycznej „Królowej Śniegu”.  Znalazłam  i  zapłaciłam za  scenariusz,  do  którego  wpro-wadziliśmy  trochę  swoich mody-fikacji, np. dodaliśmy dużo ruchu w postaci np. tańca śnieżnych pta-ków  i  tańca  różyczek  – wyjaśnia pani Małgorzata.Próby  trwały  od  października. W każdy  wtorek  na  trzy  godziny schodziło  się  40  dzieci  z  klas  od I  do  VI.  A  finalnie  powstał  spek-takl, który zebrał gromkie brawa – we wtorek od zaproszonych go-ści,  a w  środę  od uczniów  „dwój-

ki”.- Sama nie spodziewałam się ta-kiego show, takiego rozmachu. Je-stem bardzo zadowolona. Może za rok wrócimy do tej sztuki  i zapre-zentujemy się przed  uczniami  in-nych szkół – mówi nauczycielka.-  Jeśli  zaś  chodzi  o nowe pomy-sły, to one już się rodzą,  ale pręd-ko  nowej  sztuki  nie  wystawimy. We wrześniu dostanę wychowaw-stwo  jednej z nowych klas pierw-szych.  Zaangażuję  dzieci  do  ja-sełek,  a  potem  będziemy  myśleć o większej  formie, w której  znów 

udział weźmie duża grupa. A chęt-ni już są, już dopytują, kiedy znów wejdą  na  scenę…  -  cieszy  się  M. Bednarek.Przy  okazji  nauczycielka  dzię-kuje  wszystkim  zaangażowanym w  „Królową  Śniegu”, w  tym  m.in. nauczycielkom  Danucie  Brysik, Barbarze  Andrzejewskiej,  Bry-gidzie  Bryś  i  Iwonie  Kałuskiej; rodzicom  małych  aktorów,  czy też  wcielającym  się  w  rolę  babci i dziadka Iwonie Gazińskiej i Jano-wi Babiszkiewiczowi.
Artur Lawrenc

20aktualności

W marcu sześć kawiarenek językowych
-  W  pierwszym  tygodniu  mar-ca  (od  poniedziałku  do  soboty) zapraszamy  do  wzięcia  udzia-łu  w  sześciu  kawiarenkach  języ-kowych:  rosyjskiej,  niemieckiej,  francuskiej,  hiszpańskiej,  angiel-

skiej i włoskiej – zaprasza Miejska Biblioteka Publiczna w Nowej Soli.-  Celem  tych  godzinnych  spo-tkań  jest  przybliżenie  kultury, zwyczajów i języka danego kraju. Prowadzona rozmowa jest dosto-
sowana  do  poziomu  osób,  które w niej uczestniczą – dodają.Kolejność  spotkań,  które  odby-wają się raz w miesiącu w czytel-ni  regionalnej  (na  I  piętrze),  jest następująca: 2 marca (poniedzia-

łek) – kawiarenka rosyjska, godz. 17.00; 3 marca  (wtorek) – kawia-renka  niemiecka,  godz.  17.00; 4  marca  (środa)  –  kawiarenka francuska,  godz.  17.00;  2  marca (czwartek)  –  kawiarenka  hisz-
pańska, godz. 17.00; 6 marca (pią-tek) – kawiarenka angielska, godz. 17.00;  7 marca  (sobota)  –  kawia-renka włoska, godz. 14.00.Wstęp na spotkania jest wolny.

(al)

Teatralne show „dwójki”
Kilkudziesięciu uczniów szkoły podstawowej numer 2 z Nowej Soli wzięło udział w musicalowym spektaklu „Królowa Śniegu”, 
w którego przygotowaniu udzieliła się znaczna część społeczności szkolnej

W spektaklu zagrało 40 dzieci z klas od I do VI Widowisko oparte było o scenariusz „Królowej Śniegu”

Słodki dzień dla Inez
Koleżanki z klasy Inez Różyckiej wykazały się wspaniałą inicjatywą - w Tłusty Czwartek zorganizowały w „Elektryku” sprzedaż 
słodkości, były też licytacje, a zebrane pieniądze przekażą na leczenie chorej nastolatki

Młodzież „Elektryka” wraz z nauczycielami i rodzicami stanęła na wyso-
kości zadania!

eprasa.pl 6fb5c8c582
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Prezydent Jacek Milewski  i No-wosolski  Dom  Kultury  poinfor-mowali  w  weekend  o  zestawie artystów,  którzy  wystąpią  pod-czas  najbliższego  Święta  Solan, które odbędzie się w dniach od 5 
do 7 czerwca.W piątek  zaśpiewa Cleo. W so-botę Roksana Roxie Węgiel  i Syl-wia Grzeszczak.  W ostatni  dzień święta  miasta  usłyszymy  Pio-tra  Bukartyka,  Michała  Szpaka 

i Dodę. - Wszyscy jesteście zapro-szeni!  -  podkreślają  organizato-rzy.-  Jak  co roku przygotowaliśmy ofertę  reklamową  dla  sponso-rów.  Niebawem  zostanie  ogło-szony  także  konkurs  na  współ-organizatora  ŚS 2020 w zakresie prowadzenia  gastronomii  i  czę-ści  rozrywkowej  imprezy  –  za-powiada Ewa Batko,  rzeczniczka prasowa urzędu.Wszystkich  informacji  w  tym temacie  udziela  sekretarz  mia-sta  Alicja  Choptowa-Rutkowska (mail: sekretarz@nowasol.pl,  tel. 68 459 0 316).- W tym  roku w trosce o zwie-rzęta  postanowiliśmy  odejść  od  głośnego pokazu pirotechniczne-go wieńczącego  ŚS na  rzecz  tzw. cichych  fajerwerków,  w  których zastosowany  jest  ładunek  dużo mniejszego  kalibru.  Mimo  ogra-niczonego  huku,  wysokie  i  kolo-rowe wyrzutnie dają imponujący spektakl wizualny, są w pełni po-równywalne  z tymi  klasycznymi – podkreśla pani rzecznik.- W następnych tygodniach bę-dziemy  mieć  dla  państwa  więk-szą  garść  informacji,  ale  już dziś serdecznie  zapraszamy w dniach 5-7  czerwca  na  plac  plenerowy nad Odrą.  Nie może was  tam za-braknąć! - dodaje E. Batko.
Artur Lawrenc

M.
zaangażowanymm.in.Brysik,Kałuskiej;
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Kim jest dziewczyna z  chmur
 Teatr Avis przygotował premierowy spektakl zatytułowany „Dziewczyna z chmury”, który będzie można zobaczyć w Nowosolskim 
Domu Kultury w sobotę 7 marca o godzinie 17.00

Młodzi aktorzy pod okiem Alicji Chyżak-Fitas mocno pracują na próbach i szykują się do marcowej premiery

-  Przedstawienie  oparte  jest  na prawdziwej  historii,  która  wyda-rzyła  się  w  Tatrach  w  1929  roku. W  czasie  zdobywania  Zamarłej Turni  odpadły  od  ściany  siostry: 18-letnia  Marzena  Skotniców-na i młodsza  od niej Lida.  Ich pasji i wspinaczce towarzyszą przyjacie-le, również mający swoje  rzeczywi-ste pierwowzory – mówią zapowia-dając treść sztuki jej twórcy.Spektakl  będzie  próbą odpowie-dzi na pytania:  czym  jest prawdzi-wa miłość?, czy taka w ogóle istnie-je?, ile można dla niej poświęcić?- Dlaczego człowiek wyznacza so-bie coraz wyższe cele, za czym tęsk-ni, przed czym ucieka? - wymienia-ją kolejne pytania autorzy.- Szukamy odpowiedzi  i z dużym sentymentem  wskrzeszamy  czas pierwszej  połowy  XX  wieku.  Gru-pa przyjaciół, nietuzinkowych mło-dych ludzi, otwartych i odważnych,  zdobywa  tatrzańskie  szczyty.  Łą-czą ich góry, choć każdy z nich ma też własną kartę w historii. To lite-raci, artyści, kobiety, które zmienia-ją oblicze świata – mówią o bohate-

rach spektaklu autorzy.Spektakle Teatru Avis, który dzia-ła przy Nowosolskim Domu Kultu-ry, każdorazowo  są wysokiej  jako-ści  sztuką,  autorską  koncepcją  cie-kawie czerpiącą z narzędzi,  jakimi są  scenografia,  światło  czy  muzy-ka. A aktorzy, choć młodzi wiekiem, często  grają znacznie  dojrzalej,  niż można by było się tego po nich spo-dziewać. Avis jest doceniany nie tyl-ko  na  naszym  podwórku  – wielo-krotnie  zdobywał  nagrody na pre-stiżowych  festiwalach teatralnych,  gdzie  nierzadko  rywalizuje  z  bar-dziej  doświadczonymi  zespołami aktorskimi.Za „Dziewczynę w chmurach” od-powiada przede wszystkim  jak za-wsze Alicja  Chyżak-Fitas.  Reżyser-ka  i  scenografka  jest  również  au-torką  scenariusza,  który  jest  inspi-rowany  utworem  M.  Ostrawickiej  „Uśmiech Tatr”, poezją Juliana Przy-bosia i dokumentem J. A. Szczepań-skiego  „Przygody  ze  skałą,  dziew-czyną  i  śmiercią”.  Muzykę  spekta-klu skomponował Kacper Kortz.
Artur Lawrenc

musicalowym spektaklu „Królowa Śniegu”, 

„Elektryku” sprzedaż 

Znamy gwiazdy
Święta Solan 2020!
Cleo, Michał Szpak, Sylwia Grzeszczak i Doda – to najważniejsze postaci dni 
Nowej Soli, które odbędą się na początku czerwca. Kto jeszcze dla nas zagra 
i zaśpiewa? I jaką zmianę w kontekście fajerwerków i spokoju zwierząt prze-
widzieli organizatorzy? 

Tak wygląda lista artystów zaproszonych na ŚS 2020. Od lewej u góry: 
Cleo, R. Węgiel, S. Grzeszczak. Na dole od lewej: P. Bukartyk, M. Szpak 
i Doda

NDK zaprasza
na zajęcia z robotyki!

Zapisy na zajęcia w sekretariacie domu kultury pod numerem tel. 
68 387 90 15Rozwój technologii  i zwią-zane  z  nim  zmiany  zacho-dzące  na  świecie  sprawia-ją,  że  programowanie  staje się niezbędną umiejętnością poszukiwaną  na  rynku  pra-cy.  Nowosolski  Dom  Kultu-ry,  starając  się  podążać  za bieżącymi  trendami,  wpro-wadza zajęcia  z robotyki  dla dzieci w wieku 7–12 lat.-  Zajęcia  z  robotyki  to  po-łączenie  zabawy  z  nauką. Z  pomocą  edukacyjnych 

klocków lego dopasowanych do  wieku  dzieci  uczestni-cy  zajęć  będą  uczyć  się kon-struowania  robotów.  Zesta-wy  klocków wyposażone  są w czujniki, silniki i elementy elektromechaniczne,  które pozwalają  robotowi  wyko-nywać  różne  skomplikowa-ne  czynności,  np.  przewozić lub  sortować  ładunki  –  opi-suje dyrektor NDK Krzysztof Piotrowiak.
(al)
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221 procent
Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!

Fundacja Avalon
KRS: 0000270809
Cel szczegółowy: Ogrodniczak, 
9964

Fundacja AVALON – Bezpo-
średnia Pomoc Niepełnospraw-
nym
KRS: 0000270809
cel szczegółowy: Gała, 6507

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904
cel szczegółowy: 30454 Bugaj-
ska Julia

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904
cel szczegółowy: 34225 Tudek 
Jerzy

Fundacja „Na ratunek dzieciom 
z chorobą nowotworową”
KRS: 0000086210
cel szczegółowy: Chołda Rafał

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS 0000037904 
cel: 8427 Petrus Zuzanna

Fundacja Avalon (dla Łukasza 
Karasia)
KRS: 0000270809
cel: Karas 4506

Fundacja „Na ratunek dzieciom 
z chorobą nowotworową”
KRS 0000086210
Cel szczegółowy: Inez Różycka

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904 
cel: 9008 Krysiak Jakub 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” 
KRS:0000037904 
cel: 10239 Zydorowicz Michał 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904 
cel: 16583 Mańczak Paulina

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904 
cel: 21719 Wieczorek Zuzanna

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904 
cel: 9032 Urbańska Elżbieta 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904 
cel: 6436 Kubów Lena

Caritas Diecezji Zielonogórsko-
-Gorzowskiej 
KRS: 0000226818 
cel 383/2009 - Dla Oliwki Wie-
czorek

Fundacja Spełnionych Marzeń
KRS: 0000128832
cel: Dla Sebastiana Kossakow-
skiego

Grażyna Gałązka 
KRS 0000382243
dopisek - 650 pomoc dla Graży-
ny Gałązka

Fundacja Pomocy Osobom Nie-
pełnosprawnym Słoneczko 
KRS 0000 186434 
cel: Filip Twardowski 54/T

Stowarzyszenie „Warto jest po-
magać“
KRS 0000318521
cel: Krystian Lewandowski

Stowarzyszenie „Warto jest po-
magać“
KRS 0000318521
cel: Grzegorz Szkwarek

Fundacja Pomocy Rodzinom 
i Dzieciom Chorym Na Mukowi-
scydozę „Matio” 
KRS 0000097900
cel: dla Patryka Maik

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904
cel: 246 Łuczak Adam

Fundacja „Nasze Dzieci”

KRS: 0000249753 
cel: Aleksandra Łuczak

Polskie Towarzystwo Walki 
z Mukowiscydozą w Rabce-
Zdroju
KRS: 0000064892
cel: Magdalena Peca

Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
KRS: 0000037904 
cel: 12437 Pawlak Krystian 
cel: 12438 Pawlak Sebastian 

Fundacja „Na ratunek dzieciom 
z chorobą nowotworową” 
KRS: 0000086210
cel: Weronika Ziober

Towarzystwo Pomocy im. św. 
Brata Alberta
KRS: 0000675115
cel: koło nowosolskie

Nowosolskie Alternatywne Sto-
warzyszenie Artystów – NASA
KRS: 0000044415

Międzyszkolny Klub Sportowo-
Turystyczny Astra
KRS: 0000082192

Miejski Klub Piłkarski Arka w No-
wej Soli
KRS: 0000114028

Lubuska Federacja Sportu
KRS: 0000079458
cel: UKS Trójka Nowa Sól

UKS SKM Nowa Sól
KRS: 0000270261
cel szczegółowy: UKS SKM 
Nowa Sól 4314

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza” 
KRS: 0000126168

Stowarzyszenie Dzieci i Mło-
dzieży Niepełnosprawnej „Po-
móż Nie Będę Sam” 
KRS: 0000235460

Stowarzyszenie Kultury Chrze-
ścijańskiej „Chorał” 
KRS: 0000253405

Nowosolski Uniwersytet Trze-
ciego Wieku 
KRS: 0000274854

Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych Lubuski Oddział Re-
gionalny w Kożuchowie 
KRS: 0000213462

Stowarzyszenie „Warto jest po-
magać”
KRS: 0000318521
cel: Nadia Jaworska

Fundacja Karolat
KRS: 0000380329

Katolickie Stowarzyszenie Bona 
Fide (W dobrej wierze) przy pa-
rafii pw. św. Marii Magdaleny 
w Nowym Miasteczku 
KRS: 0000334911

Ochotnicza Straż Pożarna w Ko-
żuchowie
KRS: 0000 116 212
Cel szczegółowy: OSP KO-
ŻUCHÓW 67-120 Kożuchów  
ul. Głogowska 3

Stowarzyszenie na Rzecz Osób 
Niepełnosprawnych „Przystań” 
Bytom Odrzański 
KRS: 0000022456

Miejski Klub Sportowy Odra By-
tom Odrzański 
KRS: 0000122979

Stowarzyszenie Przyjaciół Sank-
tuarium Maryjnego w Otyniu
KRS: 0000345104

Ludowo-Uczniowski Klub Spor-
towy Czarni Rudno 
KRS: 0000056955

Stowarzyszenie Wspierania 
Rozwoju Letniska Jodłów 
KRS: 0000335687

Miejski Klub Sportowy Nowe 
Miasteczko
KRS: 0000242804

Europejskie Centrum Rozwoju 
Lokalnego w Nowym Miastecz-

ku
KRS: 0000332768

Kajakowy Klub Sportowy Nowa 
Sól 
KRS: 0000032437

Nowosolski Klub Karate Kyoku-
shin
KRS: 0000035891

Polski Związek Niewidomych 
Okręg Lubuski
KRS: 0000059603 
cel: Koło Nowa Sól

Chorągiew Ziemi Lubuskiej 
Związku Harcerstwa Polskiego 
KRS 0000282625 
cel: Hufiec Nowa Sól ZHP

Polski Czerwony Krzyż
KRS 0000225587 
cel: Oddział w Nowej Soli

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Ludzi Działających na Rzecz 
Trzeźwości w Polsce 
KRS: 0000060059

Stowarzyszenie Pomocy Dzie-
ciom „Spes” 
KRS: 0000503418

Stowarzyszenie Medyk
KRS 0000706921

Fundacja dla dzieci z cukrzycą 
w Warszawie
KRS 0000163346
cel szczegółowy: Filip Mikołaj-
czyk 8425

1% podatku dla osób niepeł-
nosprawnych - podopiecznych 
Fundacji „Słoneczko”
KRS 0000186434
cel szczegółowy: Filip Kaczma-
rek 888/K

* W celu uzupełnienia bra-
kujących informacji prosimy 
o przesyłanie danych osób 
potrzebujących, stowarzy-
szeń i numerów KRS na ad-
res mailowy a.lawrenc@tygo-
dnikkrag.pl.
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środa 26 lutego
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czwartek 27 lutego
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piątek 28 lutego
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sobota 29 lutego
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niedziela 1 marca
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poniedziałek 2 marca
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wtorek 3 marca
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejonym 
kuponem należy przynieść w ciągu 
4 dni od daty ukazania się nume-

ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2 B. Piątą poprawną 
odpowiedź nagrodzimy - decyduje 
kolejność zgłoszeń.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez Gabinet Zdrowia 
i Urody EMPHIS za rozwiązanie krzy-
żówki z nr 8 („Linoskoczek ma ogra-
niczone pole manewru”) otrzymuje: 
Jadwiga Kotowska.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej
...............................................

- Masaże
- Zabiegi dla par
- Bony upominkowe
- Masaż biurowy

w firmach i urzędach
Zapraszamy do kolejnego gabinetu

ul. Wojska Polskiego 15, tel. 729-882-084

mgr fizjoterapii 
Ewelina
Mandzyn

HUMOR
Jedzie dresiarz samocho-

dem. Przekroczył prędkość 
i zatrzymała go policja.
- Nazwisko?

- Kowalski

- Adresik?
- A dresik nowy!

Baran – masz coraz więcej energii, 
więc wykorzystaj to. Przede wszyst-

kim skuP się na celach, które sam 
soBie wyznaczyłeś. może jeszcze 
raz warto wrócić do noworocznych 

Postanowień? Przy odroBinie Pracy wszystko ułoży 
się według twoich oczekiwań. zacznij od małych kro-

ków, a dojdziesz do celu.

Byk - mimo że wkoło wszyscy narzeka-

ją, staraj się Być aktywnym, zarażaj 
oPtymizmem i nie Bój się wyzwań. to 
najlePszy czas, żeBy wrócić do tego, 
co sPrawia ci Przyjemność – Biegaj, 
tańcz, śPiewaj. wyjdź z domu i sPotkaj 

się z ludźmi, a nagle Pojawią się nowe ciekawe Pro-

Pozycje sPędzenia czasu. samotne Byki mają szansę 
na wielkie uczucie.

Bliźnięta – masz wrażenie, że ta zima 
nigdy się nie skończy. najchętniej za-

szyłByś się w domu i sPędził cały dzień 
na czytaniu książek luB oglądaniu 
filmów. może właśnie tak Powinieneś 
zroBić. zorganizuj soBie kilka luźniej-

szych dni i Poświęć ten czas na odPoczynek. róB to, na 
co masz ochotę. nie musisz cuć się winny, że zaniedBu-

jesz Bliskich i dom. 

rak – zawsze myślisz o innych, a Boisz 
się mówić głośno o własnych Potrze-

Bach. odważ się na odroBinę zdrowego 
egoizmu. zróB coś, co sPrawi ci radość, 
oderwij od rutyny i codziennych oBo-

wiązków. nikt nie Będzie miał ci za złe, że 
myślisz o soBie. wręcz Przeciwnie, twoje zadowole-

nie wPłynie na relacje z innymi.

lew – w sferze zawodowej luB rodzinnej 
mogą Pojawić się niesPodziewane ProBle-

my. Przez chwilę Poczujesz się Przytło-

czony, jednak twoje oPanowanie Pozwoli 
im sProstać. druga Połowa miesiąca Bę-

dzie dużo sPokojniejsza. odłóż do tego 
czasu Podejmowanie ważnych decyzji finansowych 
i rozPoczynanie nowych Projektów zawodowych.

Panna – jeśli nie wiadomo o co chodzi, to 
chodzi o Pieniądze. znowu masz wrażenie, 
że twoje finanse wymknęły ci się sPod 
kontroli. lista PotrzeB rośnie, a na 
koncie Bankowym Pustka. czas Podjąć 
konkretne kroki. Po Pierwsze, zweryfi-

kuj swoje wydatki. Po drugie, zacznij oszczędzać, 
żelazna rezerwa Przyda ci się Podczas kolejnego 
kryzysu. Bądź uważny, a na Pewno wszystko Pójdzie 
Po twojej myśli.

waga – nie samą Pracą człowiek żyje, 
a ty masz ewidentnie dosyć. masz wra-

żenie, że stoisz w miejscu. szef i wsPół-

Pracownicy działają ci na nerwy. czu-

jesz się wyPalony. czas na radykalną 
zmianę. jeśli nie teraz, to kiedy? ofert 

nie Brakuje, musisz jedynie zroBić Pierwszy krok. 
wyślij cV, PoPytaj znajomych. zacznij działać.

skorPion – w sPrawach rodzinnych 
Poczujesz sPokój i harmonię, w każdej 
decyzji Będziesz mógł liczyć na wsPar-

cie Bliskich ci osóB. to Poczucie Bez-

Pieczeństwa jest ci Bardzo PotrzeBne. 
Być może zmotywuje cię to do Podjęcia 

ważnych kroków zawodowych. jeśli myślisz o zmia-

nie Pracy luB nawet Branży, to teraz jest Przychylny 
dla cieBie czas.

strzelec – masz już serdecznie dosyć 
wszędoBylskich wirusów, które rozkła-

dają wszystkich na łoPatki. choroBa 
Po raz kolejny Pokrzyżowała ci Plany. 
nie luBisz niczego zawalać, ale czasami 
Brakuje ci sił. nie martw się na zaPas. 

skuP się na zdrowiu twoim i Bliskich. Pamiętaj też 
o diecie Pełnej naturalnych witamin. grunt to kon-

trola nad swoim życiem. 

koziorożec – twoje serce znowu za-

Bije mocniej. kto Powiedział, że rand-

ki nie są dla cieBie. sPróBuj, żeBy się 
Przekonać. samotne koziorożce muszą 
otworzyć się na nowych ludzi. umów 
się do kina, na Pizzę czy sPacer. flir-

tuj, uwodź i czerP radość ze sPotkań z Partnerem. 
ta metoda sPrawdzi się nawet w wieloletnich związ-

kach. 

wodnik – masz ochotę się rozerwać, 
marzysz o tym, żeBy PoBawić się do 
Białego rana – korzystaj z okazji, 
w końcu jest karnawał. alBo wyjdź 
z inicjatywą i sam zorganizuj małą 

uroczystość w gronie najBliższych osóB. wszyst-

kim sPrawi to Przyjemność, a ty Będziesz mógł grać 
Pierwsze skrzyPce – co Bardzo luBisz.

ryBy – masz wiele Pomysłów na życie 
i większość Bez zastanowienia zaczy-

nasz realizować. jednak Brakuje ci 
konsekwencji i nie kończysz tego, co 
zacząłeś. twój słomiany zaPał Prędzej 
czy Później Powoduje naPięcia w Pracy 

i domu. Przed toBą kolejne wyzwanie. tym razem 
skuP się na tym, co dla cieBie ważne, Bo Balansujesz 
znowu na krawędzi.eprasa.pl 6fb5c8c582



SPORTTygodnik

Toruń znowu zorganizował ha-lowe  mistrzostwa  kraju  dla  ma-stersów.  Startowało  dwóch  na-szych zawodników. Sebastian Sobczak zdobył srebr-ny medal na 1500 m, a po biegu na dwukrotnie  dłuższym  dystansie zawiesił brąz!  Jak nasz zawodnik przygotowywał  się  do  ścigania w Toruniu? - Przygotowania bar-dzo  różniły  się  od  poprzednich. Przede  wszystkim  tym,  że  tre-ningi  były  bardziej  intensywne, szybsze,  trenowałem  na  tartanie i w kolcach – wspomina Sobczak. - Miałem  to  szczęście,  że  pogoda pozwoliła mi na robienie treningu na bieżni. Wszystkie zajęcia bacz-nie obserwował i kontrolował tre-ner Adam Draczyński.
Podwójny medalistaSobczak przyznaje, że tuż przed startem  złapał  przeziębienie. -  I  nie  wiedziałem  tak  napraw-dę,  jak  zareaguje  mój  organizm w  „cieplarnianych  warunkach”, bo w hali było strasznie duszno – mówi nasz biegacz. - Nastawiłem się na bieg na 1500 m, liczyłem na medal.  Bardzo  ryzykowałem,  bo pobiegłem odważnie, bez kalkula-cji. Do tego cały dystans w rozwią-zanym bucie jak amator [śmiech]. Mimo  to udało się zdobyć srebro z czasem 4.29,9.Po  niespełna  pięciu  godzinach przerwy  czekał  go  bieg  na  3000 

m. - Ten dystans przebiegłem już spokojniej, jeden medal był w kie-szeni  –  uśmiecha  się  Sobczak.  - Biegłem swoje na tyle, na ile było mnie stać. Ostatecznie czas 9.46,5 dał mi trzecie miejsce.Teraz podopieczny trenera Dra-czyńskiego  szykuje  się  przede wszystkim  na  majowy  Półmara-ton Solan. A potem? Jesienią odbę-dą się mistrzostwa Polski masters na 10 km w Krynicy-Zdroju. - Na zakończenie – jeśli zdrowie i mał-żonka pozwolą – chciałbym pobiec w maratonie w Dreźnie – zdradza plany nowosolanin i dodaje na ko-niec:  -  Chcę bardzo podziękować rodzinie  za  znoszenie  moich  fo-chów i ochów w trakcie przygoto-

wań, dziękuję też za przygotowa-nia  mojemu  trenerowi  Adamowi Draczyńskiemu.
Złoty wynik 7,43Sprinter Maciej Koszela nie miał sobie  równych w biegu na 60 m. W  tym  roku  dużo  pozmieniał w swoich przygotowaniach.  - Po-stawiłem wszystko na jedną kartę –  podkreśla  42-latek.  -  Skupiłem się na tych zawodach bardzo moc-no. Tak naprawdę zaawansowane przygotowania zacząłem od listo-pada. I to były przygotowania wy-jątkowe pod każdym kątem: men-talnym,  kulinarnym,  fizycznym. Pilnowałem  wszystkiego.  Presja 

była taka, że miesiąc przed zawo-dami  budziłem  się  i  układałem ręce na  linii startu, poprawiałem bloki  [uśmiech].  Przygotowanie mentalne  ma  wielkie  znaczenie. Chodziłem też na crossfit do Mar-cina Reusa, trzy razy w tygodniu jeździłem  na  zajęcia  do  Zielonej Góry,  trenowałem też z Zenonem Szpigunem  z  Aresa,  który  udo-stępniał  mi  halę  w  „Ogólniaku”. I cieszę się, że przyszły efekty.Nowosolski  biegacz  podkre-śla, że wokół siebie ma sporo do-brych  dusz,  które  pomagały  mu w przygotowaniach do toruńskiej imprezy.  Mówi  wprost:  -  Jestem otoczony  wspaniałymi  ludźmi. Przykład?  Kiedy  Marcin  [Reus] 

trenuje u siebie w sali  i widzi,  że czegoś  potrzebuję,  rzuca wszyst-ko i mi pomaga w ćwiczeniu. Czu-ję, że na ten medal tak naprawdę pracował cały sztab osób. Totalnie bezinteresownie.  I  jest mi  z  tego powodu bardzo miło.W  Toruniu  Koszela  nie  pobił swojej  życiówki 7,43  s,  ale  to nie było  potrzebne,  by  zdobyć  zło-to.  Wystarczyło  7,51,  co  też  jest świetnym  wynikiem.  -  Popeł-niłem  mały  błąd,  bo  w  połowie dystansu  pomyślałem,  że  jest falstart  –  wspomina  zawody  no-wosolanin. - Ale wszyscy mieli po-dobnie, wszyscy  słyszeli  ten  sam wystrzał. W sporcie liczy się dany moment:  cały  rok możesz  treno-wać, ale w końcu przychodzi prze-ziębienie,  jak  w  moim  przypad-ku,  i może być  gorszy wynik. Na szczęście wszystko skończyło się dobrze. Wiesz, czuję się wyjątko-wo. Do tej pory nie wierzę, że  je-stem mistrzem Polski na 60 m...Co dalej  z  naszym  sprinterem? Chce wystartować w lipcu na MP na  otwartym  stadionie  w  Lubli-nie.  Myśli  nad  trzema  dystansa-mi: 100, 200 i 400 m. A 29 sierpnia w Toruniu odbędzie się 42. Memo-riał im. Grzegorza Duneckiego – 5. MP Masters w Trójboju  Sprinter-skim. W ub. roku Koszela był tam trzeci.Sebastian, Maciek, wielkie  gra-tulacje!
Mateusz Pojnar

Są kozakami!
Rewelacyjne występy Macieja Koszeli i Sebastiana Sobczaka na mistrzostwach Polski masters w Toruniu! Koszela zdobył zło-
to, a Sobczak srebro i brąz

Maciej Koszela ze złotym medalem MP masters
Sebastian Sobczak na trzecim miejscu po biegu na 
3000 m

Sternik drugi w miedziowym biegu

Fabian Sternik zajął drugie 
miejsce w nowosolskim etapie 
Grand Prix Zagłębia Miedzio-
wego. Wyprzedził go tylko Ra-
fał Bardziński z Legnicy-  Pogoda deszczowa,  ale  biega-cze mają gorące serca – mówił tuż po  starcie  GP  Zagłębia  Miedzio-wego  Marcin  Sznajder  z  Adam Draczyński  Running  Team,  or-ganizator  sobotniego  ścigania w Wodnym  Świecie. W  imprezie wzięło  udział  prawie  200  biega-czy. - Tereny mamy piękne do bie-gania, więc nic tylko działać i or-ganizować tego typu wydarzenia – dodał Sznajder.Przypomniał, że cyklem GP Za-głębia  Miedziowego  zaraził  ich Marek Dłubała z lubińskiego RCS. 

- Parę  lat  temu zrobiliśmy nowo-solski  etap  cyklu w  lesie  za  szpi-talem,  później  przenieśliśmy  się już na Kaczą Górkę dzięki uprzej-mości  właścicieli  Parku  Krasna-la i Wodnego Świata – wspomina organizator GP. - Dzięki temu mo-żemy pokazać  też  innym  zawod-nikom atrakcyjne tereny w Nowej Soli.  Ludzie  przyjeżdżają,  zwie-dzają nasze miasto i mówią, że im 

się podoba. Cieszy nas to, że poma-ga nam młodzież z naszego klubu. Startują w tym roku nowe twarze, np. dziewczyny z Nowej Soli, które zaczynają  przygodę  z  bieganiem, bo w grudniu po raz pierwszy po-biegły w wydarzeniu charytatyw-nym. Czy za rok zobaczymy się po-nownie na GP? Na pewno!Jak  Sznajder  ocenia  ponad 6-kilometrową trasę? - Generalnie jest dość łatwa, Nowa Sól jest pła-skim miastem – mówi. - Co praw-da na terenie, gdzie biegniemy, jest grząski piasek, ale większość jest jednak utwardzona.-  Obawialiśmy  się,  że  pogoda troszeczkę odstraszy ludzi – przy-znaje  trener  Adam  Draczyński.  - Ale uczestników jest dużo, z cze-go  bardzo  się  cieszymy.  Jak  ktoś trenuje,  to każda pogoda  jest do-bra. Trasa nie jest trudna, chcieli-śmy znowu pokazać startującym nowosolskie tereny rekreacyjne.„Draku”  dziękuje  Grzegorzowi Roguli,  dyrektorowi MOSiR-u,  za 
Najlepsze wyniki naszych:

2. Fabian Sternik 23:50
12. Kornel Balinowski Nowa Sól 25:53

22. Andrzej Pawłowski Kożuchów 28:39
24. Justyna Juchniewicz-Pogorzelska 28:43

31. Paweł Golonka 29:22.

Fabian Sternik (pierwszy z lewej) był najszybszy, jeśli chodzi o naszych 
biegaczy

pomoc w organizacji GP.A kto okazał się w nim najszyb-szy?  Wygrał  Rafał  Bardziński z  Legnicy,  wyprzedził  nowosola-nina Fabiana Sternika  i  Szymona Świercza z Głogowa. „Fajne prze-tarcie  przed  zbliżającym  się  se-zonem  biegowym  –  pisał  na  FB 

Sternik.  -  Mocno  i  solidnie  prze-pracowałem okres zimowy, trenu-ję  sześć-siedem razy w  tygodniu, godzę  to  z  pracą,  z  byciem  tatą i życiem codziennym”.Najlepsze  wyniki  nowosolan znajdziecie w ramce.
Mateusz Pojnar
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Klasyfikacja  współzawodnic-twa  sportowego  dzieci  i  mło-dzieży jest prowadzona od 1999 r. W 2019 gmina Nowa Sól Mia-sto  zrobiła  najwyższy  punkto-wy wynik w historii. Zdobyliśmy 389 punktów i zajęliśmy czwar-te  miejsce  w  Lubuskiem.  Mimo lepszego  wyniku  niż  przed  ro-kiem, spadliśmy z trzeciego pla-cu.  Przebiła  nas  Witnica,  która 

ma saneczkarstwo na świetnym poziomie.W  krajowym  rankingu  wo-jewództwo  lubuskie  zajęło  11. miejsce.  Ale  uwzględniając współczynnik  liczby  ludności  – byliśmy pierwsi.- W Nowej Soli mamy dużą róż-norodność dyscyplin sportowych – zwraca uwagę Grzegorz Rogu-la, dyrektor Miejskiego Ośrodka 

Sportu  i  Rekreacji.  -  Jak  widać, polityka miasta  przynosi  efekty w sporcie dzieci i młodzieży.Dyrektor  MOSiR  odebrał  na gali w Drzonkowie m.in. list gra-tulacyjny dla Jacka Milewskiego, prezydenta Nowej Soli, od Elżbie-ty Anny Polak, marszałkini Lubu-skiego. W nim czytamy: „Ogrom-ną  satysfakcję wzbudza  fakt,  że kluby  sportowe,  w  tym  młodzi ludzie  na  początku  sportowej kariery, mogą liczyć na wsparcie jednostek  samorządowych.  Pro-mocja  kultury  fizycznej  i  spor-tu  ma  ogromne  znaczenie  dla wzmocnienia świadomości w za-kresie  zdrowia  i  ogólnej  spraw-ności wśród  lokalnej  społeczno-ści”.Najlepszy  wynik  w  swojej  hi-storii osiągnął w klasyfikacji Ka-jakowy Klub Sportowy Nowa Sól – był 10. ze 144 pkt. Wśród nowo-solskich klubów druga była Astra (ogółem  20.  miejsce)  –  zgroma-dziła  80  oczek.  Olimp  zajął  26. miejsce z dorobkiem 59 pkt. -  Ponadto  stypendium  mar-szałka województwa dostała  ju-doczka  Agata  Pałka  z  Olimpu, ale  i kajakarze – Gracjan Micha-

lak  i Krystian Hołdak – oraz za-wodnicy jeżdżący na beemixach, czyli  Aleksander  Marchwiński i Kuba Żurek ze SPARK Nowa Sól – wylicza Rogula.Czy dyrektor MOSiR jest zado-wolony  z  2019  r.?  -  Muszę  być, bo  te wyniki pokazują,  że  to,  co robimy w Nowej  Soli w dziedzi-nie sportu, ma sens – podkreśla.  

-  Nie mamy  szans,  żeby wygry-wać  w  takich  klasyfikacjach z  Zieloną  Górą  czy  Gorzowem, bo  to  są  duże  miasta,  tam  jest ogromna  ilość  klubów  itd.  Ale na tle pozostałych miejscowości w województwie okazuje się,  że u nas sport młodzieżowy działa prężnie. 
Mateusz Pojnar

32sport

Historyczny wynik
Gmina Nowa Sól Miasto zdobyła 389 punktów w 2019 r. w ramach współzawodnictwa sportowego dzieci i młodzieży. To naj-
wyższy rezultat w historii, dał nam czwarte miejsce w Lubuskiem. - Te wyniki pokazują, że to, co robimy w Nowej Soli w dzie-
dzinie sportu, ma sens – ocenia Grzegorz Rogula, szef MOSiR-u. Pięcioro naszych zawodników dostało stypendium od mar-
szałka województwa

Dyrektor MOSiR Grzegorz Rogula i Łukasz Porycki, wicemarszałek wo-
jewództwa (fot. Lubuskie.pl)

Stypendium zawodnicze dostała m.in. Agata Pałka (fot. Lubuskie.pl)

Karatecy zaczęli sezon

Nasza ekipa na zawodach w Wijewie

17 medali, w tym sześć zło-
tych i trzecie miejsce w dru-
żynówce na turnieju w Wije-
wie – Nowosolski Klub Karate 
Kyokushin całkiem nieźle 
rozpoczął tegoroczne starty, 
prawda?Nasi  w  sobotę  walczyli  na Ogólnopolskim Otwartym Tur-nieju  Karate  Kyokushin  o  Pu-char Wójta  Gminy Wijewo.  Na matach spotkało się prawie 160 karateków  z  Grodziska Wlkp., Nowego  Tomyśla,  Bydgoszczy, Brzegu Dolnego, Leszna, Lipna, Wołowa, Zielonej Góry czy No-wej  Soli.  Startowali  najmłodsi 

zawodnicy NKKK.-  Zebrali  pierwsze  w  tym roku  medalowe  żniwa  –  cie-szy się Andrzej Czarnecki, tre-ner  nowosolskich  karateków. -  Trud  i  ciężka  praca  podczas przygotowań  zostały  wyna-grodzone. Ogółem wywalczyli-śmy aż 17 medali, w tym 6 zło-tych. W drużynówce zajęliśmy trzecie  miejsce.  Serdecznie gratulujemy  naszym  zawodni-kom  i  życzymy  jeszcze  więcej motywacji,  ducha  walki  i  de-terminacji. No  i kolejnych suk-cesów!
Mateusz Pojnar

Ulubiona gra judoków? 
Rugby w śniegu!

Michał Buda, Andrzej Bączykowski i Szymon Radziusz

Michał Buda i Szymon Ra-
dziusz z Ósemki byli na zgru-
powaniu w Zakopanem. - Łado-
wali akumulatory i szykowali 
sportową formę przed nadcho-
dzącymi startami – mówi tre-
ner Andrzej Bączykowski- Codzienne treningi na macie – gdzie oprócz  techniki  indywi-dualnej poznawali nowe kombi-nacje – czy biegi w mocno ośnie-żonym  terenie  (co  było  sporą atrakcją  ze  względu  na  spory deficyt  białego puchu w Polsce) pozwalały  w  pełni  zrealizować założony plan  treningowy  –  za-znacza  Andrzej  Bączykowski, trener Ósemki.Obóz w Tatrach był dla Micha-ła  Budy  i  Szymona  Radziusza 

pracowitym  okresem.  -  Bardzo dobre warunki bytowe i szkole-niowe pozwalały skupić się cał-kowicie  na  mocnym  treningu  – zarówno  specjalistycznym,  jak i  ogólnorozwojowym  –  podkre-śla trener Bączykowski.Prócz zawodników z Lubuskie-go w Zakopanem  trenowała  też mocna  grupa  judoków  z  Pozna-nia i z makroregionu zachodnio-pomorskiego.  - Mieliśmy dosko-nałą okazję do mocnego randori w parterze i stójce – mówi trener Ósemki.A w wolnych chwilach nie  za-brakło  czasu na narty  i...  rugby w śniegu. To ponoć ulubiona gra judoków!
Mateusz Pojnar

Porażka z Oleśnicą,
czas na Dzierżoniów

18. kolejka II ligi:
Wolsztyn – Legnica 30:29

Gorzyce – Świebodzin 31:22
Dzierżoniów – Kościan 28:28 <2:3>

Kąty Wr. – Świdnica 32:23
Oława – Oborniki 20:25

1. Gorzyce 17 47

2. Kąty Wr. 17 37

3. Świdnica 17 36

4. Dzierżoniów 18 35
5. Brzeg 17 28

6. Kościan 16 28

7. Oborniki 18 25
8. Wolsztyn 17 21
9. Nowa Sól 17 16
10. Świebodzin 16 16
11. Legnica 16 15
12. Oława 17 14
13. Oleśnica 17 12

 Trójka Nowa Sól przegrała na wyjeździe z ostatnią w tabeli II ligi  SPR Oleśnica 25:23  (10:10). A już w najbliższą sobotę o godz. 19.00 w hali przy ul. Botanicznej zagramy z MKS Żagiew Dzierżo-niów. Zapraszamy na ten mecz!
(red)

Oto medaliści w poszczególnych kategoriach:

• KUMITE BEZ KONTAKTU
Mikołaj Śmiglewski 1. miejsce

Gąsior Antonina 2.

Świerczek Kacper 2.

• KATA
złote medale: Michał Dondajewski i Kaje-

tan Spisak
brązowe: Antonina Gąsior, Julia Lewan-

dowska i Wojciech Kawszyn

• KUMITE LEKKI KONTAKT
Igor Minikowski 2.

Wiktoria Herman 3.

• SEMI KONTAKT
złoto: Bartosz Krębuszewski, Julia Le-

wandowska, Jakub Częstochowski
srebro: Oskar Sroczyński, Wojciech 

Kawszyn, Nataniel Sitarz
brąz: Julia Dudek.

Tygodnik
SPORT
Lubię to
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Coroczny Turniej Piłki Nożnej Służb  Mundurowych  wystarto-wał w sobotę rano w hali przy ul. Botanicznej. Organizatorem byli nowosolscy  policjanci  na  cze-le  z  komendantem  Grzegorzem Karpińskim,  bo  policja wygrała turniej sprzed roku. 

W  zawodach  wzięło  udział sześć drużyn, które najpierw zo-stały podzielone na dwie grupy. Grali gospodarze, czyli nowosol-ska policja,  ale  również  zaprzy-jaźniona jednostka policji ze Słu-bic,  emeryci  policyjni,  straż  po-żarna  oraz  straż  miejska  połą-

czona ze służbą więzienną i dru-żyna wojskowych. Po meczach w grupie okazało się,  że  do  półfinałów  awansują policjanci  z  Nowej  Soli  i  Słubic, strażacy  oraz  służba więzienna ze strażnikami miejskimi. Wcze-śniej w meczu o piąty plac woj-sko przegrało z emerytami.- Na  razie  idzie nam dobrze – uśmiechał  się  przed półfinałem Romuald  Mazak  z  nowosolskiej policji, jeden z organizatorów te-gorocznego turnieju. - Atmosfera jak zawsze jest dobra. Nam bar-dziej chodzi o integrację, żeby się spotkać w trochę innych okolicz-nościach niż na co dzień. Zazwy-czaj  te  okoliczności  są  smutne, a taki turniej stwarza okazję, by porozmawiać, poznać się z innej strony.  Oby  było  jak  najwięcej tego  typu  wydarzeń.  Tradycją jest to, że kolejny turniej organi-zuje zwycięzca sprzed roku. Daj Boże, żebyśmy to my byli organi-zatorami w 2021.W pierwszym półfinale nowo-

solscy  policjanci  pokonali  pew-nie  strażaków,  a w  drugim  słu-bicka  policja wygrała  ze  służbą więzienną. Finał to był popis nowosolan – pokonali swoich kolegów ze Słu-bic 4:1 i ani przez chwilę ten ten wynik nie był zagrożony. Brązo-wy medal zdobyła straż pożarna wygrywając  ze  służbą  więzien-ną skromnie 1:0.Najlepszym strzelcem turnieju został  Krystian  Kotlarz,  nowo-solski  policjant,  który  gra  w  A-klasowym GKS Siedlisko. A naj-lepszym  bramkarzem  okrzyk-nięto  Dariusza  Gądka  z  policyj-nych emerytów. - Bardzo ważna na takich tur-niejach  jest  atmosfera,  na  tym jest mocno przyjacielska. Dzięki takim wydarzeniom środowisko służb  mundurowych  może  się integrować, możemy się spotkać nie tylko w pracy. Idea zawodów jest  świetna – podkreśla Ernest Kaczmarek,  policjant  ze  Słubic.  - Nie było brutalnych  fauli,  gra-

my  fair,  stosując  się  do  zasady Pierre’a  de  Coubertina:  waż-ny  jest udział, nie wynik. Udało nam się osiągnąć finał i to cieszy. W  sporcie  liczy  się  ambicja, my jesteśmy  ambitną  drużyną  i  ta-nio  skóry  nie  sprzedaliśmy.  Nie liczyliśmy  na  tak  dobry  wynik, bo skład mieliśmy bardzo ekspe-rymentalny. Dla nas to sukces.Krzysztof  Szopa,  zawodnik służby więziennej:  - Na naszych turniejach  zawsze  jest  bardzo dobra atmosfera. My lubimy ba-wić się sportem i to jest najważ-niejsze.  Jeśli  chodzi  o  nasz  wy-stęp, oceniam go na trzy z plusem [uśmiech]. Nie mieliśmy zgrania, aresztu w Nowej Soli już nie ma, wcześniej ze sobą nie trenowali-śmy i spotkaliśmy się dopiero na turnieju. Czy co roku czekam na ten  turniej? Na pewno,  bo  lubię się spotykać z ludźmi, też na tur-nieju można poznać nowych ko-legów. To świetne osoby i za rok spotkamy się ponownie!
Mateusz Pojnar

33sport

W lepszych okolicznościach
Wielu uczestników turnieju mundurówek podkreślało, że zazwyczaj spotykają się w dużo smutniejszych okolicznościach – 
np. na wypadkach. Ale w sobotę w bardzo fajnej atmosferze zagrali wspólnie w piłkę. Najlepsi byli nowosolscy policjanci. 
W finale pokonali kolegów ze Słubic

KPP Nowa Sól, zwycięzcy sobotniego turnieju

Miłościwie nam startujący
Biegacze brali udział w walentynkowych biegach w Poznaniu, 
Głogowie czy Zielonej Górze

Paweł Bubel i Wioletta Zabawska startowali w PoznaniuW  6.  Biegu Walentynko-wym w Poznaniu startowa-li Wioletta  Zabawska  i  Pa-weł  Bubel.  Zdobyli  trzecie miejsce w kategorii  par na 5 km. - A na tym dystansie startowało ponad sto par – podkreśla Bubel. - Uzyskali-śmy  czas  22:03,  poprawili-śmy go o dwie minuty w po-równaniu  z  ubiegłym  ro-kiem, ale mimo to zajęliśmy gorsze miejsce,  bo  w  2019 byliśmy drudzy – uśmiecha się nowosolski biegacz.Walentynkowy  Cross Straceńców  w  Głogowie  – na  tej  imprezie  zameldo-wali  się  kolejni  sportowcy Klubu  Biegowego  Wikon. „Ciężko, górzyście, ale było 

warto  –  piszą  na  Facebo-oku. - Można było przebiec od jednej do trzech pętli po 4,2 km. Nasi oczywiście za-liczyli trzy okrążenia”. Efekt?  Superwyniki. Agnieszka  Bandurowska wygrała w kategorii kobiet, a  w  open  uplasowała  się również  na  wysokim  szó-stym miejscu. Oni  „nie przestają  zaska-kiwać”  – piszą Wikonowcy w  internecie  i mają na my-śli  małżeństwo  Hetnerów. Teresa i Robert zajęli w Gło-gowie  jako  para  pierwsze miejsce.  Uczestnicy  zawo-dów dostali certyfikaty mi-łości do biegania.W Zielonej Górze odbył się 

Charytatywny  Serduszko-wy Bieg dla Beaty. 32-latka od listopada jest w śpiączce, potrącił ją pijany kierowca. 37-latek  nie  zainteresował się  nawet,  co  zrobił.  Policji tłumaczył: myślałem, że po-trąciłem psa. We krwi miał 2,5 promila.Teraz  Beata  walczy o  zdrowie,  a  serduszko-wy bieg, piękną inicjatywę, wsparli nasi zawodnicy Dia-na i Mariusz Majowie razem z ok. 60 innymi biegaczami. „Bieg  ukończyli  z  uśmie-chem na  twarzy – podkre-ślają  w  KB Wikon.  -  Trasa była  chodnikowa,  a  tempo konwersacyjne”.
Mateusz Pojnar

Czarni pokonali Czarnych
Pięć bramek wlepili Czarnym Drągowina Czarni Rudno, stra-
cili tylko jedną. Piłkarskie sparingi trwają w najlepsze

Rudnianie  w  sobotę  na własnym  boisku  podejmo-wali  Czarnych  Drągowi-na. Pokonali ich 5:1, na listę strzelców  wpisał  się  trzy-krotnie Juncewicz, po bram-ce dołożyli Stochniał i Koro-tyszewski.Korona Kożuchów wygra-ła  z  Tęczą  Krosno  Odrzań-skie  aż  9:0.  Strzelali:  dwie Grochowski,  dublet  ukłu-li  Tkacz  i  Cieśla,  a  po  golu Adamowski, Buganik i Czer-niawski. Arka Nowa Sól grała z dru-gą Lechią Zielona Góra. Wy-grali  zielonogórzanie  4:3, mimo że nasi prowadzili do przerwy 3:1. Dla nas strze-lali  Nazar  i  Ajryś,  bramkę samobójczą zdobył też Wie-czorek z Lechii.„W pierwszej połowie tre-ner  Mieczysław  Sobczak zdecydował  o  ustawieniu w  linii  defensywnej  z  czte-rema  obrońcami,  a  w  dru-giej  połowie  –  z  trzema  – piszą  na  Facebooku  Arki.  -  Trener  postawił  na  dwa różne warianty w linii obro-ny,  żeby  mieć  szeroki  wa-chlarz  możliwości  w  run-dzie  wiosennej.  Sprawdził drużynę  w  różnych  sys-temach  gry,  które  mogą być  potrzebne  z  przebiegu rozgrywek.  To  kolejne  do-świadczenie  dla  zawodni-ków  i  materiał  do  analizy dla trenera”.Pogoń  Przyborów  zremi-sowała  z  Czarnymi  Żagań 1:1. Bramkę zdobył Otulak.

„Nierówne  boisko,  dru-żyna  grająca  jak  zagubione owieczki.  Celność  i  dokład-ność podań na poziomie niż-szym  niż  stawka  VAT  oraz dziecinne błędy w defensy-wie – piszą gorzko w inter-necie  piłkarze Mieszka Ko-notop.  -  To wszystko  przy-czyniło się do naszej poraż-ki  w  Wijewie  z  miejscową Brenewią 3:2”. Strzelali Ry-bicki i Michał Bajon.Mecz kontrolny Odry By-tom  Odrzański  został  od-wołany.GKS  Siedlisko  pokonał Chynowiankę  2:1,  trafiali Borowski i Romański.Błękitni  Lubięcin  prze-grali z Victorią Ruszów 2:5, a dla naszych strzelili Patryk Kaniuk i Tomasz Woźny.Błękitni  Studniska  – MKS Nowe Miasteczko 2:2, ukłuli Olczyk i Trela. „Mecz był  bardzo  wyrównany –  wspominają  nasi  na  FB.  - Do przerwy przegrywali-

śmy  0:1,  ale  stworzyliśmy sobie kilka  sytuacji,  nieste-ty  nie  przełożyło  się  to  na wynik. Po przerwie dobrze zaczęliśmy,  strzeliliśmy dwie bramki i wyszliśmy na prowadzenie.  W  ostatnich minutach  meczu  piłkarze Błękitnych  zdołali  strzelić bramkę na remis”.-  Nasi  piłkarze  przegra-li  z Grodźcem Małym 4:7 – mówi  Sławomir  Rogowicz z Błękitnych Wierzbnica. Na listę  strzelców  wpisali  się Sebastian Stankiewicz (trzy gole) i Paweł Oszmaniec.Zorza Nowe Żabno ponio-sła  porażkę  3:4  z  Polonią Kiełcz.  Bramki  dla  Polonii: Mojak dwie, Gibała i Bonter; dla  Zorzy:  Świeczkowski i dwie Błauciak.Cuprum  Czciradz  zremi-sował z Przybymierzem 3:3, królami  polowania  zostali Michał Hamera (dwie bram-ki) i Mirosław Kotecki.
Mateusz Pojnar

Czarni zagrali w sobotę test-mecz u siebie
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W najbliższą niedzielę w Ko-
żuchowie wystartuje corocz-
ny bieg Tropem Wilczym. Upa-
miętnia żołnierzy wyklętych. 
- W zeszłym roku biegli ame-
rykańscy żołnierze z Żagania 
i w tym roku też na nich liczy-
my – mówi Ireneusz Pietruczy-
nik, jeden z organizatorów wy-
darzeniaJuż  teraz  organizatorzy  mają praktycznie  komplet  uczestni-ków, tak że z dalszymi zapisami będzie trudno. - Ale zapraszamy kibiców – uśmiecha się Ireneusz Pietruczynik,  jeden  z  organiza-torów  biegu  Tropem  Wilczym w Kożuchowie. W  niedzielę  1  marca  w  całej Polsce  już  po  raz  ósmy  odbędą się imprezy biegowe upamiętnia-jące  żołnierzy  wyklętych.  Biegi wystartują również w kilku mia-stach  za  granicą.  -  W  Kożucho-wie  Tropem  Wilczym  odbędzie się piąty raz – podkreśla Pietru-czynik. - Podobnie jak w zeszłym roku  uczestnicy  kożuchowskie-go  biegu  będą  mieli  do  wybo-ru dwa dystanse –  symboliczny, czyli  2-kilometrowy  lub  6  km  – bieg główny. W imprezie weźmie udział ok. 160 osób.Wszyscy  zawodnicy  dostaną pamiątkowe  medale  i  koszulki. Po biegu organizatorzy zapewnią spotkanie  przy  ognisku  i  ciepły posiłek.  -  Imprezę  uatrakcyjnią żołnierze 34. Brygady Kawalerii Pancernej z Żagania – zdradzają 

organizatorzy.  - W ub.  roku bie-gli  amerykańscy żołnierze z Ża-gania i w tym roku też na nich li-czymy.Przypomnijmy: w 2019 r. bieg na  2  km  wśród  kobiet  wygrała Hanna Maj. Drugie miejsce zajęła Weronika Minta, a trzecie Marta Klimkiewicz. 2 km mężczyzn naj-szybciej  przebiegł Robert  Szom-bierski.  Gabriel  Draczyński  był drugi, najniższy stopień podium uzupełnił Konrad Ratajczak z KB Wikon.Open  kobiet,  6  km:  pierwsze miejsce  wywalczyła  wtedy  no-wosolanka  Karolina  Makałow-ska,  wyprzedziła  Kingę  Wójcik i  Justynę  Kozłowską  z  Wikonu. Jak poradzili sobie panowie? Wy-grał  Paweł  Szatkowski,  drugie miejsce  dla  Dacjana  Rzeźnika, trzecie – Artura Błażejewskiego.Jak będzie tym razem?
Mateusz Pojnar

Na finał turnieju Bońka do War-szawy  pojechała  reprezentacja U-12 APF, jej trenerem jest Rado-sław Salwa. By dostać bilet na  te zawody, wcześniej wygrała elimi-nacje i turniej w Lubuskiem.W stolicy młodzi piłkarze zagra-li najpierw z AP TOP-54 Biała Pod-laska. Wychowankiem  tej  akade-mii jest np. Sebastian Szymański, reprezentant Polski. APF wygrała to starcie 2:1.Później przyszedł czas na Nowy Hutnik 2010 Kraków, który w swo-ich  eliminacjach  pokonał  choć-by krakowską Wisłę.  - To bardzo dobry zespół złożony z zawodni-ków  na wysokim  poziomie  tech-nicznym i taktycznym – zachwala rywali  trener Salwa.  - Ale muszę pochwalić  swoich  chłopców  za koncentrację  i  konsekwentną  re-alizację naszych założeń taktycz-nych.Efekt? 2:0 dla naszych! Po dwóch zwycięstwach  APF  miała  awans praktycznie w kieszeni. Warunek: w trzecim grupowym meczu – z fi-lią Juventusu Turyn w Bydgoszczy – nie mogliśmy przegrać większą różnicą  niż  cztery  gole.  Ponieśli-śmy porażkę 0:2. - Podeszliśmy do tego meczu z nastawieniem, żeby 
wypróbować różne warianty gry – tłumaczy Salwa. Koniec końców do ósemki awansowaliśmy z dru-giego  miejsca  za  Nowym  Hutni-kiem.Pogoń Szczecin  to  topowa aka-

demia w Polsce i na nią trafiliśmy w  ćwierćfinale.  Salwa:  - Walczy-liśmy na  tyle, na  ile potrafiliśmy. Niestety,  pewnych  rzeczy  się  nie przeskoczy  i  musieliśmy  uznać wyższość  zawodników  ze  Szcze-
cina,  którzy  byli  bardzo  dobrze przygotowani.Akademia  przegrała  z  Pogonią 0:5. Ale  trener  Salwa  nie  ma  wąt-pliwości:  zakończenie  turnieju 

na  najlepszej  ósemce  w  kraju  to duży  sukces.  -  Najlepszą  nagro-dą  było  to,  że  naszą  grę  obser-wowali  trenerzy  młodzieżowych reprezentacji  kraju  – Marcin Do-rna i Bartłomiej Zalewski, którzy pochwalili nasz zespół za sposób gry. A to duże wyróżnienie – mówi R. Salwa. I dodaje: - Doświadczyli-śmy zmagań z najlepszymi w Pol-sce,  zgromadziliśmy  mnóstwo wspomnień, które zostaną z chło-pakami już na zawsze. Turniej ma kapitalną  oprawę,  sędziują  arbi-trzy z ekstraklasy, których do tej pory  znaliśmy  tylko  z  telewizo-ra.  Mogliśmy  zaprezentować  się przed  prezesem,  utytułowanym piłkarzem Zbigniewem Bońkiem. Był  superdoping,  transmisja  in-ternetowa. Organizatorzy zadbali o każdy detal, żebyśmy mogli po-czuć się jak zawodowcy.APF grała w Warszawie w skła-dzie: Malte Krupko, Karol Compel, Marcel  Kurek,  Aleks  Szmyt,  Fi-lip  Szczotko,  Alex Wegner,  Jakub Rembacz,  Ernest  Muniak,  Mak-sym Aszenbrener i Antoni Medej-szo. Wegner, Aszenbrener, Medej-szo  i Rembacz  to piłkarze z pow. nowosolskiego.
Mateusz Pojnar
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APF w ósemce najlepszych drużyn
Akademia Piłkarska Falubaz grała w finale halowego Pucharu Prezesa PZPN Zbigniewa Bońka. I poszło jej świetnie, tur-
niej skończyliśmy na pierwszej ósemce w kraju. W składzie APF grało czterech naszych piłkarzy: Alex Wegner, Maksym 
Aszenbrener, Antoni Medejszo i Jakub Rembacz

Załoga akademii zrobiła sobie wspólną fotkę ze Zbigniewem Bońkiem, prezesem PZPN

MFC w zamku:
Walka mistrza świata muay thai
Wiktor Waszczuk z Red Lion Muay Thai Międzyrzec Podlaski zawalczy 
w łagowskim zamku Joannitów. Na szczególnej gali MFC zobaczymy też 
Adriana Tomalę, młodziana z Maku Gym. Można już kupić bilety na wy-
darzenie, które odbędzie się 21 marca

Waszczuk vs. Puraš. To jedno z zestawień, jakie zobaczymy w Łagowie„Do szeregów organizacji MFC dołączy mistrz świata muay thai federacji ISKA Wiktor Waszczuk z klubu Red Lion Muay Thai Mię-dzyrzec  Podlaski  –  poinformo-wała  organizacja  Makowski  Fi-ghting Championship. - 21 marca w  zamku  Joannitów  jego  rywa-lem  będzie  František  Puraš  ze słowackiego Triglav Gym”.Walka  odbędzie  się  na  zasa-dach K-1 w kategorii wagowej 81 kg.W ub.  tygodniu MFC ujawniła 

też kolejne starcie. W nim Adrian Tomala,  podopieczny  Tomasza Makowskiego, zmierzy się z De-nisem  Ozgą  z  Żarskiego  Klubu Sportów  Walki.  Ten  pojedynek zapowiada się wyjątkowo cieka-wie. „To będzie walka rewanżo-wa z września 2017 r., wtedy po wyrównanym  pojedynku  zwy-ciężył  Denis  Ozga”  –  przypomi-nają  w  MFC.  Panowie  w  ringu będą wymieniać uprzejmości na zasadach K-1 w kat. 74 kg.W poprzednich tygodniach pi-

saliśmy  na  łamach  „Tygodnika Krąg”, że na gali MFC Castle Exc-lusive  Edition  zobaczymy  rów-nież  m.in.  Emilię  Czerwińską, Kacpra Frątczaka, Przemysława Kacieję,  Fabio  di  Lallę,  Michała Gołębiowskiego,  Jakuba  Kiesia-ka czy Jakuba Rymarowicza.Tydzień  temu  ruszyła  sprze-daż biletów na galę w zamku Jo-annitów. Ich ilość jest ograniczo-na, szczegółowe  informacje pod nr tel. 68 38 14 033.
Mateusz Pojnar

Pobiegną
amerykańscy żołnierze?

- Wystartuje ok. 160 osób – mó-
wią organizatorzy (fot. arch.)
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Weekend z siatkówką!
Czekają nas wielkie emocje
W najbliższy weekend czeka nas w Nowej Soli wielkie spotkanie z dobrą siatkówką. Koliberki zmierzą się w Bielawianką 
Bielawa w ramach pierwszych spotkań w play-offach. - Jestem przekonany, że nasi kibice poniosą nas podczas tych meczów 
– podkreśla Przemysław Jeton, trener Astry

Przed  nami  wielkie  sporto-we  wydarzenie.  Już  w  sobotę Koliberki  zmierzą  się  u  siebie w  pierwszym meczu  play-offów z Bielawianką Bielawa. W tej  fa-zie siatkarze grają do trzech wy-granych  spotkań.  Drugi  mecz z  Bielawianką  odbędzie  się  już następnego dnia. Siatkarze podkreślają, że play-offy to spotkania, w których nasi potrzebują  kibiców  najbardziej. Nie macie wyjścia: musicie przy-spieszyć obiad  i na  czas dotrzeć do hali przy ul. Botanicznej! Obo-wiązują  stroje  w  barwach  klu-bowych:  niebieskie  i  żółte.  Mile widziane są też dodatki i gadże-ty.  Zabieramy  ze  sobą  wszyst-ko,  czym  chcemy  pohałasować. Przede wszystkim  jednak musi-my mieć ze sobą dobry humor.Klub  kibica  przygotował  sze-reg  atrakcji  dla  najmłodszych fanów  siatkówki.  Specjalnie  dla nich zostanie wydzielone miejsce do  kibicowania.  Najmłodszymi kibicami  zaopiekuje  się  Andrzej 

Dela. - Stworzymy taki mały klub kibica i zawstydzimy rodziców! – żartuje A. Dela. Dla uczestników zabawy przewidziane są słodkie upominki. Każde dziecko i doro-sły kibic będzie mógł skorzystać z  pomalowania  twarzy  w  bar-wach  Astry.  To  stanowisko  zo-stanie  ustawione  w  rogu  hali, podobnie  jak  podczas  ubiegło-rocznych spotkań w play-offach. Siatkarze  bardzo  liczą  na wsparcie  kibiców,  nie  możemy ich zawieść!-  Jestem  przekonany,  że  nasi kibice poniosą nas podczas  tych spotkań.  Grać  przed  taką  pu-blicznością  to  wielka  przyjem-ność. Jeśli jest moment, w którym na  boisku  potrzeba  się  bardziej zmobilizować  i  szybko  popra-wić  grę,  to  widok  zaangażowa-nych kibiców sprawia, że robimy to  bardzo  szybko.  Widzimy  się i w sobotę, i w niedzielę! – zapra-sza  do  kibicowania  Przemysław Jeton, trener Astry Nowa Sól.
Monika Owczarek Kibice, nie może nas zabraknąć w najbliższy weekend!
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O  młodzieżowych  halowych mistrzostwach  Polski  w  Toru-niu  pisaliśmy  przed  tygodniem, bo  Konrad  Pogorzelski,  biegacz Adam Draczyński Running Team, zajął na 600 m czwarte miejsce.Teraz wracamy do tej  imprezy. I  przypominamy,  że  Ares  Nowa Sól  to  nie  tylko  żeńska  siatków-ka  ale  i  lekkoatleci  –  biegacze, 

skoczkowie  w  dal  czy  miotacze. W  Toruniu  startował  Mateusz Ciurzyński.  Podopieczny  trenera Zenona  Szpiguna  zajął  13.  miej-sce w pchnięciu kulą z wynikiem 13,34. - I pobił swój rekord życio-wy z poprzedniego sezonu – mówi Hubert Patoła z Aresa. -  Widać  było,  że  Mateusz  się stresował,  jednak  to  był  jeden 

z  jego  pierwszych  tak  dużych turniejów. Można powiedzieć,  że pierwsze koty za płoty. W  ub.  roku  na  20-lecie  UKS Ares  Ciurzyński  zdobył  brąz mi-strzostw Polski w pchnięciu kulą, tyle  że  na  stadionie.  Patoła  pod-kreśla, że jego kolega ma talent do tego sportu i w przyszłości może osiągać coraz lepsze wyniki: - To młody chłopak, w kwietniu skoń-czy 16 lat. A na klatę wyciska już więcej  ode  mnie  [śmiech].  Jest bardzo  silny.  Mateusz  to  też  ty-tan  pracy,  bo  na  treningach  nie odpuszcza, mimo że czasami jest ciężko.  Jeżeli  dalej  będzie  tak mocno  pracował,  to  będzie  bar-dzo dobrym zawodnikiem. W  kwietniu  lekkoatletyczny Ares na dobre  rozpocznie  sezon. Teraz nasi szlifują formę. - Wcze-śniej robiliśmy dużo siły, obecnie skupiamy  się  bardziej  na  dyna-mice – zdradza Patoła. - Myślę, że będzie dobrze i ten rok będzie dla nas bardzo owocny. Już w kwiet-niu  dowiemy  więcej  o  tym,  jak przepracowaliśmy okres przygo-towawczy.  Patrząc  na  naszą  for-mę, jestem pełen optymizmu.W tym roku oczywiście odbędą się mistrzostwa  Polski w  lekkiej w  różnych  kategoriach  wieko-wych, na które zawodnicy Aresa również będą chcieli awansować.
Mateusz Pojnar
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Puchar Polski:
Dwa medale Pomarańczowych!
Opole: pięcioro judoków Olimpu wojowało na pucharze Polski. Amadeusz Lewandowicz zdobył złoto, a Serhii Vostrenkov 
srebro. - Ten start był pierwszym sprawdzianem przed mistrzostwami Polski juniorów, które odbędą się za dwa tygodnie – 
mówi trener Dariusz Giedziun

W tym tygodniu nasi zameldują się na zawodach w Czechach

Pomarańczowi  zaliczyli  przed sezonem  obóz  w  Jagniątkowie i  zgrupowanie  dochodzenio-we  w  Nowej  Soli.  To  przyniosło efekty.  W  niedzielę  Olimp  wziął udział  w  pucharze  Polski  junio-rów w Opolu.  Pojechało  tam pię-cioro naszych judoków. - Pokazali się z bardzo dobrej strony – chwali swoich zawodników Dariusz Gie-dziun, trener Olimpu.Nasi przywieźli do domów dwa medale, ale też miejsca piąte i siód-me.  W  klasyfikacji  medalowej mężczyzn zajęliśmy drugi plac.Najlepiej  powalczył  Amadeusz Lewandowicz  w  kategorii  +100 kg.  Stoczył pięć walk  i wszystkie wygrał.Serhii  Vostrenkov  w  73  kg  po trzech  wygranych  pojedynkach w eliminacjach doszedł do finału. - Tu niestety popełnił błąd, który zaważył na końcowym rezultacie – mówi Giedziun. Vostrenkov ko-niec końców zdobył srebro.Norbert Losiak w 81 kg cztero-

krotnie wychodził na matę i zajął siódme miejsce. Zuzanna Pietrzak (48  kg)  była  w  swojej  kat.  pią-ta. - Dla niej to był pierwszy start w nowej grupie wiekowej po pół-rocznej przerwie – zwraca uwagę trener Olimpu.W Opolu walczył  też  Jakub Ku-bicki (60 kg). - Może mówić o kiep-skim losowaniu – przyznaje szko-leniowiec  Pomarańczowych. - Pierwszą walkę przegrał z póź-niejszym  brązowym  medalistą. Czekaliśmy  na  repasaże,  jednak jego  przeciwnik  kolejną  walkę przegrał. To nie był dzień Kuby, ale to doświadczony zawodnik. Mam nadzieję, że na mistrzostwach Pol-ski pokaże się z najlepszej strony. Bo ten start był pierwszym spraw-dzianem przed MP juniorów, które odbędą się już za dwa tygodnie.Wcześniej jednak naszych judo-ków będziemy mogli jeszcze zoba-czyć na pucharze Czech w Ostra-wie.
Mateusz Pojnar

Dziewczyny 
zagrają w piłkę
Turniej o puchar wójta gminy Siedlisko to 
piłkarska nowość, a o tryumf w nim zawal-
czą panie

Lekki Ares pełen optymizmu
Mateusz Ciurzyński z sekcji lekkoatletycznej Aresa Nowa Sól startował 
na mistrzostwach Polski w Toruniu. Nasi swój sezon w pełni rozpoczną 
w kwietniu. - Patrząc na naszą formę, jestem pełen optymizmu – mówi 
Hubert Patoła z Aresa

Mateusz Ciurzyński w Toruniu

Rzeczpospolita Babska i Babki z Klasą grały ze sobą na naszym 
turnieju mikołajkowym Zawody odbędą się w sobotę 14 marca w hali przy ul. Kasz-tanowej 19 w Siedlisku. Zapisane  są  trzy  drużyny: Rzeczpospolita Babska, sekcja kobiet Odry Bytom Odrzański i  Babki  z  Klasą,  czyli  gospo-darz turnieju. - To tylko babski turniej,  więc  podkreślamy,  że zagrają w nim jedynie damskie drużyny  –  uśmiecha  się Klau-dia Babij z Babek z Klasą.

Jeśli  chcecie  dowiedzieć  się czegoś  więcej  o  tych  zawo-dach,  napiszcie  mejla  na  ad-res gokis.siedlisko@op.pl albo skontaktujcie się z tamtejszym GOKiS-em przez jego profil na Facebooku  – Gminny Ośrodek Kultury i Sportu. Do  tematu wrócimy.  Już  te-raz zachęcamy do kibicowania piłkarkom.
(red)
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Do sprzedania mieszka-• 
nie 55m2 do remontu, 
I p. w kamienicy. Tel. 660 
206 334
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe, bezczyn-
szowe, II p. w Kożucho-
wie, 2 pokoje, kuchnia, ła-
zienka z wc, przedpokój, 
45m2; dwie piwnice ok 
14m2, garaż murowany 
ok 52m2, własnościowy 
ogródek, cena do nego-
cjacji. Tel. 662 445 457
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe, II p.3 po-
koje, ul. Staszica lub za-
mienię na mniejsze do 
I p. Tel. 511 353 242
Sprzedam kawalerkę • 
34m2, kamienica, parter. 
Tel. 668 233 622 lub 888 
159 739
Kawalerka 38m2 w Sty-• 
pułowie po remoncie, 
parter, ogródek, szop-
ka– sprzedam, cena do 
uzgodnienia. Tel. 
Sprzedam mieszkanie • 
w Kożuchowie I p. 2 po-
koje, kuchnia, łazienka, 
garaż, kawałek ogrodu. 
Tel. 783 946 126
Sprzedam mieszkanie • 
69,60m2 na parterze-
+piwnica+komórka ul. 
Witosa w Nowej Soli–do 
remontu. Tel. 508 838 
934
Sprzedam mieszkanie • 
w kamienicy, 2 pokoje, 
kuchnia, wc, łazienka I p. 
duży przedpokój, okna 
plastikowe, piece, 57m2, 
cena-170 tys zł. Tel. 530 
460 827 
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, 94m2 
II p. ul. Grota Roweckie-
go, Nowa Sól. Tel. 501 
542 751
Klimatyczne mieszkanie • 
w kamienicy, centrum 
miasta, 78,80m2 CO-gaz, 
duży balkon II p., 3 poko-

je, nie wymagające re-
montu. Tel. 886 790 910 
po 16 -tej 
Sprzedam mieszkanie • 
w bloku, CO miejskie, IV 
p., 2 pokoje-do kapital-
nego remontu–centrum. 
Tel. 698 282 381
Duży, komfortowy • 
i atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała lo-
kalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie 
sprzedam. Tel. 664 764 
855 
Sprzedam nowo wybu-• 
dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 
projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne uję-
cie, szambo, prąd. Tel. 
724 557 555 e-mail wla-
sny.dom.ns@gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, • 
240 m2, piętrowy, spo-
kojna okolica. Tel. 793 
808 131
Sprzedam dom na wsi • 
Bodzów gm. Bytom Od-
rzański, działka 27 ar– 
ogrodzona, garaż oraz 
budynki  gospodarcze, do 
zamieszkania od zaraz. 
Tel. 782 140 62
Sprzedam pół domu • 
120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
Sprzedam dom na wsi • 
gm. Bytom Odrzański, 
5 garaży, 13 ar. Tel. 609 
273 229
Sprzedam garaż na os. • 
Konstytucji. Tel. 608 017 
717 
Sprzedam kiosk, ocieplo-• 
ny. Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytko-• 
wy w kamienicy na par-
terze 133m2 nadający 
się pod każdą działalność 
gospodarcza, wszystkie 
media, parter, dwie witry-
ny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. 
Tel. 604 983 295

Sprzedam lokal w Kożu-• 
chowie ul. Kościelna na 
sklep, fryzjer, biuro itp./
tanio/, 27m2 Tel. 603 877 
942
Lokal użytkowy/dzia-• 
łalność gospodarczą 
133m2, centrum miasta, 
Nowa Sól. Tel. 604 983 
295
Sprzedam lub wynajmę • 
lokal 34m2 przy ul. Pocz-
towej 3, dawny magiel. 
Tel. 531 474 090
Hala produkcyjna • 
300m2–wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 
na działce 600m2 aktu-
alnie sklep, przy trasie 
Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam działki budow-• 
lane w Rudnie k. Nowej 
Soli. Tel. 571 348 442
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Otyniu na no-
wym osiedlu jednorodzin-
nym o powierzchni 30 
arów. Tel. 698 805 051
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Siedlisku 
17Ar, graniczącą z lasem, 
z projektem. Tel: 519 822 
832 
Sprzedam działkę ogro-• 
dowo-rekreacyjną w No-
wej Soli. Tel. 608 747 127
Sprzedam grunty rol-• 
ne w miejscowości Ługi 
gmina Otyń obręb Ługi 
położone na działkach 
numer:dz288, dz284, 
dz522, dz523, łączna po-
wierzchnia 2,4ha, działki 
nie będą sprzedawane 
osobno, cena-84 tys zł. 
Nie podlega negocjacji. 
Tel. 509 157 252

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660

WYNAJMĘ

Kawalerka do wynajęcia • 
39m2, I piętro, ul. Witosa, 
bezczynszowa, w nowym 
budynku, umeblowana, 
wyposażona w AGD, ła-
zienka, aneks kuchenny. 
Tel. 665 103 321 lub 601 
757 246
Do wynajęcia umeblowa-• 
ny pokój z dostępem do 
kuchni i łazienki, 1 osoba 
niepaląca, dobre warun-
ki. Tel. 730 583 116
Wynajmę, umeblowane, • 
mieszkanie 3 pokojowe 
bezczynszowe. Tel. 691 
133 089
Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Wynajmę mieszkanie 2 • 
pokoje IV p., na Zatorzu, 
częściowo umeblowane. 
Tel. 608 612 918
Wynajmę mieszkanie • 
70m2 ścisłe centrum 
w kamienicy, I piętro. Tel. 
795 978 353
Lokal do wynajęcia • 
w centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353 
Wynajmę od grudnia • 

mieszkanie dwupokojowe 
w centrum. Tel. 601 161 
422
Dom wynajęcia mieszka-• 
nie M-2 1 pokój, kuchnia, 
balkon, parter przy ul. Al. 
Fredry w Nowej Soli od 
01.04.2020r. Tel. 784 518 
773
Do wynajęcia duży garaż • 
przy ul. Kupieckiej. Tel. 
880 275 071
Do wynajęcia mieszka-• 
nie pokój z kuchnią wc, 
w centrum miasta, cena 
do uzgodnieni. Tel. 795 
893 546
Wynajmę mieszkanie, • 
50m2. Tel. 880 162 222
Do wynajęcia dwa po-• 
mieszczenia po 30m2 (sa-
lon fryzjerski, kancelaria, 
biuro lub inną działalność 
gospodarczą) wszystkie 
media, parking, klimaty-
zacja ul. Wrocławska. Tel. 
697 998 285
Wynajmę 2 pokoje, kuch-• 
nia, łazienka oraz sprze-
dam przyczepkę długość 
120 na 100cm, zareje-
strowana, mała. Tel. 511 
859 582
Wynajmę mieszkanie 3 • 
pokoje do zamieszkania 
od zaraz na os. Konsty-
tucji, Odstępne-800zł., 
umeblowane. Tel. 722 
232 346
Do wynajęcia kawalerka • 
w domku jednorodzin-
nym, oddzielne wejście, 
umeblowana, weran-
da, przedpokój, pokój, 
kuchnia, piwnica. Tel. 68 
3872224
Wynajmę lokal usługo-• 
wy 125m2, możliwość 
podziału, na parterze, 

Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

Sprzedam działki budowlane
od 5 do 9,5 ara

ul. Nowowiejskiego, Nowa Sól
 Tel. 697 140 731

Burmistrz Otynia
działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 i ust. 2 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami (t. 
j. Dz. U. z 2020 r. poz.65) 
informuje, że na tablicy ogło-

szeń Urzędu Miejskiego 
w Otyniu przy ul. Rynek 1  
w dniu 25 lutego 2020 r. zo-

stanie wywieszony wykaz 

nieruchomości oddanych do 
dzierżawy.

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997r. o gospodarce nierucho-

mościami (tj. Dz. U.2020.65 ze 
zm.) informuje, że w siedzibie 
tut. Urzędu na okres 21 dni, 
począwszy od dnia 19 lutego 
2020 roku wywieszono wykaz 

nieruchomości przeznaczo-

nych do zbycia.
eprasa.pl 6fb5c8c582
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w Nowej Soli na ul. Por-
towej przy promenadzie. 
Tel. 601 768 360
Garaż do wynajęcia ul. • 
Witosa po godz. 15-tej. 
Tel. 511 928 722
Wynajmę mieszkanie • 
w kamienicy na przeciw 
sądu, parter, 2 pokoje, po 
remoncie. Proszę dzwo-
nić po 19-tej. Tel. 535 412 
266
Wynajmę lub sprzedam • 
lokal 34m2 (dwa pomiesz-
czenia)przy ul. Pocztowej 
3. Tel. 531 474 090
Do wynajęcia garaż przy • 
ul. Wyspiańskiego (w po-
dwórku). Tel. 880 275 
071
Do wynajęcia garaż, oko-• 
lice wiaduktu przy ul. Kor-
czaka. Tel. 880 275 071
Wynajmę garaż ul. Sło-• 
neczna przy wieżowcach 
w Nowej Soli, garaż po-
siada prąd 230V oraz 
siłę, kanał duży długość 
4m, garaż czysty, zadba-
ny. Tel. 531 020 820
Do wynajęcia lokal użyt-• 
kowy w centrum Nowej 
Sopli. Tel. 601 797 231
Wynajmę cztery nowe • 
mieszkania bezczynszo-
we na 1p. W tym samym 
budynku w ścisłym cen-
trum miasta. Cena 1200 
zł miesięcznie. Meble ku-
chenne, nowa lodówka 
pralka i gazówka. TEL. 
602 630 568 
Wynajmę pomieszczenia • 
sklepowe 134m2 z zaple-
czem 32m2 w centrum 
Kożuchowa przy Ratuszu 
ul. Rynek 7. Tel. 601 161 
388 lub 601 794 648
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witry-
na, ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok 
z góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na apar-
tament, kancelarie lub 
dwa oddzielne biura I p. 
70m2, podliczniki. Tel. 
795 978 353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 
970 255

KUPIĘ

Kupię mieszkanie (może • 

być zadłużone d, do re-
montu), dom, działkę, 
pole. Gotówka od ręki. 
Tel. 668 233 622 lub 888 
159 739
Kupię garaż na os. Kon-• 
stytucji, przy bloku nr 16 
lub zamienię się na garaż 
w centrum. Tel. 603 168 
548
Kupię mieszkanie lub • 
dom może być do remon-
tu lub zadłużony, Nowa 
Sól i okolice, gotówka od 
ręki. Tel. 668 233 622 lub 
888 159 739
Kupię mieszkanie, lokal • 
użytkowy w Nowej Soli, 
może być do remontu. 
Tel. 600 560 097
Kupię garaż przy ul. • 
Kaczkowskiego. Tel. 531 
020 820
Kupię kawalerkę lub dwa • 
pokoje (może być zadłu-
żone, na udziałach, bez 
wc i do kapitalnego re-
montu). Tel. 519 589 881
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Działkę, pole, ogród, od • 
6 ar. w Przyborowie. Tel. 
603 897 962
Kupię działkę lub pole • 
nawet słabą lokalizację 
lub klasę. Gotówka od 
ręki. Tel. 668 233 622 lub 
888 159 739 
Kupię plac, pole, łąkę • 
i stary dom. Tel. 880 162 
222 
Kupię garaż oraz miesz-• 
kanie w okolicach osiedla 
Zamenhofa w Nowej Soli. 
Tel. 604 449 185

 SPRZEDAŻ
Touran VW rok prod. • 
2005, silnik 1,9TDI au-
tomat, 7-osobowy, hak, 
klimatronik, felgi-16”. Tel. 
607 611 577
Sprzedam samochód • 
osobowy Mercedes 210 
„okólarnik” 2000r, zare-
jestrowany, ubezpieczo-
ny diesel poj. 2,7 kombi. 
Tel. 699 432 641
Sprzedam Audi A3 2002r. • 
1,6 benzyna, czarny, kli-
matyzacja, elektryczne 
szyby, lusterka, central-
ny zamek, wspomaganie. 
Tel. 506 281 448
Sprzedam Ford Galaxy • 
2005r. 1,9TDI 150KM 6 
biegów lub zamienię na 
VW T4 osobowy; sprze-
dam Renault Espace 2 
2,2 benzyna+gaz 1996r, 
wyrejestrowany, silnik 
2,2 benzyna  Espace 2 
Burgman 250cm. Tel. 783 

088 982
Sprzedam samochód • 
osobowy Polonez Caro-
,1996r. pierwszy właści-
ciel- garażowany, stan 
bardzo dobry, przebieg-
142 tys km udokumento-
wane. Tel. 604 080 571
Sprzedam Ford KA • 
1,3poj. 2003r. Cena-1500 
zł. Tel. 663 587 863
Sprzedam Suzuki Alto • 
z 2010r., autoalarm, kli-
matyzacja, przebieg 73 
tys km, opony letnie 
z felgami, garażowany, 
pierwszy właściciel. Tel. 
605 333 544
Sprzedam Citroen Saxo • 
1,5 diesel rok prod. 2002, 
klimatyzacja, stan dobry, 
cena do uzgodnienia. Tel. 
798 205 726
Sprzedam Simsona sku-• 
tera-4, rower wyścigowy, 
silnik do Komara i do Ro-
meta. Tel. 798 562 008
Sprzedam Citroen C3 • 
1,4HDI rok 2003, stan do-
bry, zadbany, zarejestro-
wany, cena-3600zł. Tel. 
507 159 074
Sprzedam Jacht kabino-• 
wy Typ ODEY 22, silnik 
15KM JAMACHA, 4 koje, 
kingston,kuchenka, ża-
gle nowe w pokrowcach, 
2 pagaje, nowy akumu-
lator, cena 17.000 zł. Tel. 
602 511 451” 
Sprzedam BMW 520i • 
e39 2001 lift 2.0 benzyna 
pierwszy właściciel w PL, 
ładny, zadbany egzem-
plarz, ważne ubezpie-
czenie i przegląd. Cena 
9500zł. Tel. 513 468 815 
Sprzedam Renault Lagu-• 
na, rok 2002, poj. 1870 
cm3, ubezpieczony, prze-
gląd aktualny, w dobrym 
stanie, hak. Tel. 735 133 
973
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super 
silnik, bogate wyposaże-
nie Oryginalny przebieg. 
Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 
TDI 1994r., cena 2500 zł. 
Tel. 661 022 717
Hulajnoga, Radio-odtwa-• 
rzacz samochodowy CD 
Sony, reflektory przednie 
Ford KA 2000r, podnośnik 
samochodowy, felgi sta-
lowe z oponami 14 cali, 
deska snowboardowa,. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blachar-
skie. Tel. 509 046 253

Koła 16 do Tourana • 
,komplet, jak nowe, pasu-
ją również do Golfa. Tel. 
68 3886070
Sprzedam prądnicę do • 
ciągnika Ursus C-330 lub 
do ciągnika Ursus C-360. 
Tel. 691 106 654
Sprzedam alufelgi 17 cali • 
do Hyundaia Santa FE pa-
sujące również do Nissa-
na Mitsubishi, bardzo ład-
ne+ładne zimowe opony 
17x235x65. Tel. 507 159 
074
Sprzedam kompletne • 
koła-alufelgi do Merce-
des, stan bdb, komplet. 
Tel. 602 511 451
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę grani-• 
tową 15 x 20 cm. Tel. 602 
511 451
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 
384
Sprzedam drewno ko-• 
minkowe i opałowe. Tel. 
884 205 000
Sprzedam słomę małe • 
kostki. Tel. 68 3553458 
lub 787 830 885
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521
Drewno opałowe i roz-• 
pałkowe workowane. 
Transport gratis. Tel. 694 
648 688
Sprzedam łóżko reha-• 
bilitacyjne elektryczne 
z dwoma materacami. 
Tel. 606 965 061 
Sprzedam ogrodzenie • 
używane ramy wypełnio-
ne siatką, ażurami+słup-
ki, 40szt, cena-150zł./szt. 
Tel. 602 511 451
Tanio sprzedam żyrandol • 
do pokoju, czarną męską 
listonoszkę skórzaną oraz 
brązową damską skórza-
ną torebkę–nowe-tanio. 
Tel. 662 403 473
Sprzedam drewno ko-• 
minkowe (akacja-suche 2 
lata). Tel. 795 061 329
Sprzedam: agregat prą-• 
dotwórczy 5,5Kw, diesel 
2,2Kw benzyna 1,5Kw 
benzyna; krajzega na 
220V. Tel. 699 432 641
Sprzedam cykliniarkę do • 
cięcia drzewa. Tel. 694 
849 861
Sprzedam–stal budow-• 
laną dwuteownik 7m 
długi 18cm wysoki cena-
1000zł.; betoniarkę 250 
litrów cena-1200zł. Tel. 

602 759 136
Sprzedam–20 litrowe ka-• 
nistry metalowe na pali-
wo cena-20zł.; lampa bły-
skowa do aparatu foto-
graficznego cena-100zł.; 
zlewozmywak dwukomo-
rowy cena-80zł. Tel. 602 
759 136
Rower dziecięcy, kom-• 
puter, monitor, sprzęt ra-
diowy AKAI, koła zimowe 
(165x65x13) 4 szt; chłod-
nica do Forda KA, skrzy-
nia biegów, części, szyby, 
hak, koła do Fiata-126p., 
meble różne, materace, 
kombinezon motocyklo-
wy. Tel. 508 655 309
Sprzedam króliki młode, • 
rasa mięsna do dalszego 
chowu, Nowa Sól. Tel. 698 
639 831
Gumówka do cięcia me-• 
talu z silnikiem 1,5Kw, 
różne części do Fiata 
126p. Tel. 695 681 326
Sprzedam: stół 6-8 oso-• 
bowy mahoń, stan bdb, 
wieszak drewniany, dział-
kę budowlaną w Czcira-
dzu. Tel. 518 197 760
Sprzedam agregat prądo-• 
twórczy Honda Ep8500ti 
4,1Kw 3 fazowy(nowy), 
cena–60% wartości ryn-
kowej. Tel. 502 103 269
Sprzedam ziemniaki Wi-• 
neta 2 zł./kg; buraczek, 
marchew 2zł/kg; pietrusz-
ka, seler 5zł/kg, pszeni-
ca, pszenżyto. Mogę do-
wieźć. Tel. 693 659 255
Sprzedam wózek dziecię-• 
cy głęboki+ spacerówka-
+nosik; pralka automa-
tyczna Indesit; telewizor 
Samsung 32”-używane. 
Tel. 788 469 524
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekaną plastikiem  
różnej wielkości+słupki fi
-40mn. Tel. 697 638 521
Sprzedam komodę ma-• 
lowaną w kwiaty z lat 
40-50-tych, cena-300zł.; 
ławka z żeliwnymi noga-
mi i bokami, cena-120zł. 
Tel. 575 385 999
Sprzedam stół stolarski • 
przedwojenny Biderma-
ier-cena-500zł.; stół okrą-
gły ciemny z nogą dębo-
wą-cena-300zł. Tel. 575 
385 999
Sprzedam: betoniarkę • 
120 litrów, wieszak skle-
powy(okragły), monitor 
18” rzutnik lata 70, ławo-
stół, biurko, biurko pod 
komputer, stolik szklany, 
szafę wnękowa, kanapę 
dziecięcą (rozkładaną ). 
Tel. 698 898 448eprasa.pl 6fb5c8c582



Nowy odkurzacz prod. • 
niemieckiej Ambasador 
wieloczynnościowy-pra-
nie, czyszczenie, i inne; 
nowa mata masująca na 
pilota „Body Sharp”. Tel. 
510 593 535
Sprzedam tanio suknię • 
ślubną białą rozm. 38-
46/155 wzrost z haftowa-
nym trenem w bdb sta-
nie. Tel. 504 662 137
Sprzedam: tuja szma-• 
ragd 40cm-3,50zł.; 
szmaragd 60cm-650zł.;  
szmaragd 120x140cm-
26zł;barabant 180cm-
28zł;barabant 80x90cm 
-8zł;tuja Iwona 50cm-
5zł;tuja cyprys 50cm 
5zł;lałrowiśnia kauka-
ska15zł. Tel. 698 834 544

Sprzedam wózek dziecięcy 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, 

fotelik samochodowy) 
kolor foxy, stan bdb. Tel. 
605 244 033

Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klups(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam łóżko rehabi-• 
litacyjne firmy ANTAR-
Warszawa z materacem 
z możliwością zmiany 
pozycji–pilot, obudo-
wa drewniana, cena do 
uzgodnienia. Tel. 516 139 
292 lub 577 430 997
Wózek inwalidzki, ma-• 
terace do masażu z pilo-
tem, duży czarny skórza-
ny obraz, kasety, dużego 
psa i panterę śnieżno 
białą z żywicy. Tel. 694 
528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodowy 
i spacerówka,podkaszar-
kę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna, dmu-
chawa do zbierania liści. 
tanio. Tel. 604 678 082
Sprzedam 20 tomową • 
encyklopedię. Tel. 68 
4582399 po14-tej godz.
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną skle-
powa 2 szt. Tel. 667 765 
806 
Sprzedam tanio regały • 
sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w re-
gale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunk-
cyjne Canon laser color 
i sensy MF 9220 Cdn, 

mało używane-600zł. Tel. 
792 062 152
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki in-
walidzkie, balkoniki, kule, 
ortezy i skutery inwalidz-
kie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 43,32,14 • 
cali z DVD, monitor 19” 
płaski,laptop Toshiba 
bardzo tanio, fotelik sa-
mochodowy, piła łańcu-
chowa elektryczna, pral-
ka frania. Bardzo tanio. 
Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecięcy 
samochodowy i space-
rówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000
Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, silni-
ki od 2 do 15 KM, imadło-
(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, 
szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalo-
we, stoliki, krzesła zydle, 
kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. 
Tel. 602 511 451
Sprzedam figury: kra-• 
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;, formy, maszyny 
i urządzenia do produkcji. 
Tel. 788 845 189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189 
Sprzedam słomę w ma-• 
łych kostkach cena 3zł. 
Tel: 68 355 34 58 lub 787 
830 885 

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Kupię stare kolumny Uni-• 
tra Tonsil, Diora, Radmar 
oraz sprzęt audio tych 
firm. Tel. 663 396 271
Kupię auto z silnikiem • 
benzynowym do 3000 zł. 
Tel. 603 340 832
Kupię auto do 5 tysięcy • 
(może być uszkodzone)
legalna umowa. Tel. 663 
182 220
Kupię stare radio lampo-• 
we marki Pionier. Tel. 600 
732 825
Kupię stare motocykle • 
typ WSK, Simson, Komar, 
MZ, SHL, Junak, DKW, 
WFFM, NSU itp. Tel. 731 
594 957
Kupię każde auto. Tel. • 
500 029 081, 537 824 
348
Kupię telewizory, wier-• 
tarki, szlifierki kątowe, 
wyrzynarki do 10 lat 
mogą być do naprawy, 
dekoder do telewizji na-
ziemnej-może być do na-
prawy. Tel. 604 678 082
Skupuję stare auta kem-• 
pingi, przyczepki,moto-
cykle i motorowery. Tel. 
607 316 969
Kupię zadłużone miesz-• 
kanie, dom, do remontu 
lub w kiepskim stanie, 
pola, działki Nowa Sól 
i okolice–gotówka. Tel. 

 PRACA·	

Ogłoszenia płatne• 
MAT-FIZ-CHEM do wybo-• 
ru lub w kombinacji. Tel. 
608 662 378
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 503 837 598
Malowanie, tapetowanie, • 
szpachlowanie. Tel. 696 
943 711
Szpachlowanie, tapeto-• 
wanie, malowanie, pane-
le, instalacje elektryczne 
i wod-kan itp. Tel. 792 
334 191
Remonty komplekso-• 
we, wykończenia domów 
i mieszkań, malowanie, 
tapetowanie, tynkowa-
nie, układanie paneli itp. 
pomoc w doborze mate-
riałów, czysto i solidnie, 
Tel. 733 558 411
Sprzątanie strychów, • 

piwnic, komórek lokator-
skich. Nie masz czasu 
się tym zająć, zrobimy 
to za Ciebie, wyniesiemy 
wszystko co ci jest niepo-
trzebne. Szybko i solid-
nie. Tel. 694 648 688
Posiadam 20 letni staż • 
(10 lat w Norwegii) 
w branży budowlano-re-
montowej, wykona szpa-
chlowanie,malowanie, re-
gipsy, płytki oraz ogólne 
prace wykończeniowe. 
Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 
590
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

Usługi

Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo: płytki, hydrau-
lika, biały montaż. Tel. 
693 288 850
Rehabil itacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, ka-
loryfery, złom, wywiozę 
zbędne rzeczy. Tel. 723 
753 196
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówko-
wy, piec kaflowy, styro-
pian -wywiozę  zbędne 
rzeczy z piwnicy, strychu, 
garażu, mieszkania. Tel. 
609 703 898
Odbiorę niepotrzebne  • 
sprawne– pralki, lodów-
ki, gazówki, zamrażarki, 
wanny, bojlery, silniki, 
grzejniki, piece oraz zbęd-
ny złom. Kupię sprawne 
AGD. Tel. 661 855 291
Każdą ilość ziemi z wy-• 
kopów przyjmę w Nowej 
Soli. Tel. 664 548 453
Przyjmę ziemię z wyko-• 
pów, Przyborów. Tel. 504 
532 530
Przyjmę fotelik dla dziec-• 
ka wiek 2-3 lata do samo-
chodu. Tel. 691 654 940
Wdowiec 75 lat szuka ·	
samotnej miłej Pani na 
emeryturze do 70 lat, 
gotowej stworzyć nowy 
szczęśliwy trwały zwią-
zek na resztę jesieni ży-
cia. Tel. 694 503 052

Oddam

Oddam gruz betonowy • 
ok 6 m3. Tel. 608 892 
891
Oddam kotkę i kotka po • 
sterylizacji w dobre ręce. 
Tel. 68 4582399 po godz. 
14-tej

Kupię każde auto do 1000 zł. 
Tel. 726 860 601 lub

Tel. 603 462 462 

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 9
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.Skup aut do 5000 zł

uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel. 725 207 744

TAXI Bagażowe, Komis,
Opróżniamy Lokale, Usługi - Naprawy

Nowa Sól ul. Piłsudskiego 18
Tel. 503 503 186

KURS JĘZYKA CZESKIEGO
z czeskim lektorem

Tel. 795 061 329

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU

mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

eprasa.pl 6fb5c8c582

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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W Nowej Soli będzie 
rondo Tyszkiewicza

upamiętni los 
kobiet z obozu?
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Sport
i pieniądze.
To budzi emocje

str. 7

Projekt hali
gotowy
w każdym szczególe

str. 8

NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKP)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482     www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

PELLET, DREWNO

Możliwa 
płatność kartą

Sprzedaż 
ratalna

        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl
Organizuje kursy prawa jazdy kat. 

AM, A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T - promocje
Możliwość zdawania egzaminów: 

Głogów, Zielona Góra, Jelenia Góra
04. 03. i 18. 03. 2020

 Szkolenia kierowców  Kurs ADR - podstawa cysterny  Szkolenia okresowe
 Kwalifikacja wstępna, przyspieszona  Badania psychologiczne kierowców

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 13.00 - 16.00

Księgarnia
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

Nowa Sól, ul. Św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.

Tel. 602 271 644 

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

USŁUGI
• ładowarka teleskopowa

• minikoparka

• koparkoładowarka

tel. 608 352 482 

Usługi
brukarskie

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

PROTEZY 
ZĘBOWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
tel. 603 603 810

Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Fizjoterapia uroginekologiczna
www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

Tel. 600 245 831

SKŁAD OPAŁU Rawski
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

WĘGIEL KAMIENNY 

WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL
WĘGIEL BRUNATNY KĘSY

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

28 .02. i 9 .03.2020
DOGODNE RATY!

Biuro czynne:   

pn., śr., pt., 1300 - 1800

Salka - szkolenia, urodziny
Kompleksowe

wykonanie dachów
Tel. 792 334 191

Zatrudnię fryzjerkę
tel.: 731 886 360

Firma Bejur Sp. z o.o.
poszukuje pracownika
gospodarczego w Nowej Soli

Mile widziane orzeczenie

o niepełnosprawności.

Na zgłoszenia czekamy do

28.02.2020

pod nr tel. 683875180

Kontakt:
696 479 423 lub 696 479 422

www.aura-prawojazdy.pl              fb.me/auranowasol

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26 (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURS 
L

Kurs: 09. 03. 2020 (piątek - początek ferii zimowych)

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A1, A2, A i B

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 lipca 18

Tel.: 606 640 219

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Sprzedaż drzewaMiał 500 zł

PELLET  LAVA
Worek 15 kg - 15,50 zł

PELLET  OLIMP
Worek 15 kg - 16,50 zł

Zatrudnimy:
• pracownika

działu handlu i marketingu
• wymagana

znajomość języka angielskiego

Oferty:
PPHU KIS

Nowa Sól, ul. Głogowska 75
lub kis@kis.com.pl

Zapraszamy na bezpłatne testy
aparatów słuchowych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43
Tel. 68 356 15 51 
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Zapraszamy
na naszą

stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil
na Facebooku

fb.me/tygodnikkrag

Sprawdź, kto zaśpiewa 
na Święcie Solan 2020!

Marsz ku 
pamięci 

wyklętych 
w niedzielę

Czyt. str. 4

Zmarł 
Alfred 
Gąsior

Czyt. str. 5

Kolejne
OSY

w gminie
Otyń

Czyt. str. 13

Sprzedali 
działkę

za ponad
5 mln zł

Czyt. str. 9

eprasa.pl 6fb5c8c582
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